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N r  182 (8058) R o k za łożen ia  1945

O tinarcie konferencji iu  T rjjp o lis ie

Wznowienie pokojowej 
misji Jarringa
K A IR  P A P . P ik  K a d a fi,  p rze w od n iczący  l ib i js k ie j  R ady Re­

w o lu c y jn e j,  d oko na ł w  środę o tw a rc ia  k o n fe re n c ji a ra bsk ich  
m in is tró w  s p ra w  za gran iczn ych  i  o b ro n y  w  T ry p o lis ie . W  sp o t­
k a n iu  uczestn iczą p rz e d s ta w ic ie le : L ib i i ,  Z R A , J o rd a n ii,  S y r ii 
i  Sudanu. N ie  p rz y b y ły  d e legac je  I ra k u  i  A lg ie r ii.

T E M A T E M  p ierw szego  posie­
dzen ia  b y ła  s y tu a c ja  w o js k o w a  
na obu f ro n ta c h  w a łk i z Iz ra e ­
lem . S p raw o zd an ie  na te n  te ­
m a t p rz e d s ta w ił m in is te r  W o j­
n y  Z R A , M o h am m ed  FauzL, k tó  
ry  je s t dow ódcą  obu  f ro n tó w  — 
w schodn iego  i  zachodniego.

W  N O W Y M  J O R K U  przed  sta 
w ic ie le  4 m o ca rs tw  w  O N Z  do­
sz li w  środę do p o rozu m ie n ia  
w  s p ra w ie  wznow den ia  m is j i  po 
k o jo w e j p od  k ie ro w n ic tw e m  
specja lnego  w y s ła n n ik a  na  B l i ­
s k i W schód d r  G u n n a ra  J a r r in -

s t ii p ro p o zy c ji 4 m o c a rs tw , a następ  
n ie  o f ic ja ln ie  og łosi pow o ła n ie  spe­
c ja ln e j m is ji  p o k o jo w e j. O becn ie  d r  
J a rr in g  p rzep ro w ad za  ro zm o w y  z 
p rze d s ta w ic ie la m i pań s tw  B lisk iego  
W sch-odu n a  te m a t m ie js ca  i d a ty  
ro zp o czę c ia  ro zm ó w . U w a ża  się iż  
m o że  to  n as tą p ić  w  N ik o z j i  lu b  N o ­
w y m  J o rk u .

Palestyńczycy
przec iw ko  

przerwaniu ognia
K A IR  P A P . P rze w o d n ic ząc y  N a ro ­

d o w e j R a d y  P a le s ty ń s k ie j H a m u d a  
o ś w ia d c zy ł w  A m in a  n ie  p rze d s ta w i­
c ie lo m  prasy, iż  „ re w o lu c ja  pa les ty ń  
s k a  n ie  będzie  re sp ek tow ać  p o ro zu ­
m ie n ia  o p rz e rw a n iu  ogn ia , a n i też  
ż a d n y c h  in n y c h  k la u z u l, z a w a rty c h  
w  ra m a c h  a m e ry k a ń s k ic h  p ro p o zy ­
c j i  p o k o jo w y c h ” .

• P rze w o d n ic zą c y  K o m ite tu  C e n tra l-  
. nogo  P a le s tyń s k ie g o  R u c h u  O p o ru  
i J a s e r A ra fa t  o św ia d c zy ł, że w y z w o ­
le n ie  m o że  b y ć  o siągn ię te  je d y n ie  

- d ro g ą  w a lk i zb ro jn e j.

O Z D O B Ą  k o le k c j i d y w a ­
n ó w  w y s ta w io n y c h  w  ga­
le r i i  C roneen w  M e lb ou rn e  
(A u s tra l ia )  je s t ten, lic z ą ­
cy  sobie ponad 100 la t, dy  
w a n  k a u k a s k i (na  zd jęc iu ).

(C A F  —  A P  —  te le fo to )

G . J A R R IN G

Z procesu Mansona

Adwokat Irving Kanarek
żada powołania na świadka
prezydenta Ik o n a !

W A S Z Y N G T O N  P A P . B urza  
w y w o ła n a  p rzez n iew czesne 
s tw ie rd z e n ie  p re zyde n ta  N ix o - 
na, iż  M anson je s t w in n y  8 m o r 
ders tw . p o w o li p rzyc ich a . W  śro 
dę w  k o le jn y m  d n iu  ro z p ra w y  
przed sądem  p rzys ię g łych  w  
Los A nge les w zn o w io n o  przęsłu  
cha  n i a ś w ia d kó w . W  da lszym  
c iągu zeznaw a ła  L in d a  K asa­
b ian . B y ł to  ju ż  ósmy daień je j 
zeznań.

Z A N IM  p rzys tąp io n o  do  p rzes łu ­
c h iw a n ia  K a s a b ia n , sąd o d rzu c ił 
w n io s e k  o p rz e rw a n ie  procesu, zło ­
żo n y  ty m  ra ze m  przez  P a u la  F itzg e -  
ra ld a  -  obrońcę P a tr ic j i  K e rn w in -  
k e l. A d w o k a t z ło ży ł w n io s ek  w  z w ią z  
k u  z p o k a za n ie m  w e  w to re k  p rzez  
M an so n a  cz ło nk o m  ła w y  p rzys ięg ­
ły c h  g aze ty  z w ie lk im  ty tu łe m  „ N i ­
x o n  m ó w i — M anson  je s t w in n y ” . 
A d w o k a t  u w a ża , że  a k t  te n  sta no w i 
zagrożenie* d la  trzec h  w s p ó ło sk arżo -  
n y c h  M an so n a  — A tk in s , K e rn w in -  
k e l i  v a n  H o u te n . Sędzia o d rzu c ił 
w n io s e k . T r z y  o sk arżo n e -  K e rn -  
w in k e l . A tk in s  i v a n  H o u te n  -  pod­
n io s ły  się z  m ie js c  i zaczęły  w o ła ć  
c h ó re m : „Je ś li p re zy d e n t m y ś li , ze 
je s teś m y w in n e , d laczego k o n ty n u u ­
je  się p roces” . P o d o b n y  o k rz y k  
w zn o s iła  spora g ru p k a  c z ło nk ó w  
„ ro d z in y ”  M ansona ze b ra n a  w  h a llu  
g m ac hu  sądow ego.

K ie d y  w zn o w io n o  p rzes łu c ha n ia  
K a s a b ia n , o b ro ń c y  w  da lszy m  ciągu  
p y ta l i ją  o  u ż y w a n ie  n a rk o ty k ó w . 
J a k  w ia d o m o , w c ześ n ie j p o dała  ona, 
że u ż y w a ła  ty lk o  L S D . O b rońca M a n  
sona. a d w o k a t I r v in g  K a n a re k , za ­
czą ł w y p y ty w a ć  ją ,  c z y  u ż y w a ła  też 
in n y c h  n a rk o ty k ó w . P rz y z n a ła  ona 
w re szc ie : „ P a liła m  m a rih u a n ę , je ś li 
chce p an  u w a ża ć  ją  za  n a rk o ty k ” . 
J a k  często u ż y w a ła  tego  n a rk o ty k u ?  
„ W ie le , w ie le  ra z y . N ie  lic z y ła m  te ­
go” . „M o że  s e tk i ”  -  k o n ty n u o w a ł 
K a n a re k . „ M o ż e ” ... K o lę in e  p y ta n ie  
b rz m ia ło :  „m o że  tys iące?” , zaś o d -  
pow ied  7. : „ m o ż liw e ” .

A d w o k a c i p ró b o w a li te ż  w  d a l­
szy m  ciągu d o w ie d z ieć  się, d la cze ­
go K a s a b ia n  n ie  z a w ia d o m iła  p o lic ji  
o zb ro d n iac h , k tó re  w id z ia ła , zaś w  
w y p a d k u  m o rd e rs tw a  w  w i l l i  P o la ń  
sk ich  — d laczego n ie  w szczę ła  a la r ­
m u , k ie d y  w id z ia ła  j a k  W atson  za­
b ił  w  sam ochodzie P a re n ta . O dpo­
w ie d z ia ła  o na, że b a ła  się.

A D W O K  A T  M a  n son a  — I  r v  i n g 
K a n a re k  — zażądai p ow o ła n ia

na św ia d ka  p re zyde n ta  N ixon.a, 
aiby w y ja ś n ił on  — ja k  s tw ie r­
d z ił K a n a re k  — „u k ry te  m o ty ­
w y  p o lity c z n e ” . P ro k u ra to r  za­
p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  żądan iu  
obrony.

Rodzina Wojciecha 
Frykowsklego 

d o m a g a  s i ę  
2 m in do a rów  
odszkodowania
J A K  W IA D O M O , je dn ą  z 

o f ia r  z b ro d n i w  w i l l i  P o lańsk ich  
b y ł W o jc ie ch  F ryko w s ik i — n ie . 
b iesk i p ta k , p rz y ja c ie l P o la ń ­
skiego, o k re ś lan y  p rzez prasę 
am e rykań ską  ja k o  „p o ls k i p la y ­
boy” . Jaik s ię  d o w ia d u je m y , do  
sądu w  L os  A nge les w p ły n ą ł 
pozew  w  im ie n iu  11-le tn ieg o  sy 
na W o jc ie ch a  F ryko w sk ie g o , 
m ieszka jącego w  L od z i pod o p le  
ką  b ab k i. Ic h  a d w o ka c i dom a­
g a ją  s ię  zasądzenia od bandy 
M ansona  2 m ilio n ó w  d o la ró w  
odszkodow ania.

D R  G . J A R R IN G , am ba sa d o r Szw e  
e i i  w  M o s k w ie , p rz y b y ł w  n ie dz ie lę  
do N ow eg o  J o rk u . P rz e p ro w a d z ił on  
ta m  k o n s u lta c je  z n a jw y ż s z y m i  
p rze d s ta w ic ie la m i O N Z  o raz  delega­
ta m i p ań s tw  b ezpośredn io  zaangażo­
w a n y c h  w  k ry z y s ie  b lis ko w s ch o d ­
n im , t j .  E g ip tu , J o rd a n ii, Iz ra e la  i 
L ib a n u . D r  J a rr in g  k o n fe ro w a ł ró w  
n ie ż  z se k re ta rze m  stanu  U S A  W il­
lia m e m  R ogersem , a u to re m  a m e ry ­
k a ń sk ie go  p la nu  p o ko jo w e g o  w  spra  
w ie  B lis k ie g o  W schodu.

W  N o w y m  J o rk u  p rzyp u s zcza  się, 
że s e k re ta rz  g e n e ra ln y  U  T h a n t  
p rzed s ta w i w  c z w a r te k  sp ra w o zd a­
n ie  w  R a d z ie  B ezp ie cze ń stw a  w  k w e ­

Afera w siylu południowoamerykańskim

T e n is is ta  S a n ta n a
oskarżony o przekupstwo

S A O  P A U L O  P A P . Prasa po­
łu d n io w o a m e ry k a ń s k a  wyspe­
c ja liz o w a ła  s ię  w  .,psycho log!-

Koniec włoskiego
kryzysu rządowego
R Z Y M  P A P . T rw a ją c y  od m iesiąca  

w e  W łoszech kryz 'ys  rz ą d o w y  zb liża  
s ię  do  k o ń c a . J a k  ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y , 4 p a rt ie  m a ją c e  w e jść  w  sk ła d  
k o a lic j i  rz ą d o w e j:  ch a d ec y, so c ja li­
ści, so c ja ld e m o k ra c i i  re p u b lik a n ie , 
za a k c e p to w a li p ro je k t p ro g ram u  po­
lity c zn e g o  p rze d s ta w io n y  p rzez d e­
sygnow anego  n a  p re m ie ra  E m ilio  
C olom bo .

D z iś  C o lom bo  p o in fo rm u je  p rezy ­
d e n ta  S a rag a ta  o p rz y ję c iu  m is ji 
u tw o rz e n ia  rz ą d u . P ra w d o p o d ob n ie  
p rze d s ta w i ta k ż e  sk ła d  now ego g a­
b in e tu .

Antykoncepcyjne 
obrządy magiczne
N A  U n iw e rs y te c ie  w  M o n te ­

v id eo  (U ru g w a j) po k i lk u le t ­
n ic h  b adan iach  w y ja śn ion o , na 
czym  polega skuteczność „m a ­
g icznych ”  m e tod  zapobiegania 
c iąży, s tosow anych  od poko leń 
przez n ie k tó re  szczepy In d ia n  
p  o łu  dn io w o  a m e rykań sk ich . M  i a - 
now ic ie - w ś ród  w y p ija n y c h  
przez In d ia n k i w  czasie  obrzę­
dów  ry tu a ln y c h  różnych  m iks ­
tu r  o d k ry to  w y w a r  z ro ś lin y  
nazw ie  S te v ia  rebaudtiana. R< 
g u la rn e  p ic ie  tak ieg o  w y w a ru  
w s trz y m u je  m ies iączkow an ie , 
n ie  w y w o łu ją c  żadnych  s k u t­
k ó w  u bocznych , (i)

cznych  a ta ka ch ”  na  zagran icz­
n ych  sp orto w có w . K ie d y  przed 
k i lk u  la ty  do A rg e n ty n y  p rzy ­
b y li p iłk a rz e  ang ie lscy, rozpęta ­
no p rz e c iw k o  n im  ta k ą  ka m p a ­
n ię  p rasow ą, że b y li p o tem  n ie  
z d o ln i do g ry . S ły n n a  a fe ra  
B ob b y  M o o re ’a to  także  jeden  z 
p rz y k ła d ó w .

W  o s ta tn ich  dn iach  na  ła ­
m ach  p ra sy  b ra z y li js k ie j u k a ­
za ła  s ię  se ria  a rty k u łó w , Oskar 
ża jących  s ław nego ten is is tę  h i­
szpańskiego Santanę  o p ró by  
p rze kup s tw a . B y ło  to  przed 
m eczem  d a v iscu p o w ym  B ra z y ­
l ia  — H iszp a n ia  w  Sao Paulo. 
W yc ią g n ię to  h is to r ię  sp rzed  4 
la t. a by  s k o m p ro m ito w a ć  San­
tanę  i  „w y k o ń c z y ć ”  go psycho­
log iczn ie .

P IS M O  „O  E s ta d o ”  zam ieś c iło  du  
ży  a r ty k u ł,  p o św ięcony rz e k o m e j 
a fe rze  p rz c k u p n ic z e j. W  1966 r .  pod  
czas m eczu  o P u c h a r  D a v is a  H is z ­
p a n ia  — B ra z y lia , S a n ta n a  m ia ł po ­
dobno  za o ferow ać  b ra z y lijs k ie m u  
g rac zo w i M a n d a rin o  10 tys . d o la ­
ró w , je ś li p rze g ra  p o je d y n e k  z 
H iszp a n em  G is b e rte m . S a n ta n a  po ­
dobno  za d zw o n ił do h o te lu , w  k tó ­
ry m  m ie s zk a li B ra z y lijc z y c y , p ro p o ­
n u ją c  M a n d a rin o  tę sum ę. P o je d y  
n e k  M a n d a rin o  dec yd o w a ł bo w ie m  
o losach sp o tk a n ia .

K IE D Y  S a n ta n a  p rze c zy ta ł a r ty ­
k u ł , zam ies zczony w  „O  E stado"  
b y ł o b u rzo n y :

— N ic  n ie  w ie m  o te j sp ra w ie . 
Jest to  k o m p le tn a  b zd u ra . Z  M a n ­
d a rin o  ż y liś m y  zaw sze w  w ie lk ie j 
p rz y ja ź n i, a le  n a w e t w  ża r ta c h  ni 
g d y  n ie  b y ło  m o w y  n a  ten  te m a t.

P rezes Z w ią z k u  T en is o w e go  w  
S ao P a u lo  A . P ro c o p io  p ró b o w ał 
zb ag a te lizo w a ć  ca łą  s p ra w ę :

— T o  b y ł z w y k ły  ż a r t  — p o w ie ­
d z ia ł d z ie n n ik a rzo m .

W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  e fe k t  zo­
s ta ł o s iąg n ię ty . B ra z y li js k ie  gaze ty  
s p e łn iły  sw ą ro lę  p rze d  m eczem .

I Bałtycki Rejs 
jachtów morskich ZHP 

r o z p o c z ę t y
P R Z Y  W ala ch  C h robrego  w  Szcze­

c in ie  o d b y ło  się dziś ra no  u ro czy ste  
o tw a rc ie  I  B a łty c k ie g o  R ejsu  ja c h ­
tó w  m o rs k ic h  Z H P , k tó ry  zo rg an i­
zo w a ły : G łó w n a  K w a te ra  Z H P , C en­
tru m  W y c h o w a n ia  M o rsk ieg o  w  G d y  
n i o ra z  gdańska , ko s za liń s k a  i  szcze  
c ińska C h o rąg w ie  Z H P . Im p re z ę  zcxr 
g an izo w an o  d !a  uczczen ia  25 ro c zn i­
cy  p o w ro tu  Z ie m  Zach o dn ich  i P ó ł­
nocn y ch  do  M a c ie rz y  o ra z  25 -lec ia  
L u d o w e j M a ry n a rk i W o je n n e j w  P a ł  
sce. K iik u dz ies ięc io so b o w a g rupa  
in s tru k to ró w  i h a rc e rzy -że g la rzy  
C h o rą g w i n ad m o rs k ich  Z H P  w y p ły ­
n ie  n a B a łty k  na p o k ła d ac h  h a rc e r­
sk ic h  pe łno m o rs k ich  ja c h tó w . R ejs  
trw a ć  b ęd z ie  do 18 b m . P o  d ro d ze  
h a rc e rze  z a w in ą  do  K o ło b rzeg u  i  
G d a ńs ka . P o d  p o m n ik ie m  B ohate­
ró w  W e s te rp la tte  i w  K o ło b rzeg u  
m ło d z ie ż  z ło ży  ho łd  p o leg łym  w  cza­
s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j b o h a te ro m .

W  d n iu  d z is ie jszy m , po u roczys­
ty m  o tw arc iu , im p re z y  in s tru k to rz y  
i h arc erze  zw ie d z ili S zczec ińską  
S to czn ię  Ja c h to w ą  im . L e o n id a  T e l i­
g i. a w  godzinach  p o p o łu d n io w yc h  
k ie ro w n ic tw o  R ejsu  i K o m e n d y  C ho  
rą g w i o ra z  k a p ita n o w ie  ja c h tó w  
s p o tk a ją  się z w ła d z a m i p a r ty jn y m i  
i  p a ń s tw o w y m i naszego w o je w ó d z ­
tw a . H a rc e rze  zw ie d zą  w  ty m  czasie  
D z ia ł M o rs k i M u ze u m  P o m o rza  Z a ­
chodn iego  o ra z  Z a m e k  K s ią żą t Po ­
m o rs k ic h .

W ie c zo re m  w s zyscy ucze s tn ic y  
R ejs u  s p o tk a ją  się w  M ię d z y z a k ła ­
d o w y m  D o m u  K u lt u r y  „ S ło w ia n in ” .

(a w a )

G ro m yko  i Scłieel 
kontynuują rozmowy
M O S K W A  P A P . J a k  in fo rm u je  

T A S S , za k o m u n ik o w a n o  tu  o fic ja l­
n ie . że m in is te r  S p ra w  Z ag ra n icz ­
n yc h  Z S R R  A . G ro m y k o  i m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  N R F  W . 
S cheel k o n ty n u o w a li w  środę ro k o ­
w a n ia  w  s p ra w a ch  in te re s u ją c y c h  
o b ie  s tro n y .

30 esób zginęło
w katastrofę samolotu

pakistańskiego
D E L H I P A P . W  c z w a rte k  u le g ł k a ­

ta s tro fie  p a k is ta ń s k i sa m o lo t, k tó ry  
le c ia ł z Is la m a b a d u  do L ah o re . W  
w y n ik u  w y p a d k u  30 osób poniosło

K a ta s tro fa  w y d a rz y ła  się w k ró tc e  
po w y s ta rto w a n iu  sam olo tu  z lo tn i­
sk a  w  Is la m a b a d z ie . S zc zą tk i ro zb i­
te j m a s zy n y  o ra z  zw ło k i zn a lez io n o  
w  odleg łości 18 k m  od . tego  m ia s ta .

P rz y c z y n y  k a ta s tro fy  n ie  zo s ta ły  
je szcze w y ja ś n io n e .

♦  P rzeciw b  „czerwonemu kurowi“ ♦  W  Brnie jsk w Krakowie ♦  Czy będzie dosyć podręczników? ♦
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Nowe gatunki
margaryny

W A R S Z A W A  P A P . Z espó ł sp ecja­
lis tó w  ze  Z je d n o c ze n ia  P rze m y s łu  
O le ja rs k ie g o  w  W a rs za w ie  op rac o ­
w a ł now e re c e p tu ry  m a rg a ry n y , k tó  
r a  b ęd z ie  p ro d u k o w a n a  w  p rz y -  
e z ły m  ro k u . O p ró c z  „ M a i” i „ P a lm y ” 
w  sk le p ac h  u k a że  s ię  m a rg a ry n a  o  
w y s o k ie j zaw arto śc i n ie na sy co n y ch  
kw a s ó w  t łu szc zo w yc h . W  In s ty tu c ie  
P rz e m y s łu  T łu szczow ego  w  G d a ńs ku  
sp e c ja liś c i o p ra c o w u ją  re c e p tu rę  
m a rg a ry n y  d ie te ty c zn e j, k tó ra  za ­
w ie ra ć  b ęd z ie  ty lk o  50 p ro c . tłu s z ­
czu . T a  n o w a m a rg a ry n a  z n a jd z ie  
n a  p ew no  u zn a n ie  osób. k tó re  m a ją  
za lec o ną  d ie tę  o g ra n ic za ją c ą  sp oży­
c ie  tłu szc zó w .

W  zag ła d a c h  tłu s zc zo w y c h  p od leg ­
ły c h  Z je d n o c ze n iu  sp e c ja liśc i w d ra ­
ż a ją  n a  sze ro ką  sk a lę  n o w e  m e to d y  
p o zb a w ia n ia  g o ry c z y  ś ru ty  rz e p a k o ­
w e j.  M eto d a , k tó ra  p o w sta ła  w  In ­
s ty tu c ie  P rze m y s łu  T łu szczow ego  w  
W a rs za w ie , p o zw ala  zw ię ks zyć  d o ­
d a te k  ś r u ty  rze p a k o w e j o  o k . 8 proc. 
d z ię k i c ze m u  m a rg a ry n a  — ja k  tw ie r  
d zą  fa c h o w c y  — w  s m a k u  b ęd z ie  zu­
p e łn ie  podobna do m a s ła . W  n ie d a ­
le k ie j p rzyszo łści m a rg a ry n a  będzie  
p a k o w a n a  w  es te tyc zn e  k u b k i z  po - 
M chłoricu w in y lu .

Koncert w Kamieniu
W  P IĄ T K O W Y M , k o le jn y m  k o n ­

c e rc ie  F e s tiw a lu  M u z y k i  O rgano­
w e j  i  K a m e ra ln e j, k tó r y  o d b y w a  
« ię  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , w y ­
s tą p i n a  o rg a n a c h  so lis ta  ho len ­
d e rs k i Ja a p  H ille n  o ra z  K w in te t  
In s tru m e n tó w  D ę ty c h  L ite w s k ie j  
F ilh a rm o n ii  % W iln a . P ro g ra m  z a ­
w ie ra  3 p re lu d ia  c h o ra ło w e , Tooca  
t ę  i  F u g ę  „ D o ry c k ą ”  J . S . B acha, 
t> ive rta łn en to  C -d u r  J . H a y d n a , 
C o n c e r to  J . G . W a.lthera  o raz  p ie ­
śn i lu d o w e  J . T a lle t-K e lp s z a .

P o c z ą te k  k o n c e rtu  —  godz. 19.
( j)

Bez fatygi i czekania

D U Ż Y M  P O W O D Z E N IE M  
cieszy s ię  p ły w a ją c y  s k le p -  
s ta te k  ,Jaś” , k tó r y  ku rsu je  
po je z io ra c h  m a z u rs k ic h  za 
o p a tru ją c  tu ry s tó w  w  różne  
a rty k u ły .

N a z d ję c iu : „Ja ś ”  p rz y b ił 
do  brzegu  je z io ra  N id zk ije - 
9 0 .

(C A F  —  M oroz)

SPORT -  SPORT -  SPORT

G órn ik-R uch 3 :1
Zagrzanie zdobyli 

Puchar Polski na własność
R u ch  C h o rzó w  3:1 (0 :1 ). B ra m k i d la  zabrzaai z d o b y li:  L u -  

i w  47 m in . z  rz u tu  k a rn e g o , B anaś w  50 m in . i  S z a ry ń s k i w  56 
m in u c ie . H o n o ro w y  p u n k t  d la  R u c h u  u zy s k a ł w  18 m in u c ie  G o n io -  
lu c h . S,ędzią f in a łu , rozeg ra n eg o  n a  S tad ion ie  Ś lą s k im  w  obecności po­
n a d  30 ty» , w id z ó w , b y ł p . Ś w is te k  z  R zeszow a.

¡P U C H A R  P O L S K I p o w ę d ro w a ł do  
Z a b rz a  n a  zaw sze , p o n ie w a ż  G ó r­
n ik  j>uż po  ra z  trz e c i w y w a lc z y ł  
t o  zasHKM&ytne t ro fe u m . P ie rw s za  po 
łe w a  n a le ża ła  bezsprzeczn ie  d o  R u ­

c h u . G ó rn ik  s p ra w ia ł w ra ż e n ie  d ru ­
ż y n y  p o zb aw io n e j s zy b ko ś c i, dosta­
teczniej d y n a m ik i o ra z  o h a ra k te r y -  
etyicanego ro zm a ch u . W  18 m in u c ie  
.pomtóisł za to  s u ro w ą  k a rę . P o  po­
d a n iu  H e rm a n a  G otm aiuch s iln y m  
« tra a le m  u z y s k a ł p ro w a d ze n ie . W  
28 m in . w  d ogodne j p o z y c ji s trz a ­
ło w e j  zn a la z ł się H e rm a n , a le  K o st­
k a  w  o s ta tn ie j c h w ili  w y b ie g ie m  u- 
*a ix>w ał sy tu a c ję . W  m im utę późn ie j 
F a b e r  t r a f i ł  w  s łu pe k .

P O  P R Z E R W IE  ro le  się zm ie n iły .  
T re n e r  g ó rn ik ó w  W ę g ie r  Szus za z lu ­
z o w a ł s łabego D e ję  i  w p ro w a d z ił  
d o  g ry  O lk a  z  w y ra ź n y m  za lec en ie m  
«■graniczeni: a sw o bo d y  m o to ru  n a­
pędow ego c h o c zo w ia n , B u li. G ó rn ik  
¡nareszcie w z m o c n ił tem po  n a ta rc ia  
i  szy b ko  zb ie ra ł e fe k ty . W  47 m in . 
Lutoańsiki za  fa u l n a  S za ry ń s k im  
u z y s k a ł z rz u tu  k a rn e g o  w y ró w ­
n a n ie . P a rę  m in u t  p ó źn ie j ten  sam  
za/wodintiik u c ie k ł p ra w y m  s k rz y d ­
łe m , s iln ie  s trz e lił a  P ie t re k  o d b ił 
p iłk ę  w p ro s t pod n o g i B an a s ia , k tó  
r y  la rw o  s k ie ro w a ł ją  do  s ia tk i. 
P ieczęć n a P u c h a rze  P o ls k i z ło ży ł 
S zaryń isk i bo d a j n a jp ię k n ie js z y m  
etnzaleim m eczu , k ie d y  to  po p o d a­
n iu  L u b a ń s k ie g o  t r a f i ł  do s ia tk i 
tu ż  o b o k  s łu pk a . T re n e r  F o ryś  z lu ­
z o w a ł P io trk a  puszc za ją c  w  bój K u -  
jnowsikiaga, z b o isk a  zszedł n as tęp ­
n ie  M a rk s , a  n a  je g o  m ie js c e  w szed ł 
N a g ie !. W szys tko  b e z  s k u tk u .

W  zw y c ię s k ie j d ru ż y n ie  s iln y m  
p u n k te m  b y ł b ra m k a rz  K o s tk a . M oc  
•na .pozycje to  L a to c h a , po p rz e rw ie  
O le k  o ra z  B an a ś , L u b a ń s k i a  tak że  
niezwykle a k ty w n y  S z a ry ń s k i. W  
R u ch u  ro z c z a ro w a ł P ie tre k . k tó ry  
m a  c o  n a jm n ie j je d n ą  b ra m k ę  na 
s u m ie n iu , zm a.kom icie n a to m ia s t sp i 
Bywał s ię  d o  p rz e rw y  B u la . n as tęp ­
n ie  w e te ra n  B em . a w  a ta k u  po ­
d o b a li s ię  G  om  otuch i  F a b e r, je d -  
f ia k  tylko do  p rz e rw y .

N A T Y C H M IA S T  po  zak o ń cze n iu  
m e czu  P u c h a r  P o ls k i w rę c z y ł k a p i­
ta n o w i G ó rn ik a  O ś liź ie  c z ło n e k  B iu  
r a  P o lity c zn e g o  i  I  s e k re ta rz  K W  
3PZPR w  K a to w ic a c h  E d w a rd  G ie ­
re k , w  to w a rz y s tw ie  p rze w o d n ic zą ­
cego G K K F iT  d r  W ło d z im ie rz a  R ęcz  
k a  o ra« p rezesa P o ls k ieg o  Z w ią z k u  
P i łk i  N o żn e j W ie s ła w a  O c ie p k i.

M Ó W IL I  P O  M E C Z U :

F e re n c  Szusiza, w ę g ie rs k i tre n e r :  
^Jestem  za c h w y c o n y  w s p a n ia łą  g rą  
c h łop c ó w . W a rto  b y ło  je d n a k  m oc­
no  p rac o w a ć  n ad  k o n d y c ją , b o  w ła  
śnie dzlęfk i tem u  g ó ro w a liś m y . U d a ­
ło  się n a m  po ko n ać  ś w ie tn ie  g ra ­
ją c y  i  p e łe n  a m b ic ji  zespół R u ch u , 
a le  w y d a je  m i s ię , że  w y n ik  je s t  
w ła ś c iw y . N ie  c h w a lę  n ik o g o  z  m o ­

ic h  p iłk a rz y , bo  tru d n o  kogoś w y ­
ró żn ić . U w a ż a m , że g ra l i w s p a n ia ­
le  i  w d z ię c z n y  im  je s te m  z a  w a l­
k ę ” .

Prezes k lu b u  K S  G ó rn ik  Z a b rz e  — 
m g r in ż . B ry k  W y r a :  „Je s te śm y za  
d o w o le n i, że zinowu m o g liś m y  po ­
k a za ć  fu tb o l n a  e u ro p e js k im  po z io ­
m ie  ta k , ja k  to  G ó rn ik  p o tr a f i. Z r  o 
b iliś m y  w s zy s tk o  że b y  n ie  zaw ieść  
nas zyc h  s y m p a ty k ó w . D o ło ż y m y  te ­
r a z  s ta ra ń , a b y  p o w tó rz y ć  sukcesy  
z u b ieg łego  ro k u  i  k ib ic o m  z  ca ­
łe j  P o ls k i d-ostarezyć ja k  n a jw ię c e j 
e m o c ji. M a m y  p u c h a r n a  w łasność. 
C ie s zy m y  się  z tego — te ra z  chce­
m y  zostać m is tr z e m  je s ie n i i  p rze jść  
d w ie  ru n d y  p u ch a ru . Z im ą . b y ć  mo  
że. s k o rz y s ta m y  z  lic z n y c h  z a p ro ­
szeń za  gramńicę” .

W  L U K S E iM B U R G U  o d b yto  się lo ­
s o w a n ie  P u c h a ru  M ia s t T a rg o w y c h .

P o ls k ie  d ru ż y n y  -  G K S  K a to w ic e  
i  R u ch  C h o rzó w  — w y lo s o w a ły  a t ­
ra k c y jn y c h . le cz  b a rd z o  tru d n y c h  
p rz e c iw n ik ó w :  G K S  K a to w ic e  spot­
k a  się w  I  ru n d z ie  z  h is zp a ń sk im  
zespołem  C F  B arc e lon a , p rz e c iw n i­
k ie m  R u ch u  b ę d z ie  w ło s k a  F io re n -  
tinia.

O b y d w a  s p o tk a n ia  m u szą b yć  ro ­
z e g ra n e  w  d n ia c h  o d  1—30 w rz e ś n ia  
tego ro k u . P o ls k ie  d ru ż y n y  g rać  
będą p ie rw s ze  m e cze  u s ieb ie , re -  

zaś n a  b o is k u  .p rze c iw n ik a .

P O K R Ó T C E
N A S I re p r e z e n ta c y jn i k a ja k a rz e  

Sledziew sik i i  O p a ra  g o śc ili w  
G K K F iT . g d z ie  o t r z y m a li  ..S reb rn e  
M e d a le  z a  w y b itn e  o s iągn ię cia  spor  
to w e "  za  su kcesy n a  m is trzo s tw a c h  
ś w ia ta  w  K o p e n łia d ze . Z as tę pca prze  
wo-d.n uczącego G K K F iT  Jó ze f R u t­
k o w s k i w rę c z a ją c  o d zn ac zon y m  m e  
d a le  p o d k re ś li ł m . in . f a k t ,  że po  
ra z  p ie rw s z y  w  h is to r ii naszego k a ­
ja k a rs tw a  P o la c y  w y w a lc z y li  m e da l 
w  k a n a d y jk a c h  za  d ru g ie  m ie js c e  
O p a ry  n a  d ys ta n s ie  1000 m . R ó w ­
n ie ż  w ioem iistrziostwo św ia ta  S le -  
d zie w s k ie g o  w  je d y n k a c h  n a  500 m  
i  b rą z o w y  m e d a l n a  1000 m  — to  
sukcesy , n a  k tó re  d łu g o  c ze k a liś ­
m y  o d  czasów  K a p ła n  la k a  i  W a lk o -  
w ia k a .

K O L E J N Ą  o rg a n iz a c ją  sp o rto w ą , 
k tó ra  usunę ła  R e p u b lik ę  P o łu d n io ­
w e j A f r y k i  ze s w yc h  szeregów  je s t  
M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra c ja  K a ja k o ­
w a . N a  ko n g re s ie  fe d e r a c ji w  K o ­
p e n h a d ze  p o d ję to  u c h w a ły  o za­
w ie sze n iu  R P A  w  p ra w a c h  c z ło nk a  
n a  czas n ie o g ra n ic zo n y .

Od 1 września
renty wyrównawcze 
- w  miejscu pracy
O D  1 W R Z E Ś N IA  B R . uspo łeczn ione  z a k ła d y  p ra cy , za­

t ru d n ia ją c e  w ię c e j n iż  100 osób— o bok in n y c h  św iadczeń  ubez­
p ieczen iow ych  — będą w y p ła c a ć  także  in w a lid z k ie  re n ty  w y ­
rów naw cze . W  ten  sposób k o n s e k w e n tn ie  zm ie rz a m y  do tego , 
aby w sze lk ie  św ia d czen ia  w y n ik a ją c e  ze s tosunku  p ra c y  do­
c ie ra ły  do u p ra w n io n y c h  w  fo rm ie  d la  n ich  n a jd o go d n ie jsze j 
i  w  porze n a jb a rd z ie j o d p o w ie d n ie j, n ie  n a raża ją c  na dod a tko ­
w ą  fa tyg ę  i  w y cze k iw a n ie .

J A K  W IE M Y , re n ty  w y ró w -  l id y  a  tym , k tó r y  b y ł  p od s taw ą  
naw cze  s ta n o w ią  ró żn icę  m ię - w y m ia ru  re n ty  in w a lid z k ie j, !  
dzy a k tu a ln y m  z a ro b k ie m  in w a  J e ś li In w a lid a  p ra cu je , w ó w cza s 

m a do w y b o ru :  a lbo , n ie  za w ie  
sza jąc re n ty , o g ran iczyć  s w ó j

LIST ÖD WÄBSA. I SAWY

Plac Teatralny

s k o  u c h o d z i c z ę s to  u w a d z e  d y s k u ­
ta n tó w ,  g o n ią c y c h  l i  t y l k o  d z is ie j ­
szym . „ k s z ta ł te m  p la s ty c z n y m ”  P la ­
c u  T e a tra ln e g o .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

___  g o  z a k ą tk a  i  k tó r z y  c h c ie l ib y ,  je -
O D  P E W N E G O  dząc lody w nowej kawiarni, popa- 
C Z A S U  toczą się trzjeć sabie barum2/ i  gwarny 
Ż a rliw e  d yskus je  na A SWi>ją  ąrogą nie wiadomo, czym 

k te m a t końcow ego za się te dyskusje zakończą i  jakie  
f  g ospoda row an ia  P la  9 iosy będą dominować w dysku- 

rr, , 7 . sjach za lat kilkanaście. Bo ja k
cu Tea tra lnego . D zię  pamiętam, już k ilka  lat temu wszy- 
k i p o m n ik o w i N ik e  stko wyglądało podobnie i  wszyst- 
i  T e a tro w i W ie lk ie -  fco byl°  generalnie przedyskutowa-

4 _____ ne , a  w y s z ło  n ie  t a k  ja k  m y ś la n o .
m u  je s t to  je de n  Z  j esi to, j a k  się w y d a je ,  b o lą c z k a
b a rd z ie j zn an ych  za k a ż d e j epoki, w  k tó r e j  tworzy s ię

k ą tk ó w  W arszaw y, a w ię c  jego  rz e c z v  w ie lk ie  i  epokowe, m y ś lą c
7 _ , - . ___ ■ . ______, . „ . je d n o c z e ś n ie , i  s łu s z n ie , o  s k le p u c u
losy m te re su ją  szerokie  k rę g i z warzywami i  drodze dojazdowe* 
n ie  ty lk o  S ta łych m ieszkańców  do śmietnika. Normalne to zjau 
s to licy .

D z iw ne  są ko le je  tego h is to ­
rycznego p lacu . Przez k ilk a n a ś ­
cie  la t p o w o je n n ych  b y ł p u s ty ­
n ią, gdyż o ka la jące  go z a b y tk o ­
w e b udow le  le ża ły  w  gruzach  
i  do czasu osta tecznych d ecyz ji 
chron ione  b y ły  p rzez  k o nse rw a ■ 
to rów . P óźn ie j, k ie d y  zrezygno ­
w ano  z  o db ud o w y  ra tusza, a po  
stanow iono  odbudow ać i  rozbu  
dować T e a tr W ie lk i,  zabudow ę  
p lacu  u zup e łn ion o  d o m a m i d la  
a rtys tó w  i  p o m n ik ie m  N ike , a 
po  s tw ie rd zen iu , że w szystko  to  
tw o rz y  n ad a l „m a r tw y ”  re jo n , 
w y b ud o w a no  obok p o m n ika  
t rz y  okazałe i  nowoczesne w ie ­
żowce. P ow s ta ł w ię c  tro chę  dz i 
waczny ko ng lo m e ra t z a b y tk o -  
w o-now oczesny , a le  za ró w no  
a rtyśc i ja k  i  m ieszka ńcy  ty c h  
w ieżow ców  c h w a l il i sobie jego  
zaciszność i  n a s tró j, p o w ie d z ia ł 
bym  tw ó rczy .

O B E C N IE  Ż A S , w y ty k a ją c  w  d y ­
s k u s ja c h  i  o w e  d o m y  m ie s z k a ln e  
i  z ie lo n e  t r a w n ik i ,  m ó w i s ię  o  n ie ­
w y k o r z y s ta n iu  te g o  z a k ą tk a  w  o r ­
g a n iz m ie  m ia s ta ,  o  je g o  b e z lu d n o -  
ś c i i  m a r tw o c ie .  W s z y s c y  ch cą  n a ­
g le  „ o ż y w ia ć ”  P la c  T e a tr a ln y ,  p la ­
n u ją  p a w i lo n y  h a n d lo w e  i  n a w e t,  
tu ż  za p o m n ik ie m  N ik e ,  3 0 -p ię tro w e  
d o m y  „ g o d n e  n o w e j s to l ic y ” .

O c z y w iś c ie  te  p la n y  i  p r o je k t y  
p o c h o d z ą  o d  lu d z i,  k tó r z y  t u  n ie  
m ie s z k a l i ,  d la  k tó r y c h  n a jw a ż n ie j ­
szą s p ra w ę  s ta n o w i t a k  z w a n y  
k s z ta łt  u r b a n is t y c z n y  i  k o lo r y t  te -

Z BOCIANIEGO 
.GNIAZDA

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  p o rc ie  i  n a  
redzie  p rz e b y w a ły  52 s ta tk i ró ż  
nych b an d e r, o łą c z n y m  to n a ­
żu ponad  181 ty s . t . Ilo ś c iow o  
i  to na żo w e d o m in u ją  w ę g lo w -  
ce oiraz s ta tk i z  ła d u n k a m i su ­
ro w c ó w  ch e m ic zn yc h .

W C Z O R A J w  zespole porto ­
w y m  p rze ład o w a n o  47 643 t„  w  
ty m  25 497 t . w ę g la . 4  712 t. r u ­
d y . 10 673 t. su ro w có w  ch em icz  
nych i  5 776 t . d ro b n ic y . P o ­
zostałość s ta n o w iły  p rze ła d u n ­
k i  zboża i  d re w n a .

Przepraszam? ZPS
W E  W C Z O R A J S Z Y M  sp ra w o zd an iu  

pt. „31 K S R  w  Z P S ”  z ło ś liw y  c h o ­
c h l ik  d ru k a rs k i -  w b re w  w o li a u to ­
r a  — z n ie k s z ta łc ił zd an ie , k tó re  po ­
w in n o  b rz m ie ć : „ W  p o ró w n a n iu  z 
an a lo g ic zny m  okre se m  ub. ro k u  d o -  
k e rz y  ZP S  p rz e ła d o w a li o  11 proc. 
to w a ró w  w ię c e j” .

P rze o ras zam y I

Tylko ognioodporne
P O W IA T  I ła w a  w  w o j.  o lsz­

ty ń s k im  je s t c h yba  p ie rw s z y m  
p o w ia te m  w  k ra ju , gdzie  na  
w s z y s tk ic h  b ud ynka ch  w ie js k ic h  
położono d ach y  z  m a te r ia łó w  
ogn ioodpornych . A k c ję  k ry c ia  da 
c h ó w  e te rn ite m  rozpoczęto czte ­
r y  la ta  tem u. O d tego czasu w  
p ow iec ie  z d a rz y ły  s ię  62 poża ry  
p rz y  czym  ty lk o  w  25 w y p a d ­
kach  n ie  zdołano u ra to w a ć  o b ję  
ty c h  o gn ie m  b ud ynkó w .

za robek  do 750 z ło tych  m ies ięcz  
n ie  (w  n ie k tó ry c h  p rzyp a d ka ch  
do 1  00 0  z ło tych ), lu b  też  p o ­
b ie rać  re n tę  w y rów n a w czą .

W A R U N K IE M  o trz y m a n ia  te j  © sta ł 
n ie j je s t , b y  a k tu a ln e  z a ro b k i 
n ie  p rz e k ra c z a ły  75 p ro c e n t p odsta­
w y  w y m ia ru  re n ty , a  su m a w y ró w ­
n a n ia  n ie  b y ła  w y ższa o d  50 p ro c e n t  
re n ty . W  s p ó łd z ie ln ia ch  in w a lid z k ic h  
p rz y s łu g u je  d w u le tn i o k re s  re h a b ili­
ta c ji .  W  ty m  cza s ie  re n ta  w y ró w ­
n a w c za  m o że  w y n os ić  do  70 p ro ce n t  
re n ty  in w a lid z k ie j . T e n  sa m  p rz y w i­
le j d o ty c zy  in w a lid ó w , za tru d n io ­
n y c h  w  s p e c ja ln y c h  o d d z ia ła c h  p rz y  
g o to w a n ia  zaw odow ego  w  z a k ła d z ie  
m a c ie rz y s ty m , a lbo  in n y m , d o  k tó ­
re go  zo sta li s k ie ro w a n i za zg o d ą  
o rg a n u  p re zy d iu m  ra d y  n a ro d o w e j.  
W e w s zys tk ic h  p rzy p a d k a c h  re n ta  
w y ró w n a w c z a  p rzy s łu g u je  p ra c u ją ­
cem u t a k  d ługo , j a k  d łu g o  t rw a  .je ­
go in w a lid z tw o , aż do  o s iągn ię cia  
przez  n iego  w ie k u  e m e ry ta ln e g o  1 
p rze jś c ia  n a  em e ry tu rę .

P IE R W S Z Ą  decyz ję  o  wyso-^ 
kości re n ty  w y ró w n a w c z e j Ra 
p od s taw ie  w n io s k u  p rzyg o to w a ­
nego p rzez za k ład  p ra cy  w y d a je  
ZUS. N astępn ie  je dn a k , w  m ia ­
rę  ja k  zm ie n ia  s ię  w ysokość za 
rą b ków , trze ba  w n os ić  odipow ied 
ni.e p o p ra w k i do k w o ty  re n ty  — 
i tę  czynność będzie oditąd m u ­
s ia ł w y k o n y w a ć  sam p ra cod aw  
ca. Jeś li chodzi o in w a lid ó w -ro  
bot miko w , n a le ży  lic z y ć  s ię  z  

tym , że k a żd y  m ies ią c  może 
p rzyn ieść  zm ianę  za ro bku , co 
n a ty c h m ia s t m u s i znaleźć odibi-i 
c ie  w  w ysokośc i re n ty  w y ró w : 
n aw cze j — p ła tn e j z d o łu  do P ł 
ło w y  następnego m iesiąca. W y , 
m agać to  będzie od re fe ren tów  
ubezp ieczen iow ych  s ta łe j uw ag i 
i  dobrego opa no w a n ia  zasad wal 
lic z ą n ia  ty c h  re n t.

K ititk a p e r wzrost liczby samobójstw

Dlaczego to robią?
W Z R A S T A J Ą C E  tem po  Pisk m ie js k ic h . N a  p ie rw s z y m  m iej 

życ ia  i  zw iązane  Z ty m  W ars zaw ę i W ro c ła w ,
stressy p ow o d u ją , że cz lo - N A J B A R D Z IE J  n ie p o k o ją c y m  
w ie k  coraz t ru d n ie j ra d z i 2j aw!sik ie m  je s t w z ro s t sa m o - 
sębie  z p ro b le m a m i, ja k ie  b ó js tw  w śród  n ie le tn ich , 
n ies ie  ze sobą ka żdy  dz ień . P rz y c z y n ą  10 p ro c . ty c h  w y p a d -  
W  c h w ila c h  k ra ń c o w e j d e - k o w  — ja k  p o d a je  w y d z ia ł k r y m i-  
p re s ji, n ie  w id zą c  d ła  s ie - n * ,n y  k g  m o  — są ch o ro b y  psy- 

. .  . ^  . ch iczne, 20 p roc. — k o n f lik t  *•*»-w y jś c ia , p o ry w a  się  d żin ie ,b ie
często na  w ła sn e  życie .

S T A T Y S T Y K I Ś W IA T O W E  n o tu ­
ją  s ta ły  w zro s t lic z b y  sa m o b ó js tw . 
W  A n g lii w  1965 ro k u  zan o to w an o  
5 119 sa m o b ó js tw  dok-onanych i' 
5 145 us iło w a n y c h . W  U S A  w  1965 
ro k u  zan o to w an o  19 ty s . sam o­
b ó js tw  (11 n a  100 000 m ie s zk a ń c ó w ). 
K o b ie ty  s ta n o w iły  22.5 p ro c . ogółu  
sa m o b ó jcó w , m ę żc zy źn i —  77,5 p roc.

w ła s n y m  d o m u , ś rod o w isk u  
i  a ż  40 p ro c . — k o n f lik t  w  s zk o le :  
z le  w y n ik i  w  n auce, n ie p o ro zu m ie ­
n ia  z n a u c zy c ie la m i, n a ru s ze n ia  
d y s c y p lin y  s zk o ln e j. Z a w ó d  m iło s n y  
je s t  p rzy c zy n ą  10 p roc. s a m o b ó js tw *  
p o p e łn io n e  p rzes tępstw o  i lę k  p rzed  
k a rą  — 3 p ro c . O k o ło  20 p ro c . s a ­
m o b ó js tw  p o p e łn ia ją  d zie c i do la t  
12, a  40 p roc. s ta n o w i m ło d z ie ż  w  
w ie k u  15—17 la t .

C q m ożna z ro b ić ?  T rze b a
w  tr°sku 1967 liczba ta  wzrosła do p rzede  w s z y s tk im  poznać p ro -  

Podotoną sytuację obserwuje się b łem . P la c ó w k i n a u k o w o -b a d a w  
w n r f . gdzie w 1961 roku zareje- eze p o w in n y  zapoznać s ię  z  
strowano l l  tys. samobójstw, a w  p rz y c z y n a m i tra s ie  znv-ch <łecv- 1967 roku — 12.5 tys. (20 na 100 000 p . . ^  i  , 11 tra g icznycn  u e c y  
obywateli). Znacznie gorzej jest w ZJ-1 dziecka. O d w y n ik ó w  ty c h  
A ustrii f22 samobójstwa na loo ooo badań za leży b o w ie m  da lsza  
obywateli) 1 w  ̂ Szwecji (31). ^  d z ia ła lność  p ro fila k ty c z n a , N a -

U  N A S  liczb a  sa m o b ó js tw  le ży  za in te resow ać ty m  zagad- 
rośn ie  z ka żdym  ro k ie m , n ie n ie m  ró w n ie ż  n a u c z y c ie li i  
W zros t ten  szaeuje się na ok. w ych o w a w có w . P rzec ież 40 
10 p roc. roczn ie , co  je s t w y -  p roc. p rzyczyn  sa m o bó js tw  aiie 
s ta rcza jącym  pow odem , b y  szu le tn ic h  tk w i w  szkole, w  k o n -  
kać  p rzyczyn  i  ś ro d k ó w  z a ra d - f l ik ta c h  p o w s ta ły c h  w  to ku  n a - 
czych. uczania .

R ocznie  p op e łn ia  u  nas sam o- M in is te rs tw o  p o w in n o  s k ie r  o  
b ó js tw o  o ko ło  4,5 tys. osób, w  w a ć do  szkó ł le k a rz y  p sych ia - 
ty m  m ężczyźn i s ta n o w ią  75 tró w , so c jo log ó w  i  p sycho logów  
proc. P rze c ię tn y  w ie k  m ę ż- w  ce lu  zb ad an ia  p rzyczyn  tego 
czyzn  w a ha  się m ię d z y  20 a 50 z ja w is k a . W iększa  o p ieka  ro -  
ro k ie m  życ ia , k o b ie t p rze w aż- dz iców . w sp ó łp raca  i  częstszy 
n ie  p rzed  trzyd z ie s tką . k o n ta k t  ze szko łą  — m ogą ró w

m e t  w  »
środowisk, najczęściej z  dużych sku s to p n iu , za ra d z ić  z łu . (eg)
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Z a  spraiuą byłego m in istra B o liw ii

Ręce „Che” -  na Kubie
W Ł A D Z E  B O L IW IJ S K IE  Z A T A R Ł Y  W S Z E L K IE  Ś L A D Y  po 

e gze kuc ji legendarnego p rz y w ó d c y  p a r ty z a n tó w  E rnesto  Che 
G ue va ry , po jm anego i  zam ordow anego  9 p a źd z ie rn ika  1967 r. 
N ig d y  n ie  u ja w n io n o  m ie jsca , gdzie  zosta ł on pochow any. Z b u ­
rzo n o  n aw e t gm ach szko ły  w  F igucras , gdzie  b o liw ijs k i p lu to n  
e gzekucy jny  z a s trz e lił boha te ra  re w o lu c ji.

O S T A T N IO  J E D N A K  w ie lk ie  
poruszenie  w  A m e ry c e  Ł a c iń ­
s k ie j w y w o ła ły  re w e la c je  by łe ­
go m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz ­
nych  B o l iw ii .  A n to n io  A rg ue da  
sa, k tó r y  p rzed ro k ie m  po ta ­
je m n ie  p rze kaza ł F id e lo w i Ca­
s tro  d z ie n n ik  „C he ”  G u e v a ry  i  
p rzez  9 m ies ięcy  u k ry w a ł s ię  w  
am basadzie  m e k s y k a ń s k ie j w  
La  Paz. gdyż rząd  b o liw ijs k i 
o s k a rż y ł go o zd radę  i  zarzą­
d z ił je g o  a resz tow an ie . W  po­
czą tka ch  m a ja  b y ły  m in is te r  
Argueda® uzyska ł zezw olen ie  
na w y ja z d  do  M e ksyku  i  ta m  
u d z ie li ł sensacy jnego  w y w ia d u  
ty g o d n ik o w i .jS iem pre ” . w  fctó 
ry m  to  w y w ia d z ie  po ra z  p ie rw  
szy u ja w n ił szczegóły do tyczą­
ce rą k  Che G ue va ry .

J A K  W IA D O M O , w ła d ze  b o liw i j­
sk ie  w  k i lk a  g o d z in  po za m o rd  o w a  
n iu  C h e  G u e v a ry  k a z a ły  o d rą b a ć  
m u  o b ie  rę ce , co m ia ło  u m o ż liw ić  
ag e n to m  C IA  d o k ła d n e  z id e n ty fik o ­
w a n ie  je g o  osoby (p rzy w ó d c a  p a r ­
ty z a n tó w  b o liw ijs k ic h  m ia ł w y ją t ­
k o w o  p ię k n e  i w y p ie lę g n o w a n e  rę ­
ce  i  po  ty m  szczególe m o żn a  go 
b y ło  n a j ła tw ie j ro zp o zn a ć ).

Dwa okręty USA
na Morzu Czarnym
P A R Y Ż  P A P . J a k  donosi ag e n c ja  

A £ 'P  ze S ta m b u łu , d w a  n is zczy c ie le  
V I  f lo ty  a m e ry k a ń s k ie j. , . 0 ’H a r a ”  
i  „ M u K im ix ” , m in ę ły  w  środę Bos­
f o r  i  w p ły n ę ły  n a  w o d y  M o rz a  C za r  
r.e«ro. b y  d o ko n ać  k ilk u d n io w e g o  
re js u .

k o z m o v Ty
R A B Z IE C K O -IR A C K IE

♦  W  środę ro zp o c zę ły  się  n a  
K re m lu  ro z m o w y  ra d z ie c k o -  
ir a c k ie . N a  czele d e le g a c ji ra ­
d z ie c k ie j sto i c z ło n e k  B iu ra  Po  
lity c z n e g o  K C  K P Z R , p ie rw s zy  
zas tęp ca  p rzew o dn iczą ce gp  R a  
d y  M in is tró w  Z S R R  K ir y ł  M a ­
z u ró w , a ira c k ie j — zas tępca  
p rzew o dn iczą eg o  R a d y  D o ­
w ó d z tw a  R e w o lu c ji Ir a k u ,  
zas tęp ca  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e ­
g o  S o c ja lis ty c zn e j P a r t i i  O d ­
ro d z e n ia  A ra b s k ie g o  B A A S , Sa  
d a n  H u s a jn  A t -T a k r i t i .

+  Z  d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  
b r . w e jd z ie  w  ż y c ie  w  C S R S  
p o d ję ta  o s ta tn io  u c h w a ła  o 
p o d w yżc e  n a jn iżs zy c h  e m e ry ­
t u r  i  re n t  osób sa m o tn y c h  do  
500 k o ro n  i  osób z ro d z in ą  do  
850 ko ro n . Jeszcze w  ty m  ro ­
k u  p o c ią g n ie  to  za  sobą n a ­
k ła d y  w  su m ie  o*k. 280 m in  
k o ro n , zaś  w  p rz y s z ły m  ro k u  
1,1 m il ia rd a  k o ro n . P o d w y ż k a  
o b e jm ie  te  osoby, k tó re  n ie  
p ra c u ją  z a ro b k o w o  w ię c e j n iż  
60 d n i w  ro k u .

W  C SR S k o b ie ty  n a b ie ra ją  
u p ra w n ie ń  e m e ry ta ln y c h  w  w ie  
k u  55 la t . zaś m ę ż c z y ź n i w  
w iekiu  60 la t.

+  P o  25 la ta c h  p rac  zb liża  
s ię  do  ko ń c a  b u d ow a n a jd łu ż ­
s ze j i d ru g ie j co do  znacze­
n ia  szosy w  J u g o s ła w ii m ię d z y  
K o p re m  a  S k o p je , d ługośc i 
1432 k m . W  p o ło w ie  p rzys z łe ­
g o  ro k u  now oczesna m a g is tra ­
la  o d d an a  b ęd z ie  do u ż y tk u  
n a  c a łe j d ługośc i. O b e cn ie  p ra ­
ce  p ro w a dzo n e  są n a  o s ta tn im , 
n a jtru d n ie js z y m  o d c in k u  m ię ­
d z y  R o za je m  a K o so vs ką M i­
t r  ocicą, d ługośc i 62 k m . N a  
ty m  k r ó tk im  o d c in k u  trzeb a  
b y ło  zb u d ow ać  16 tu n e li o ra z  
35 m ostów .

Jednocześn ie  n a  d ru g im  k o ń  
cu  J u g o s ła w ii, w zd łu ż  p o łu d ­
n io w e g o  w y b rze ża  D u n a ju  i  
p rzez  w ą w ó z  D że rd a p s k i do­
b ie g a  ko ń c a  b u d o w a  je d n e j z  
n a ja tra k c y jn ie js z y c h  tra s  sa­
m o ch o d o w y ch  w  J u g o s ła w ii, 
tzw . m a g is tra li!  D że rd a p s k ie j.

W  S z w e c j i

Projekt ustawy 
o mlfasie

propagandy wojennej
S Z T O K H O L M  P A P . S zw e d zk ie  M i ­

n is te rs tw o  S p ra w ie d liw o ś c i p rzed ło ­
ż y ło  p ro je k t  u s ta w y  o za k a z ie  p ro ­
p a g a n d y  w o je n n e j w  ty m  k r a ju .  
P rz e w id u je  or> sa n kc je  k a rn e  za u -  
p ra w ia n łe  w s ze lk ic h  fo rm  d z ia ła ln o ­
ści p ro p ag a nd o w e j n a rzecz w o jn y  
n ap a stn icze j (w y p o w ie d z i pu b lic zne , 
a r ty k u ły  w  p ras ie , p ro w o je n n a  tw ó r  
czość a r ty s ty c zn a  itp .)  n ie za le żn ie  
o d  tego, c z y  d z ia ła lno ś ć  ta  d o ty c zy  
■wojny m ię d zy  S zw e c ją  a k r a je m  
o b c y m , c zy  te ż  m ię d z y  p a ń s tw a m i 
t rz e c im i.

W g  p ro je k tu , n ie  m a ją  pod legać  
k a rz e  'w e zw an ia  d o  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  o c h a ra k te rz e  o b ro n n y m . P o d ­
k re ś la  się je d n a k , że „ w o jn a  p re w e n  
c y jn a  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  p rz y ­
p a d k a c h  m oże b y ć  u zn an a  za d z ia ­
ła n ia  o b ro n n e ” . Z d a n ie m  p ro je k ta n ­
tó w , n ie  p o w in n y  b y ć  ró w n ie ż  k a ra ł  
n e  w y p o w ie d z i, n a w o łu ją c e  do  k o n ­
ty n u o w a n ia  ju ż  ro zpoczę te j w o jn y .

U s ta w a  pow yższa m oże b y ć  w p ro ­
w a d zon a  w  życ ie  n a jw c ze ś n ie j w  1974 
r . .  p o n iew aż  w y m a g a  za tw ie rd z e n ia  
p rz e z  p a r la m e n t k o le jn o  w  ciągu  
d w ó c h  k a d e n c ji.

p re ” , że po te j ro z m o w ie  u d a ł 
s ię  sa m o tn ie  w  A n d y . n ieda ­
le ko  L a  Paz i tam  w  o d lu d n ym  
za ką tku  u s tóp  p o k ry te j w ie cz ­
n y m  śn ieg iem  góry, zakopał 
szczą tk i b oh a te ra  re w o lu c ji.  Po 
je m n ik  z rę k a m i z a w in ą ł w  3 
f la g i:  A rg e n ty n y  — rodz innego 
k ra ju  „C h e ", re w o lu c y jn e j K u ­
by, gdz ie  d z ia ła ł u  b oku  F ide la  
C astro , o raz  B o l iw ii ,  gdzie  zg i­
ną ł. P o je m n ik  u m ie ś c ił w  skrzy  
n i o pa trzo ne j nap ise m : „W  te j 
s k rz y n i z n a jd u ją  s ię  ręce do ­
w ó dcy  E rnesto  G u e v a ry ” .

„S fo to g ra fo w a łe m  d o k ła d n ie  to 
m ie js ce  —  m ó w i b y ły  m in is te r  — 
ta k  że  m ó g łb y m  je  z  ła tw oś c ią  ro z  
po zn ać , a le  poka żę  je  ty lk o  w d o ­
w ie  po d o w ó d cy , p a n i A le id z ie  
M a rc h  G u e v a ra ’ *.

O S T A T N IO , p rz e m a w ia ją c  z 
o k a z ji św ię ta  n a rodow ego  K u b y  
F id e l C astro  o b w ie ś c ił zebra­
n y m  na p lacu  Jose M a r t i t łu ­
m o m . iż  rece  „C h e ”  z n a jd u ją  
s ię  ju ż  na  K u b ie .

O pr. m j

N A  Z D J Ę C IU :  R y n e k  w  W a r in ie  - 
go k la s z to ru .

r g łę b i w id o c zn a  w ie ż a  za b y tk o w e -

najciekawsze szlaki lurysiycsne NRD

W  N ie cce  Warińskiej
W  S T O L IC A C H  pó łn o cn y ch  

o k rę g ó w  N R D  p o w s ta ją  now e  
d z ie ln ic e . W  R ostocku  — M a łe  
L iit te n , w  S c h w c r in ie  — d z ie l­
n ic a  L a n k o w . O b ie , n o w o  bu ­
d u ją c e  się  d z ie ln ic e  m ia s t k o ­
rz y s ta ją  ze ż w ir u  z m a łeg o  
m ia s te c zk a  N e u k ło s te r , położo  
ne.go w  p o w ie c ie  W is m a r. N o ­
w oc zes na ż w iro w n ia  w  m ia ­
steczku  lic zą c y m  o k o ło  5 tys . 
m ie szk ań c ó w , w y d o b y w a  rocz­
n ie  850 tys . to n  tego  b u d o w la ­
nego m a te r ia łu .

J a k  tw ie rd z i Argueda®, ręce 
G u e v a ry  po zb ad an iu  .przez 
C IA  um ieszczono w  s p ec ja ln ym  
p o je m n ik u , k tó r y  za m kn ię to  w . 
ka s ie  pan ce rne j m in is te rs tw a  
s p ra w  za gran iczn ych . N astępn ie , 
dio m in is tra  z g ło s ił s ię  p ew ien  
k o n t r  re w  o lu c j u n is ta  k u b  ańsk i.
agen t C IA . n a z w is k ie m  G a b rie l 
G a rc ia , żąda jąc  w y d a n ia  po­
je m n ik a  ze szczą tkam i G ueva - 
ry . M in is te r  o d m ó w ił, z a b ra ł po 
je m n ik  do s ie b ie  i z w ró c ił się 
do p rezyden ta  B a rr ie n to s a  z py 
tan ie m , co m a  d a le j uczyn ić . 
„N ie c h  pan  to  w y rz u c i na  śm ie 
tn ik ”  — m ia ł o dpow iedz ieć  p re  
zyden t.

Argueda® o p o w ie d z ia ł p rze d ­
s ta w ic ie lo w i ty g o d n ik a  „Si-em-

Zuchwały napad 
n u  ¡S a u k  

w  Jugos ław ii
B E L G R A D  P A P . Podczas o s ta tn ie ­

go  w e e k e n d u  n ie z n a n i s p ra w c y  do ­
k o n a li zu ch w a łe g o  w ła m a n ia  do  f i ­
l i i  b a n k u  gospodarczego w  P o za re v -  
cu. S k ra d l i  o n i 359 tys . d in a ró w , z  
czego 230 tys . w  obce j w a lu c ie .

P ra s a  pisze, że  je s t to  p raw d op o ­
d o b n ie  n a jw ię k s z e  i  n a jb a rd z ie j zu ­
c h w a łe  w ła m a n ie  do  b a n k u  w  J u ­
g o s ła w ii. R a b u s ie  p rz y b y li pod b a n k  
sam o ch o d e m  i  p rz y w ie ź li a p a ra ty  
d o  c ięc ia  s ta li o ra z  d w ie  w ie lk ie  b u t 
le  z t le n e m , z k tó ry c h  k a ż d a  m ia ła
1.5 m e tra  w y so k oś ci i  w a ż y ła  o.k. 80 
k g . O b y d w ie  b u tle  w ła m y w a c z e  pozo 
s ta w ili w  b a n k u . Z  trzec h  ka s  pan ­
c e rn yc h  ro z p ru li n a jw ię k s z ą . W y ­
c ię li w  n ie j o tw ó r  o ro zm ia ra c h  78 
n a  45 cm .

W e d łu g  d o n ies ień  z  P o ż a ro w a , m i 
l ic ju  z n a jd u je  się n a  tro p ie  w ła m y ­
w a c zy .

♦ to osśli zabifph o Ogrosuiae straty

P o t ę ż n y  h i r a g a i
mi vayhmim Francji

P A R Y Ż  P A P . Potężny h u ra g a n , k tó re m u  to w a rz y s z y ły  g w a ł­
to w n e  burze, przeszed ł we w to re k  nad  p »Su d n io w o  -zach ud n im  
w yb rze żem  a tla n ty c k im  F ra n c ji,  osi San Sebastian  w  Zatoce  
G a& końskie j aż do R o che fo rt w  d ep artam enc ie  C haren te  M a r i­
t im e , s ie jąc  o g rom ne  spustoszenie  n a  p lażach  i  p a n ikę  w śród  
zaskoczonych  tu ry s tó w .

Hiroszima
W  K O Ń C O W E J  F A Z IE  W O J­

N Y , 6 s ie rp n ia  1945 ro k u  o go­
d z in ie  8 m in u t  15, n a  ja p o ń ­
sk ie  m ia s to  H iro s z im a , lo tn ic y  
a m e ry k a ń s c y  z rz u c ili bom bę  
ją d ro w ą  o m o c y  20 k t  T N T .  
S k u tk i b y ły  s tra s z liw e : n a o - 
gó ln ą  lic zb ę  255 tys . m ie szk ań  
có w  — 75 tys . pon iosło  śm ierć , 
o k o ło  38 tys . zosta ło  ra nn y ch , 
a  n ie m a l 14 tys . z a g in ę ło  bez  
w ie ś c i. N a  75 ty s . b u d y n k ó w  
— 7 tys . u leg ło  c a łk o w ite j za ­
g ła d z ie , 55 tys . sp łon ę ło . T a k  
się p rze d s ta w ia ł tra g ic zn y  b i­
la n s  w y b u c h u  a to m o w e g o , k tó  
r y  t r w a ł  za le d w ie  u ła m k i se­
k u n d . B ila n s  te n  n ie  je s t p e ł­
n y . D o  w y m ie n io n y c h  liczb  
n a le ży  jeszcze dodać o f ia ry  
p ó źn ie jszy ch  nas tę p stw  p ro m ie  
n io w a n ia  jo n izu ją c e g o  — w y ­
p a d k i zać m y , b ia ła c z k i, ka le ­
k ie  i  n ie d o ro z w in ię te  dziec i. 
W  roczn icę  d n ia , w  k tó ry m  
n a  H iro s z im ę  s p a d ła  s tra sz li­
w a  b o m b a, n a  c a ły m  św iecie  
o d b y w a ją  się m a n ife s tac je  
p rz e c iw k o  zb ro je n io m  ją d ro -  
w -ym . A le  c i, k tó rz y  o d w aży li 
się u ży ć  tę  b ro ń  n ie  u s ta ją  w  
je j  u d o s k o n a la n iu . W  ciągu  
m in io n y c h  la t  S ta n y  Z je d n o ­
czone w y d a ły  as tronom iczne  
s u m y  n a  u tw o rz e n ie  arsena łu  
b ro n i ją d ro w e j ,  k tó ra  je s t w  
s ta n ie  zg ła d z ić  ca łą  ludzkość  
n ie  ra z , a  w ie le  ra z y . (BR )

W e d łu g  o s ta tn ich  k o m u n ik a r 
tów , 10 osób p on io s ło  śm ierć, a 
seliki zosta ło  ra n nych . Szkody 
są ogrom ne. K ilk a s e t  ja ch tó w , 
k u tró w  i  ło d z i zosta ło  zniszczo­
n ych  bądź uszkodzonych, m n ó ­
s tw o  ca m p ing ó w  zdew astow a­
n ych , k ilk a d z ie s ią t dom ów  po­
w a żn ie  uszkodzonych, p o z ry w a ­
ne l in ie  te le fo n iczn e  i  p rze w od y 
e lek tryczne , tys iące  d rze w  po­
w y ry w a n y c h  z ko rze n ia m i. Set­
k i sam ochodów  n ie  nad a je  się 
ju ż  do u ż y tk u .

Ja k  s ięga pam ięć ludzika, we 
F ra n c ji n ie  w id z ia n o  ta k  pofęż 
nego huraganu . Zaskoczeni zo­
s ta li wszyscy, łą c z n ie  z synop­
ty k a m i. S tac je  m e teoro log iczne  
w yposażone w  u rządzenia  rada 
ro w e  p rz e p o w ia d a ły  co p ra w da  
g w a łto w n e  burze  od parniedział 
ku , a le  k o m u n ik a ty  u sp o ka ja ły  
jednocześn ie  lu dn o ść , iż  n ie  na­
le ży  o ba w ia ć  s ię  żadnych  h u ra ­
ganów . W e w to re k  n as tą p iła  
nag ła  zm iana  w a ru n k ó w  a tm o ­
s fe rycznych , tlu m a cson a  późn ie j 
przez m e teo ro lo gó w  nadejśc iem  
z im n e j fa l i  m o rsk ie g o  p ow ie trza , 
k tó re  n a p o tk a ło  na s w e j drodze 
c ie p ły  f ro n t ,  co spow odow a ło  
burze, opady g radu  o raz  potęż­
ny huragan .

N IE D A W N O  w ie lu  w c z a s o w ie z ó w j 
s p ę d z a ją c y c h  u r lo p  w  c a m p in g a c h  
o d k r y ło  w  N e u k ło s te r  u r z e k a ją c y  
k r a jo b r a z  N ie c k i  W a r iń s k ie j .  W  
u b ie g ły m  r o k u  s p ę d z iło  pu u r lo p  
22 ty s . o b y w a te l i  N R D . G ę s io  za­
le s io n e  p a g ó r k i  o ta c z a ją  m ie js c o ­
w o ś ć , k tó ra  U c z y  ju ż  75o la t ,  i  k tó  
r e j  o k o l ic e  zn a n e  są z  o b f i to ś c i  
g r z y b ó w . N a d  je z io re m , k tó re  z n a j  
d u je  s ię  w  p o b liż u  N e u k lo s te r t  
m o ż n a  r o z b ić  o k . 500 n a m io tó w  o -  
r a z  w y p o ż y c z y ć  lo d z ie .

N a z w y  m ie js c o w o ś c i N e u k ło s te r  
naHeży d o s z u k iw a ć  s ię  w  k la s z to ­
rz e  B e n e d y k ty n ó w , k tó r y  z o s ta ł za  
ło ż o n y  w  1219 r a k u .  P rz e d  105 la ­
t y  z a ło ż o n o  tu t a j  z a k ła d  d la  n ie ­
w id o m y c h .  D z iś  je s t  o n  r e h a b il i ta ­
c y jn y m  o ś r o d k ie m  d la  n ie w id o ­
m y c h .  L u d z ie  o  u s z k o d z o n y m  w z ro  
k u  z d o b y w a ją  w  n im  u m ie ję tn o ś c i  
w y k o n y w a n ia  r ó ż n y c h  p ra c .

W  m ia s te c z k u  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  
in s t y t u t  im . K a ro la  F r y d e r y k a  
W am de ra , w  k tó r y m  k s z ta łc ą  s ię  
p r z y s z l i  n a u c z y c ie le .

B u d o w a n a  p o  d r u g ie j  w o jn ie  
ś w ia to w e j  s to c z n ia  im .  M a t M a s a  
T h e se n a  w  W is m a r  ze p o z w o li ła  
w ie lu  m ie s z k a ń c o m  N e u k ło s te r  zna  
le ź ć  k o r z y s tn ą  p ra c ę . C o d z ie n n ie  
p o c ią g i z N e u k ło s te r  p rz e w o ż ą  
z n a c z n ą  lic z b ę  p r a c o w n ik ó w  d o  
s to c z n i w  o d d a lo n y m  o  15 k m  
W is m a r  ze.

O s ta tn im i  o c a la ły m i b u d y n k a m i  
k la s z to r u  je s t  p le b a n ia , k o ś c ió ł i  
w ie ż a  z  d z w o n e m . W  o k n a c h  k o ś ­
c io ła  z a c h o w a ły  s ię  n a js ta rs z e  w i­
t ra ż e  w  p ó łn o c n e j czę śc i N ie m ie c .

L ic z n e  t r a s y  w y ty c z o n e  p rz e z  
m ło d y c h  p r z y r o d n ik ó w  p ro w a d z ą  
d o  p o b l is k ic h  o k o l ic  N e u k ło s te r .

D IE T E R  W . A N G R IC K

„Gruppensex”
-  m a łżeństw o 

zb iorow e
N IE S A N K T Y F IK O W A N E  

przez u rzą d  s tanu  c y w iln e g o  po 
życ ie  typ u  „g ru pp e nse x”  sp o ty ­
ka  s ię  co raz  częście j w  USA,’ 
N ie m ie c k ie j R e pub lice  F e de ra l­
n e j. S zw e c ji a n a w e t w e  W ło­
szech gdzie, ja k  w ie m y , n a w e t 
ro zw o d y  n ie  są do tą d  dozw o­
lo n e  przez p raw o, skrępow ana  
ko nko rd a te m . M łod z ie ż  tw o rzą ­
ca m a łże ńs tw a  zb io ro w e  t łu m a ­
czy sw o ją  decyzję  „p ro te s te m  
p rz e c iw  nudzie  i  m o n o to n ii t ra  
d y c y jn y c h  z w ią zkó w  d ro b n o - 
m ieszczańsk ich ” . R o dz iny  z łą­
czone w  g ruppensex  m ieszka ją  
razem  i  m a ją  często  po k i lk o ro  
dz iec i, k tó re  w s p ó ln ie  w ych o ­
w u ją .

Ludność świata
w  roku  2000

J A K  o b licza ją  eksperc i O N Z  
w  d w u tys ię czn ym  ro k u  A z ję  
za m ieszk iw ać będzie  4,5 m i ł ia r  
da lu d z i. A m e ry k ę  Ł a c iń s k ą  
760 m ilio n ó w , A fry k ę  860 m i­
lio n ó w . L iczba  lu dn o śc i re g io ­
n ów  u p rzem ys łow ion ych , do 
k tó ry c h  za licza  s ię  E uropę, 
ZSRR, U S A , K anadę, Japon ię  
i A u s tra lię  w yn ie s ie  w  ty m  cza 
s ie  1 390 m ilio n ó w , zatem  na  
każdego m ieszkańca  ty c h  re g io  
n ó w  p rz y p a d n ie  4,6 osób z k ra  
jó w  ro z w ija ją c y c h  się.

Powódź w Pakistanie
N O W Y  J O R K  P A P . W e d łu g  do n ie ­

sień z D a le k i, w  środę s y tu a c ja  po ­
w o d z io w a  w e  w s ch o d n im  Pakistan ie»  
a zw łaszcza w  re jo n ie  D a k k i ,  z n a c z -  

: n ie  się p o g orszy ła . M ie s zk a ń c y  w ie -  
j lu  d z ie ln ic  p o z b a w ie n i zo s ta li p itn e j  
| w o d y . Is tn ie je  n ie be zp ie cze ńs tw o  
I w y b u c h u  e p id e m ii.
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Czy będzie dosyć
podriszisifcśw?

Odpowiada dyrektor PZWS doc. dr T. Parnowski
—  N A  P O C Z Ą T K U  ro ­

k u  szko lnego zawsze są 
k ło p o ty  z  p od rę czn ikam i. 
J a k  to  będzie  w  ty m  
ro ku ?

—  i  T Y M  R A Z E M  n ie  o b e jd z ie  się 
b e z  opóźnień . M ie liś m y  p rzyg o to ­
w a ć  p ra w ie  22,5 m in  p o d rę c zn ik ó w . 
D o  k o ń c a  cze rw c a w y k o n a n o  14,5 
m in , w  lip c u  u ka za ło  się  2,5 m in , w  
e ie rp n iu  dalsze 2 800 tys . R eszta — 
ze ś liźn ie  się na w rzesień. W obec te  
go, że ponad  700 tys . egz. p o trze b ­
n y c h  b ęd z ie  w  I I  p ó łroczu , m o że  
n ie  będ z ie  t a k  źle .

— J a k ie  są p rz y c z y n y  ty c h  opóź­
n ień?

— W  zasadzie  b ra k  m o c y  p ro d u k ­
c y jn y c h . W s zy s tk ie  nasze zab ieg i 
■wokół p rzyśp ieszenia  procesu p ro ­
d u k c y jn e g o  ty lk o  w  p e w n y m  s to p ­
n iu  d a ją  re z u lta ty . M a m y  d w ie  w las  
n e  d ru k a rn ie  -  w  L o d z i i B ydgosz­
c z y  — i  one d ru k u ją  o k . 70 p roc. n a ­
s zy ch  p o d rę c zn ik ó w , re sztę  d ru k a r ­
n ie  Z je d n o c ze n ia  P rze m y ś lu  P o l ig ra  
lic zn e g o . W k ra c z a ją c  w  ten  ro k  m ie  
l iś m y  ju ż  o p ó źn ie n ia  z ub ieg łego  ro ­
k u , sięga jące w ła ś n ie  2 m in , i  to  nas  
p rześ la d u je .

— K tó re  p o d rę c zn ik i b ęd ą opóź­
n ione?

— H is to r ia  d la  k l .  V I I I .  Jest to  no­
w y  p o d ręc zn ik , a w ię c  m u s i b y ć  peł 
n y  n a k ła d ;  u k a że  się o n  w  dw óch  
rz u ta c h  do ko ń c a  w rze ś n ia . S p ó źn ią  
e ię  W iadom ośc i o sztuce”  d la  k i .  
V I I I  — te ż  n o w y  p o d rę c zn ik ;  Ć w iczę  
n ia  w  p is an iu  d ia  k l .  I I ,  to w a rz y ­
szące n o w em u  p e łn o k o la ro w e m u  pod  
rę c z n ik o w i ję z y k a  p o lsk iego, k tó ry  
u k a ż e  się n a czas ; sp óźn i się ró w ­
n ie ż  G e o m e tr ia  d la  M .  I I  s zk ó ł l i ­
c e a ln yc h .

— Ile  b ęd z ie  n o w y c h  p o d rę c zn ik ó w  
ł  Jk p rzed s ta w ia  się  s p ra w a  z  tzw . 
d o d ru k a m i?

— N o w y c h  będ z ie  27, w  ty m  12 d la  
k la s  I V  lic eu m  ogólnokszta łcącego, 
k i lk a  d la  szkó ł p o d staw o w yc h , d la  
lic e ó w  i 5 p o d ręc zn ikó w  z p rze d m io ­
tó w  og ó ln yc h  d!a szk ó ł zaw o do w yc h .

J e ś li id z ie  o s ta re  — "to o czyw iście  
n ic  d ru k u je  się  pełnego n a k ła d u , bo 
— ja k  w ia d o m o  — część w y m ie n ia  
Bię w  szk o ła ch . D o d ru k i w a h a ją  się  
od  25 proc. — do 60 a n a w e t 70 proc. 
n a k ła d u , co za le ży  od  tego, w  k tó ­
r y m  ro ku  u życ ia  je s t k s ią żk a  (.rota­
c ja  ob liczona je s t n a 4 — 5 la t ) ,  czy  
d a n y  p rze d m io t test e g z a m in a c y jn y .

a w ię c  czy  u c zn io w ie  b ęd ą w o le li ją  
z a trz y m a ć . Zas ad ą  je s t, że e le m e n ­
ta rz e  i k s ią żk i ra c h u n k o w e  d la  k l. 
I  są zaw sze n o w e ; w  p e łn y m  n a k ła ­
dź e d ru k u je m y  ró w n ie ż  p o d rę c zn ik i 
m a te m a ty k :  d ia  liceów .

— W ra c a ją c  do o p ó źn ień , w  ja k i  
sposób n a u c zy c ie l ro zp o czy n a  1 
w rze ś n ia  p rac ę  w  szk o le , je ż e li n ie  
m a po d ręc zn ika ?

— M a m y  o g ro m n e n a k ła d y , m a szy ­
n y  m o g ą  d ru k o w a ć  ty lk o  p a r t ia m i,  
sto s u je m y  w ię c , zw łaszcza p rz y  spóź  
n ie ń ia c h  ta k ą  zasadę, że g d y  ty lk o  
p ie rw s zy  rz u t  je s t  g o to w y , id z ie  n a ­
ty c h m ia s t w  te re n , d la  w s zys tk ic h  
po  tro c h u . W p ra w d z ie  n ie  w szyscy  
u c zn io w ie  m a ją  jeszcze p o d rę c zn ik i, 
a le  n a u k ę  m o żn a  rozpocząć.

R o z m a w ia ła :
S T . O R Z E L O W S K A

Świece do „Gazeli”
K IE L E C K A  Is k ra  z a k u p iła  w  

A n g l i i  lic e n c ję  n a  pro-dukcję  
św ie c  za p ło n ow ych  w y s o k ie j ja ­
kośc i. Ś w iece te, k tó ry c h  w y p ro  
d u k u je  w  ty m  ro k u  ok. 6 m in  
s z tu k  p rzeznaczone będą d la  
m o to c y k li „G a ze la ”  o raz  w szys t­
k ic h  sam ochodów  p ro d u k o w a ­
n y c h  w  k ra ju ,  „F ia tó w ” , „W a r ­
szaw ”  i  „S y re n ” .

W  Z A M O Ś C IU  m ożna b a r  
dzo często spotkać ta k ie  
oto  o b razk i. To s tud e nc i A -  
k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  
podczas w a k a c y jn y c h  p ra k ­
ty k  przenoszą na  p a p ie r  
p ię k n o  s ta ry c h  k a m ie n i­
czek. B o les ła w  M a rk o w s k i 
z W y d z ia łu  A rc h ite k tu ry  
W n ę trz  A S P  w  K ra k o w ie  
uw aża, że z  tego m ie jsca  
ry s o w a n y  p rzez  n iego  
o b ie k t m a najlepsze  o św ie ­
t le n ie  i  k o lo ry t.

F o to : C A F  —  H u z a r

Węgiel — nasz najcenniejszy surowiec

Znów w ofensywie

Muzyczne 
to i owo

W A K A C Y J N Y  N U M E R  
„ J A Z Z U “

♦  D O  S Z C Z E C IN A  d o ta r ł  
po d w ó jn y,' w a k a c y jn y  n u m e r  
m ie s ię c zn ik a  „Ja zz“ , w  k tó ­
ry m  z n a jd u je m y  w ie le  in te ­
re s u ją c y c h  p o zy c ji. Z a lic z y ć  
d o  n ic h  n a le ż y  obszerne o p ra ­
c o w a n ie  „ O rg a n y  w  m u zy c e  
ja zB o w e j" , a r ty k u ł o  ja z z ie  w  
A fr y c e  P o łu d n io w e j ora;z w y -  
w ilad  z ... D a n ie le m  O lb ry c h ­
s k im . W  su p le m e nc ie  „ R y tm  
i  p io se n ka“  m . in . s y lw e tk a  
B oba D y  la n a  OTaz m e try c z k i  
zes p o łó w  „G -rupa X “ , „ P a r t i­
t a ” , „ L e d  Z a p o e łin “ , „C o lo s -  
ee u ra" i  „ A i r  Force*.

♦  P O P U L A R N I „ S k a ld o w ie ”  
o d p o c zy w a ją  o b ec n ie  po t ru ­
d a c h  sw ego p ra c o w ite g o  sezo­
n u , lecz ju ż  od 8 b m . ro zp o cz­
n ą  se rię  w y s tę p ó w  w  s o p o c k im  
n o n -s to p ie . Da.l^zie p la n y  to  
to u rn e e  po C SR S i  N R F .

O B IE C U J Ą C Ą  IN F O R M A C J Ę  P R Z Y N IÓ S Ł  O S T A T N IO  fra n ­
c u s k i m ies ię czn ik  „ L ’E xp a n s io n ” . O kaza ło  się, że w b re w  zapo­
w ie d z io m  o  zm ie rzch u  d o m in a c ji węgla, za po trze bo w a n ie  na 
te n  su ro w ie c  n ie  ty lk o  że n ie  m a le je  a le  p ow ażn ie  w zrasta . 
E u rop a  za cho dn ia  zm uszona będzie  np. w  ty m  ro k u  im p o rto ­
w a ć ponad 30 m in  ton . N a  ry n k a c h  ś w ia to w ych  ceny w ęg ła  
rosną —  zw łaszcza  koksu jącego . Jest on p o szu k iw a n ym  s u ro w ­
cem, o bo k  e n e rg e ty k i ró w n ie ż  w  p rze m yś le  s ta lo w y m  
i  w  chem ii.

W  T Y M  M IE JS C U  n a le ży  w y  w reszc ie  e n e rg ii ją d ro w e j u m ie - 
ra z ić  uzna n ie  d la  s p e c ja lis tó w  z  l i  o b ron ić  pozyc ję  naszego w ę - 
re so rtu  g ó rn ic tw a , k tó rz y  w  o - g la. Fak t, że n ie  z a h a m o w a li- 
k res ie  szczególnej e ksp a n s ji ga - śm y  an i tem pa  in w e s ty c ji,  a n i 
zu z iem nego, ro p y  n a fto w e j czy  ro zw o ju  te c h n ik i w  p rzem yś le  

w ę g low ym  o kaza ł s ię  z b a w ie n - 
n y  na przyszłość. P ozw a la  to  

’;na m  dzis ia j na u trz y m a n ie  d ru ­
g iego m ie jsca  w ś ród  ś w ia to w ych  
e kspo rte rów  tego p a liw a . ' 

D otychczas sp rze da liśm y  za 
^g ran icą  ponad 500 m in  to n  w ę - 
ig la  energetycznego i  ko ksu ją ce - 
jgo. W  n a jb liż s z y m  d z ies ięc io le ­
c iu  m am y szansę p o d w o je n ia  

1 naszego ekspo rtu , 
i K IE R U N E K  —  160 M L N  T O N  

. W  M IN IS T E R S T W IE  G Ó R N I­
C T W A  na w y k re s ie  i lu s t ru ją ­
c y m  zadania w  nadchodzące j 5- 

■ ła tce  w yp isa na  zosta ła  w ie lk i­
m i c y fra m i lic z b a  160. T y le  w ła  

\  śn ie  m ilio n ó w  to n  w ę g la  w y d o - 
J  b yć  m a ją  g ó rn ic y  w  1975 roku . 
'  D ru g im  is to tn y m  e lem en tem  
¡p ro d u k c ji g ó rn icze j będą is to tn e  
'z m ia n y  w  asortym enc ie . P odw o­
jo n e  zostanie w yd ob yc ie  n a jle p  
szych g a tu nkó w  w ę g la  k o k s u ją ­
cego i energetycznego.

N a jw a żn ie jszy  je d n a k  —  z 
p u n k tu  w id ze n ia  k o n k u re n c y j­
nośc i naszego w ę g la  na  ry n k a c h  

.zag ran icznych  —  będzie  w z ros t 
w yd a jn o śc i p racy . W  ty m  ro ku  
w yd ob yc ie  w ę g la  p rzyp ad a jące  
na  jednego p ra c o w n ik a  na 
d n ió w k ę  w y n o s i 1 878 kg. W  ro ­
k u  1975 p rzekroczy  ju ż  2 000 kg.

W  te j d z ied z in ie  nasz p rze ­
m y s ł w yd ob yw czy  le g ity m u je  s ię  
w y n ik a m i ja k ic h  na leża łoby  ż y ­
czyć in n y m  d z ia ło m  gospoda rk i 
n a rod ow e j. W  p odz iem iach  na ­
szych  kopa lń  p ra c u je  obecnie  o 
6 tys. lu dz i m n ie j n iż  w  1957 
ro k u , a w yd o b yc ie  w ę g la  w z ro ­
s ło  w  ty m  czasie o ponad 40 
m in  ton. L iczba  w y ro b is k  zm a­
la ła  z 5 232 do 2 200, a le  na n ie  
k tó ry c h  śc ianach w yd ob yc ie  
dobow e p rzekracza  1 ©00 ton .

Ź ró d łem  ty c h  sukcesów  są no­
w e  zasady g ospoda row an ia  w  
p rzem yś le  w ę g lo w y m , w  k tó ry m

♦  P O D O B N IE  ja k  p rze d  ro ­
k ie m  hiiippiiesii z c a łe g o  ś w ia ta  
w y z n a c z y li so b ie  26, 27 i  28 
b m . re n d e z-v o u s  n a  angi.eiteik.iej 
w y s p ie  W ig h t  g d z ie  o d b ęd zie  
się w ie lk i „ p o p -fe s t iv a l“ . Z a ­
p o w ie d z ie li w  n im  u d z ia ł m . 
in . Jo-an B a e z , „ W h o “ , „D o o rs”  
i  ,,M o o d y  B łu e s ” .

♦  T E G O R O C Z N E  fe s tiw a le  
ja z z o w e  — p ra s k i i  w a n szaw - 
eJci („J a zz  J a m b a re ” ) odbędą  
s ię  w  dmáach od  22—25 p a źd z io r  
n ik a  (P ra h a ) o ra z  o d  29-31  
p a ź d z ie rn ik a  (W a rs z a w a ).

♦  Z A C H O D N IO N IE M IE C K I  
d z ie n n ik  „ D ie  W e lt“  in fo rm u ­
ją c  o p o strzyży n ac h  (p a trz  rys . 
ipotniżej) p e rk u s is ty  B eatles.ów  
R in g o  S ta r ra , zam ieszcza p rz y  
o k a z ji  je g o  w y p o w ie d ź , k tó ra  
b rz m i:  „ N ie  c h c e m y  się b y ­
n a jm n ie j rozstać. O b e cn ie  k a ż ­
d y  z  nas z a ła tw ia  sw o je  w ła s  
n e  s p ra w y  — p ó źn ie j zo b ac zy ­
m y  co się  d a z ro b ić . M y ś lę , 
że od lis top a d a  b ę d z ie m y  w ie ­
d z ie li n a  c zy m  s to im y ...“

Z e b ra ł:  em

n acze ln ym  e lem en tem  je s t k o n ­
se kw en tne  w d ra ż a n ie  now ocze­
sne j o rg a n iz a c ji p ra cy  i  n ow o ­
czesnej te c h n ik i.

N IE  Z W A L N IA Ć  T E M P A ...

H A S Ł E M  D N IA  w  naszym  
g ó rn ic tw ie  w ę g lo w y m  je s t u - 
trz y m a n ie  tem pa, unow ocześn ia  
n ia  i  m e ch an iza c ji p ra c y  w  ko ­
p a ln ia c h  i  tra nsp o rc ie . Jest to  
zresztą ten d en c ja  o gó ln ośw ia to ­
w a . S pe c ja liśc i o b lic z y li,  że w  
n a jb liż s z e j p rzysz łośc i w y d o b y ­
c ie  w ę g la  będzie  zm echan izow a­
ne i za u to m a tyzo w a ne  w  90 p ro ­
centach.

I .  S O K O Ł O W S K I

Współpraca Japonia-CSRS
M IĘ D Z Y  CSRS i  Japon ią  

t rw a ją  ro zm o w y  w  s p ra w ie  w y ­
ko rz y s ta n ia  ja p o ń sk ich  m a te r ia ­
łó w  syn te tycznych  do  p ro d u k c ji 
czechosłow ackiego o buw ia .

Z  dziennika podróży po CSRS lfi)

1  B rn ie  ja k  w  I r a k t w ie
(Korespondencja własna „Kuriera")

B R N O , 26, 27 M A J A

SA M O IjO T E M  z  P ra g i d o  
B rn a  lec i się 45 m in u t, t j .  
ty le  ile  ze Szczecina do 

Poznania . N a d w orcu  lo tn ic z y m  
m iła  n iespodz ianka : oczeku je  na 
m n ie  re d a k to r nacze lny w o je ­
w ódzkiego  o rganu  K P C z  „R o v -  
nost”  V la s t im il K r iż ,  s ta ry  d a w ­
n y  zn a jo m y  od la t  z B ra ty s ła w y .

B y ł p rze z  d łu g ie  la ta  zastępcą r e ­
d a k to ra  naczelnego  b ra ty s ła w s k ie j 
p o p o łu d n ió w k i „ V e c e rn ik ”  (z  k tó rą  
„ K u r ie r ”  u trz y m u je  ścisłe k o n ta k ty  
m ię d z y re d a k c y jn e ), od cze rw c a  1968 
r. — n a c ze ln y  re d a k to r  tego d z ie n n i­
k a . a po s ie rp n iu  1968 r .  k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  P ra sy , R a d ia  i T V  w  K C  
K o m u n is ty c zn e j P a r t i i  S ło w a c ji. P o ­
n ie w a ż  je d n a k  z u ro d ze n ia  je s t ra o -  
ra w ia k ie m , zd e c y d o w a ł się w ró c ić  
na „s ta re  śm iec i” , gd yż  w y m a g a ła  
tego  p o nad to  s y tu a c ja  w  b rn e ń s k im  
środ o w isk u  d z ie n n ik a rs k im .

Z V L A S T IM IL E M  p rz y b y ł 
także  na  lo tn is k o  re d a k to r na ­
cze lny  „B rn e ń sk ie g o  V e c e rn ik a ” , 
J. Zastera , k tó r y  przez następne 
d w a  d n i p e łn ił h o n o ry  gospoda­
rza. N o w y  t y tu ł  codz ienne j ga­
ze ty  w  B rn ie  to  d la  m n ie  no ­
wość. P ow sta ła  ona p rzed  d w o ­
m a la ty , n a jp ie rw  ja k o  w ie c z o r­
ne w y d a n ie  gazety w o je w ó d z ­
k ie j „R o v n o s t” , a  od ro k u  ju ż  
sam odzie lna. N a k ła d  ja k  na  po­
czątek zupe łn ie  n ie z ły : o k . 25 
tys. egz.. choc iaż nacze lny n ie  
je s t z n iego  a b s o lu tn ie  zado­
w o lony .

O c zyw iśc ie  n a ro d z in o m  n o w e j g a ­
ze ty  m u s ia ły  to w a rzy s zy ć  i  n a d a l 
to w a rzy s zą  ro z lic zn e  tru d n o ś c i: b e z ­
n a d z ie jn a  b aza  lo k a lo w a  i  sam  p ro ­
ces fo rm o w a n ia  zespo łu  re d a k c y jn e  
go z u w a g i n a t ru d n ą  s y tu a c ję  p o li­
ty c zn ą  w  b rn e ń s k im  środ o w isk u  
d z ie n n ik a rs k im  n ie z w y k le  s k o m p li­
k o w a n y . Sam  n a c ze ln y  je s t  z  za w o ­
d u  n a u c zy c ie le m  s z k o ły  ś re d n ie j, a  
w ś ró d  l? -ósobow ego zespo łu  d z ie n ­
n ik a rs k ie g o  ty lk o  t r z y  osoby p rz y ­
sz ły  do  p ra c y  z  ja k im  ta k im  d o ­
ś w iad c zen ie m  d z ie n n ik a rs k im .

S Y T U A C J Ę  „B rn e ń sk ie g o  V e- 
c e rn ik a ”  im p lik u je  jeszcze i  ta ­
k i  fa k t  —  o czym  zresztą  m ia ­
łe m  o kaz ję  p rzekonać s ię  pod ­
czas lic z n y c h  ro zm ó w  i  spo tkań  
—  iż  społeczeństw o B rn a  je s t 
zasiedzia łe, od d z ies ią tkó w  la t  
us ta b ilizo w a ne , ro zp lo tko w a ne , 
po  p ro s tu  m ieszczańskie  (oczy­
w iśc ie  n ie  dotyczy  to  m ieszka ń ­
có w  B rn a  an b loc) i  z tego 
ty tu łu  w sze lk ie  now ości tru d n o  
sobie tu ta j z d ob yw a ją  p ra w o  o - 
b y w a te ls tw a , zw łaszcza w  s y tu ­
a c ji, k ie d y  p o lity c z n e  zaangażo­
w a n ie  zespołu n o w e j gazety po 
s tro n ie  nowego k ie ro w n ic tw a  
K P C z  je s t d la  każdego m ieszkań  
ca tego m ia s ta  oczyw iste .

N A  M A R G IN E S IE  „B rn eń s k ie g o  
V e c e rn ik a ”  w a r to  odn oto w a ć  fa k t,  
iż  w  w ie lu  w o je w ó d zk ic h  m ia s tac h  
w  osta tn ic h  3 la ta c h  p o w s ta ły  gaze­
t y  p o p o łu dn iow e o b o k  p o ra n n y c h  
w o je w ó d z k ic h  o rg an ó w  K P C z . N o ­
w y c h  ty tu łó w  d o ro b iły  się w ię c :  
O s tra w a , K oszyce , P ilzn o , U s ti n ad  
L a b ą , B u d z ie jo w ic e  i  in n e . M y ś ię , 
że p odobn ie  ja k  p o p o łu d n ió w k a  w  
B rn ie  n ie  m a ją  o n e  le k k ie g o  ż y w o ­
ta . Poc iecha je d n a k  w  ty m , że 
w s zys tk o  to  co ro d z i się  w  bó lach  
i tru d no ś c ia ch  w y ra s ta  k o n ie c  k o ń ­
ców  n a  udane d z ie c i. Ż y c zę  czecho­
s ło w a c k im  o d p o w ie d n ik o m  n as zej 
g aze ty , a b y  t a k  się w ła ś n ie  sta ło .

W  B R N IE  n ie  b y łe m  przez 
ła d n y c h  k i lk a  la t. T rze b a  p ow ie  
dzieć, że m ias to  z e w nę trzn ie  w y  
d o s to jn ia ło  i  unow ocześn iło  się. 
P rz y b y ł m u  n o w y  tea tr, d w a  
supernow oczesne ho te le  m iędzy 
narodow e, now e, p ię k n e  d z ie l­
n ice  m ieszkan iow e . D użo  ła d r 
n ych  neonów . A  je d n a k  a tm o ­
s fe ra  w  ty m  ponad  300-tysięcz- 
n y m  m ieście , s to lic y  t ra d y c y j­
n ych  m ięd zyna ro d ow ych  ta rgó w , 
w  s u m ie  p rz y p o m in a  nasz K ra ­
k ó w . Jest zaśn iedz ia ła  i  gnuśna. 
W yczu w a  się ją  n ie  ty lk o  w  roz 
m ow ach, po sposobie byc ia  lu ­
d z i w  k a w ia rn ia c h , w  typo w o  
k ra k o w s k im  „c e n tu s io w a ty m ”  po 
d e jśc iu  do  życia , a le  przede 
w s z y s tk im  w  nocnych  loka lach , 
b o w ie m  w  dw óch  po godzin ie  
m ia łe m  okaz ję  p rzebyw ać. A  
w ię c  tra d y c y jn e , k lasyczne  k le z ­
m e rs k ie  zespoły, t ra d y c y jn ie  k ia  
syczne tanga, fo k s tro ty , p o lk i 
w  ry tm ie  m arsza itp . K ażda  ko ­
ro n a  je s t tu ta j o d liczana  na  w a ­
gę z ło ta , ka żdy  gest p a r tn e ra  z 
sąsiedniego s to lik a  —  d y s k re t­
n ie  co p ra w d a  —  o bse rw o w a ny 
i  ko m e n to w an y. M o ja  p a r tn e rk a , 
k tó ra  b y ła  u b ra n a  w  spodn ium , 
zosta ła  przez p o r tie ra  d o k ła d ­
n ie  o be jrza n a : g dyb y  b ow iem  
b y ła  w  n o rm a ln y c h  dam sk ich  
spodn iach  e las tycznych  —  do 
lo k a lu  n ie  b y ła b y  wpuszczona.

P IS iZĘ  O T Y C H  S P R A W A C H  n ie  
n a  zasadzie  o b g a d y w a n ia  gospoda­
rz y , k tó rz y  b y l i  n a d  w y ra z  u p rz e j­
m i,  gośc inn i i  se rd ec zn i. O d n o to w u ­
ję  te  fa k ty , g d y ż  z  ro zm ó w  n a te m a ­
t y  p o lity c zn e  z  l ic z n y m i d z ia ła c za ­
m i p a r ty jn y m i z  B rn a  w y n ik a ło , że 
te  w ła ś n ie  n ib y  n ie w ie le  znaczące  
p ro b le m y  o b y c za jo w o -to w a rzy s k ie  w  
is to tn y  sposób rz u to w a ły  i  r z u tu ją  
n a  postaw ę o b y w a te ls k ą  i p o lity c z ­
n ą w ie lu  m ie szk ań c ó w  tego m ia sta . 
T o  w ła ś n ie  w  B rn ie  po P ra d ze  n ie ­
m a l n a jg ło ś n ie j i  w  sposób zo rg a n i­
zo w a n y  o d ezw a ły  się s i ły  p ra w ic o -  
w o -o p o rtu n is ty c zn e , k tó re  przed  
s ie rp n ie m  1968 r .  w c a le  ju ż  n ie  u k r y  
w a ły  sw o jego  p o lityc zn eg o  credo.

L IC Z N I  m o i ro zm ó w cy p od ­
k re ś la li t ru d n o ś c i zw iązane  z 
procesem  oczyszczania szeregów

p a r ty jn y c h  w s k u te k  św iadom ego 
często s o lid a ry z m u  i  lib e ra liz ­
m u . A le  ko nse kw e nc ja  w  ty c h  
s p ra w ach  je s t tu ta j że lazna. K aż  
d y  m u s i ro z liczyć  s ię  ze s w o je j 
d z ia ła ln o śc i i  p os ta w y  w  o kre s ie  
od s tyczn ia  1968 do k w ie tn ia  
1969 r. U c z y n ił to  także  zespół 
re d a k c y jn y  d z ie n n ik a  „R o v n o s t” , 
k tó r y  w  trze ch  n um era ch  ga­
ze ty  na p e łn y c h  trzech  k o lu m ­
nach z a ją ł sam o kry tyczną , u do ­
ku m e n to w an ą  postaw ę wobec 
tego, co c z y n iło  d aw n e  k ie ro w ­
n ic tw o  re d a k c ji w  rzeczonym  o- 
kresie . S a m o k ry ty k a  to  o ty le  
is to tn a , że gazeta „R o v n o s t”  ob­
chodzi w ła ś n ie  w  s ie rp n iu  b r. 
85-lecie  s w o je go  is tn ie n ia  i  b y ła  
p ie rw s z y m  p ism e m  czesk ie j so­
c ja ld e m o k ra c ji.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I
(cdn)

N A  Z D J Ę C IU : p a w ilo n  p o ls k i na M ięd zyna ro d ow ych  Targach  
P rze m ys ło w ych  w  B rn ie . F o to : V . P r ib y l

PRZECIWKO „CZERWONEMU KUROWI”
p L A G A  P O Z A R O W  n ie  o m i ja  r ó w  
*- n i e i  w o je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie .  

R o k ro c z n ie  s e tk i ty s ię c y  z ło tó w e k  
id z ie  z d y m e m . P ło n ą  z a b u d o w a n ia ,  
p ło n ą  ła s y . W a lk a  z tą  pla -gą je s t  
sz c z e g ó ln ie  c ię ż k a , a lb o w ie -m  p o n a ­
w ia n e  w c ią ż  a p e le  o  z a c h o w a n ie  
m a k s im u m  o s tro ż n o ś c i w  p o s łu g i­
w a n iu  s ię  o g n ie m  n ie  z n a jd u ją  
w c ią ż  d o s ta te c z n e g o  re z o n a n s u  
w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a . N a d a l bo ­
w ie m  d u ża  ilo ś ć  p o ż a ró w  w y b u c h a  
p rz e z  z a p ró s z e n ie  o g n ia . S p ra w c a ­
m i ic h  są czę s to  d z ie c i p o z o s ta w io  
ne  bez o p ie k i  p rz e z  ro d z ic ó w . N a j­
g o rs z y  p o d  ty m  w z g lę d e m  je s t  o - 
k re s  la ta .  J e s t t o  w ię c  z a ra z e m  
o k re s  w z m o ż o n e j c z u jn o ś c i ze s tro  
n y  l ic z n y c h  z a s tę p ó w  o c h o tn ik ó w -  
s ira ż a k ó w , k tó r z y  z b e z in te re s o w n ą  
o f ia r n o ś c ią  sp ie szą  d o  w a lk i  z 
„ c z e r w o n y m  k u r e m ” .

W  S z c z e c iń s k ie m  c z ło n k o w ie  o -  
c h o tn ic z y c h  s tra ż y  p o ż a rn y c h , d z ia  
ła ją c y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  na  w s i 
i  w  m a ły c h  m ia s te c z k a c h , u r a to ­
w a l i  ju ż  w ie lk ie j  w a r to ś c i m a ją te k  
p a ń s tw o w y  i  p r y w a t n y  p rz e d  
z n is z c z e n ie m . D z ia ła ln o ś ć  O S P  da ­
tu je  s ię  w  w o je w ó d z tw ie  od  p ie rw  
s z y c h  d n i  w y z w o le n ia .  N ie k tó rz y  
s tra ż a c y  —  o c h o tn ic y  m o g ą  s ię  p o ­
c h w a l ić  2 5 - lo tn im  s ta że m . W e te ra ­
n ó w  p o ż a r n ic tw a  w y p n ie n ia  p o to o l i  
n o w a  k a d ra .  W  p o w ie c ie  n o w o ­
g a r d z k im  n a  p r z y k ła d  n a  1300 
c z ło n k ó w  O S P  — 200 to  m ło d z i lu ­
d z ie . C o  c ie k a w e , g a r n ą  s ię  ta k ż e

d o  i e j  o r g a n iz a c j i  k o b ie ty .  N a  te ­
r e n ie  w o je w ó d z tw a  d z ia ła  ju ż  n a ­
w e t  k i l k a  d r u ż y n  z ło ż o n y c h  w y łą c z  
n ie  z n ie w ia s t .  P o d o b n o  d a ją  one  
s o b ie  ra d ę  u? w a lc e  z p o ż a ra m i n ie  
g o r z e j o d  m ę ż c z y z n .

O b o k  g łó w n e g o  z a d a n ia  z w a lc z a ­
n ia  , ,c z e rw o n e g o  k u r a ” , d r u ż y n y  
o c h o tn ic z y c h  s t r a ż y  p o ż a rn y c h  w łą  
c z a ją  s ię  c h ę tn ie  d o  r e a l iz a c j i  c z y ­
n ó w  s p o łe c z n y c h  na  s w o im  te re n ie .  
W  r z e c z o n y m  p o w ie c ie  n o w o g a rd z ­
k im  c z ło n k o w ie  O S P  t y l k o  w  u b ie ­
g ły m  r o k u  w y k o n a l i  p ra c e  w a r to ś ­
c i 200 ty s .  z ło ty c h .

N A B IC I  W ... B U T L Ę

s z c z ę ś l i w e  są g o s p o d y n ie  w  
m ia s ta c h  p o s ia d a ją c y c h  w ła s n e  ga ­
z o w n ie . O d k rę c a ją  so b ie  k u r e k  w  
k u c h e n c e  i  n ie b ie s k i p ło m y k  b u ­
c h a . R az le p s z y , ra z  g o rs z y , a le  
z a w sze  je s t .  C zęść m ia s te c z e k  w  
S z c z e c iń s k ie m  n ie  p o s ia d a  je szcze  
g a z u  ś w ie t ln e g o , w  w ie lu  m ie s z k a ­
n ia c h  z a in s ta lo w a n o  w ię c  k u c h e n k i  
n a  ga z  p ły n n y  a b u t l i .  U rz ą d z e ń

ty c h  w  o sta tn ic h  la ta c h  n a m n o ż y ło  
s ię  j a k  p r z y s ło w io w y c h  g r z y b ó w  p o  
deszczu . Cóż z te g o , s k o r o  z  ró ż ­
n y c h  m ie js c o w o ś c i w o je w ó d z tw a  
n a d c h o d z ą  s y g n a ły  o  z n a c z n y c h  k io  
p o ta c h  z w y m ia n ą  p u s ty c h  b u t l i  
n a  p e łn e . D o c h o d z i n a w e t d o  s y tu a  
ę j i  w rę c z  p a r a d o k s a ln y c h .

W  p o w ia to w y m  m ia s te c z k u  M y ­
ś l ib ó rz  p o s ta w io n o  n ie d a w n o  no­
w y  d o m  m ie s z k a ln y ,  k tó re g o  b u ­
d o w n ic z o w ie  w  t ro s c e  o lo k a to r ó w  
z a in s ta lo w a li  u rz ą d z e n ia  k u c h e n n e  
na  ga z  p ły n n y  z b u t l i .  Z re z y g n o w a  
n o  o c z y w iś c ie  w  te j  s y tu a c j i  z t r a  
d y e y jn e j  k u c h n i  w ę g lo w e j  i  in s ta ­
la c j i  k o m in o w y c h .  T o  z u p e łn ie  z ro  
z u m ia łe . B u d o w n ic z o w ie  n ie  p rz e ­
w id z ie l i  t y l k o  i le  k ło p o tó w  m ia s t  
w y g o d y  p rz y s p o rz ą  tą  t r o s k ą  lo k a ­
to ro m  b u d y n k u .  M ie s z k a ń c y  m u s z ą  
o b e c n ie  c a łą  s w o ją  e n e rg ię  p o ś w ię  
ca ć  n a  s ta ra n ia  o w y m ia n ę  b u t l i .  
D o s ta w y  d o  M y ś lib o r z a  te g o  a r t y ­
k u łu  są b o w ie m  d a le k o  n ie w y s ta r ­
c z a ją c e .

J a k  z a z n a c z y łe m , p o d o b n e  k ło p o ­
t y  d o ty k a ją  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  
m ia s te c z e k  t  o s ie d l i  w  S zcze c iń ­
s k ie m , k tó r z y  z d e c y d o w a li  s ię  sko ­
r z y s ta ć  z u d o g o d n ie n ia  j a k im  je s t  
p o s ia d a n ie  k u c h e n k i  na  gaz p ły n ­
n y  z b u t l i .  Z g ła s z a ją  cmi s ta n o w c z y  
p o s tu la t  w  s p r a w ie  u s p ra w n ie n ia  
d y s t r y b u c j i  te g o  a r t y k u łu .  N ie  
c h c ą , a b y  m ó w io n o  o  n ic h ,  że zo­
s ta l i  n a b ic i. . .  w  b u t lę .  ( ro m )

„Maxi” nie tylko 
d la  pań I

MO D A  M Ę S K A  je s t na 
szczęście —  b io rą c  pod u - 
w agę szyb k ie  z m ia n y  m o ­

d y  d a m s k ie j —  dość u s ta b iliz o ­
wana. N a  d ob rą  sp ra w ę  3 la ta  
m ożna chodzić w  je d n y m  g a r­
n itu rz e  i  będzie on p rz y n a j­
m n ie j w  m ia rę , m o d ny. W  każ­
d y m  raz ie  w  o p in ii pań. D o ­
tychczasow e z m ia n y  b y ły  w  za­
sadzie  n ie w ie lk ie . T o  sk ra ca ło

KSIĄŻKI
NADESŁANE

L es ze k  E le k to ro w ic z  — „ Z  L O N ­
D Y N U  D O  T E X A S U  I  D A L E J ” . 
(W y d . L ite ra c k ie , cena 22 z ł ) .  R e p o r­
taże .

M a rc in  Ł y s k a n o w s k i — „ P O R T R E T  
M IS T R Z A  M E D Y C Y N Y ” . (C z y te ln ik , 
cena 19 z ł) .  In te re s u ją c a  po w ie ść o 
p ra o jc u  p o lsk ie j m e d y c y n y  Jó ze fie  
S tru s iu .

W ł. S t. R e y m o n t — „ C H Ł O P I” . 
(P IW , cena I / I V  t .  40 z l) .  W y d a n ie  
X V I I ,  k ies zo nk o w e .

M a r ia  K u n c e w ic zo w a  — „ C U D Z O ­
Z IE M K A ” . (C z y te ln ik , cena 10 z l) .  
P o w ieś ć , w y d a n ie  IV ,  k ie s zo n k o w e .

„ N O C N Y  K O G U T ” . (P IW , cena 25 
z ł ) .  19 o p o w ia d a ń  w spółczesnych  p i­
s a rz y  ra d z ie c k ie h .

Ju a n  F a ria s  -  „ K O P A L N IA  W O ­
D Y ” . P rz e ło ż y ła  K a lin a  W o jc ie c h ó w  
s k a . (C z y te ln ik , cena 12 z ł) .  P o w ieść  
znanego  p isarza h iszpańsk iego .

E u g e niu sz  W a c h o w ia k  — „ T U R Y -  
N IA ” . (P IW , ce n a 10 z ł ) .  T o m ik  poe 
ty c k i.

A n n a  S w irszc zyń s ka  — „ P R Z Y G O ­
D Y  W  K R A IN IE  C H R Y Z A N T E M ” . 
(W y d . L ite ra c k ie , cena 30 z ł) . B a jk a . 
W y d a n ie  I I .

L . K p rague d e C am p  -  „ W IE L C Y  
I  M A L I T W Ó R C Y  C Y W IL IZ A C J I” . 
Z  a n g ie ls k ie g o  t łu m a c z y ł i poslo - 

w ie m  o p a trz y ł B o le s ła w  O rło w s k i. 
(W ie d za  Po w s zec h n a, cena 50 z ł) .  
W y d a n ie  I I .

S . S k rz y w a n , Z .  F e d a k  — „ R A ­
C H U N K O W O Ś Ć  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W A  P R Z E M Y S Ł O W E G O ” . (P W E , 
c e n a  45 z l) .  P o d rę c zn ik  d la  s tu d en ­
tó w  w y żs zy c h  szk ó ł ek o n o m ic zn y c h .

Milion Węgrów
choruje na reumatyzm

W Ę G IE R S K A  s łu żb a  z d ro w ia  n o ­
tu je  w z ra s ta ją c ą  z ro k u  n a  ro k  
lic zb ę  osób, c ie rp ią c y c h  n a  re u m a ­
ty z m . Co d z ie s ią ty  m ie szk an ie c  
W R L  posiada tę  d o leg liw ość . C ho ­
ro b a  p o w o d u je  o kre so w e p rz e rw y  
w  p ra c y , je s t  n ie je d n o k ro tn ie  p rzy  
c zy n ą  in w a lid z tw a .

W  8 za k ła d a c h  p ra c y , ta m  gdzie  
lic z b a  c h o ry c h  je s t  s to su n k o w o  d u ­
ża , p rzep ro w ad zo n o  b a d a n ia . O k a ­
zu je  się, że w ie le  osób n ie  p rz y w ią  
żu je  w a g i do te j  ch o ro b y , u w a ż a ­
ją c  ją  za  n a tu ra ln ą  d o leg liw o ść s ta r  
szego w ie k u .

W  z w ią z k u  z  ty m  zo stan ie  w zm o  
żo n a a k c ja  u ś w ia d a m ia ją c a  w  p ra ­
s ie , ra d iu  i  te le w iz j i ,  ty m  b a rd z ie j, 
że m o żliw o śc i le c ze n ia  re u m a ty z m u  
są n a W ęgrzech  w y ją tk o w e , b io rą c  
pod u w a gę  w ie lk ą  liczbę n a tu ra l­
n y c h  środ k ó w  ciep lico w y ch .

P rz y  sposobności z a p y ta n o  b io rą ­
cy ch  u d z ia ł w  a n k ie c ie , czy  u z n a ją  
za w a ż n ą  p ro f i la k ty k ę  g ru ź lic zą . Ja  
ko  p ew nego  ro d z a ju  c u rio s u m  trze  
b a  zan o to w ać  f a k t ,  że w ś ró d  35 
tys . za tru d n io n y c h  w  z a k ła d a c h , 
g d zie  p rzep ro w ad zo n o  b a d a n ia , 290 
osób o d p o w ie d z ia ło , że p rzed  g ru ź ­
lic ą  ch ro n i ic h  a lk o h o l, a  65 osób, 

i że ... z ie łc z a ła  s ło n in a , ___  ,
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się  o k i lk a  c e n ty m e tró w  d ługość 
spodn i, to  zn ów  o k i lk a  p o d łu - 
żało, ra z  n os iło  s ię  m a ry n a rk i z 
je d n y m  rozc ięc iem  ra z  z dw om a.

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  -  o 
czym  m ie liś m y  o kaz ję  p rze ko ­
nać s ię  podczas p rze g lą d u  k o ­
le k c ji „M o d y  P o ls k ie j”  —  m ę ­
sk ie  u b io ry  poddane zastaną 
dość znacznym  przeob rażen iom . 
P rzede  w s z y s tk im  „ m id i”  i  
„m a x i”  n ie  zosta ło  p rzez  p ro ­
je k ta n tó w  m ody zarezerw ow ane  
w y łą c z n ie  d la  k o b ie t. Płaszcze 
sp orto w e  d la  m ężczyzn  m ło d y c h  
s ięga ją  n ie m a l kostek. Płaszcze 
„sam ochodow e”  tz w . a u to -co a t 
pozostają  je d n a k  p rz y  d o tych ­
czasowej d ługośc i, kończą  się 
przed  ko la n a m i. O k ry c ia  noszo­
ne p rzez d o jrz a ły c h  m ężczyzn  
s ięga ją  p ra w ie  p o ło w y  ły d k i.  Są 
to  tzw . d y p lo m a tk i szyte  z 
f la uszu  lu b  sukna , z  k ry ty m  za­
p ięc iem , k la p a m i w y p u k ły m i,  
s k ie ro w a n y m i szp icam i k u  ra ­
m ionom . W ra c a ją  m a ry n a rk i 
je dn o rzędow e  zap inane  na  d w a  
lu b  t r z y  g u z ik i, z t y łu  d łu g i 
rozporek , k la p y  poszerzone. K ie  
szenie c ię te  poz iom e lu b  skoś­
ne, z p a tk a m i, zaś w  u b io ra ch  
z tw eedu  lu b  su k n a  —  n a k ła d a ­
ne. W  odzieży d la  m łodszych  
m ężczyzn  w y s tę p u je  s ty l m n ie j 
k la s y c z n y : u b io ry  k o n w e n c jo n a l 
ne zas tępu ją  k o m p le ty  złożone 
ze sp od n i i  b lu z  ty p u  s a fa r i lu b  
k o s z u l- t im ik , a  także  b a tt le -  
dressy. P rz y  p łaszczach w y s tę ­
p u ją  często w y d łu ż a ją c e  s y lw e t­
kę  p ion o w e  c ięc ia .

S podn ie  n ad a l dopasowane w  
b iod ra ch , o  l in i i  p ro s te j od  k o ­
la n  w  d ó ł. Znaczne  z m ia n y  w  
fason ie  s p od n i d la  m ężczyzn 
m łod ych . W  ce lu  lepszego dopa­
s o w an ia  sp od n i w  b iod ra ch , po 
z lik w id o w a n iu  fa łd e k , l ik w id u je  
się kieszen ie . A  w ię c  i  m ęż­
czyźn i nos ić  będą to re b k i:  b a r­
d z ie j a w a n g a rd o w i —  to rb y  w  
s ty lu  w o js k o w y c h  p o łó w e k , in n i 
—  m a łe  le k k ie  teczk i. D ó ł spod­
n i szerszy n iż  dotychczas —  26 
c e n tym e tró w . B a rdzo  m o d ne  są 
spodnie  z je rse yu . (zdań)

M O D N Y  P Ł A S Z C Z Y K  sięga­
ją c y  za ko lana , je rse yow e  spod­
n ie , s t ró j uzup e łn ia  m łod z ie ńczy  
kape lusz z dużym  w y w ija n y m  
po bokach  rondem .

O k u d ż a w a  

w światłach rampy
T Y M  R A Z E M  n ie  o p oe tyck ie  

p iose n k i chodzi, lecz o s p e k ta k l 
te a tra ln y . Za ka nw ę  p os łu ży ł 
z b ió r w spom nień  w o je n n y c h  
„Jeszcze pożyjesz” . O p raco w a ł 
je  i  p rz y k ro ił do p o trze b  sceny 
Jan  Ł u k o w s k i, reżyse row a ł w i ­
d ow isko  Je rzy  W a s iu czyńsk i, a 
p re m ie ra  o dby ła  się w  K ie lcach . 
I  ty m  razem  O kudżaw a  zachw y 
c i ł  —  p rze ds ta w ie n ia  z m a łe j 
scenki trze ba  by ło  p rzen ieść na  
dużą.

Volkswagen zrywa z tradycją
Z N A N A  f ir m a  n ie m ie c k a  V o lk s ­

w a g e n "  rozsze rza  w ła s n ą  p ro d u k c ję  
i  w y p us zcza  n ie b a w e m  n a  ry n e k  sa­
m ochód . k tó r y  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e­
go  z tra d y c y jn ie  p ro d u k o w a n y m i 
„C h ra b ą s zc za m i"  B ę d z ie  to  p ro d u ­
k o w a n y  o b o k  m o d e lu  „411 L E ”  — 
„ V o lk s w a g e n  K -7 0” , z a p ro je k to w a n y  
p rze z  g ru p ę  in ż y n ie ró w  fa b ry k i  
N S U , p o łąc zo n e j od n ie d a w n a  z 
V o lk s w a g e n  em .

K o n s tru k c ję  now ego  p o jazd u  o k re ­
śla się m ia n e m  sw eis te j re w o lu c ji 
te c h n ic zn e j w  „ V W ” , b o w ie m  m o d e l 
„ K -7 0 ” posiada nap ę d  n a p rze d n ie  
k o ła  i s i ln ik  ch ło d zo n y  w o d ą . W s z y . 
s tk ie  do ty ch c zas o w e m o d e le  m ia ły  
„ le ż ą c y "  s i ln ik  „b o k s e r”  u m ieszczo ­
n y  z ty łu  i  ch ło d zo n y  p o w ie trz e m . 
N o w y . 4 -c y lin d ro w y  s i ln ik  m a  po ­
je m n o ś ć  1600 cm  sześć.,- a  je g o  g aź-

n ik  w y p o s a żo n y  Jest w  pod grzew a cz  
m ie s za n k i, co znaczn ie  u ła tw ia  u ru ­
ch o m ie n ie  z im nego s iln ik a .

K a ro s e r ia  now ego a u ta  (4 -d rz w io -  
w y , 5 -m ie js c o w y ) g w a ra n tu je  w y so ­
k i k o m fo r t  i bezp ieczeństw o  ja z d y . 
K o n s tru k to rz y  z a p ro je k to w a li sam o­
chód w  te n  sposób, że w s zy s tk ie  
ko ła  są zaw ieszone n ie za le żn ie . K o ­
ła  p rze d n ie  w y p osażone są w  h a ­
m u lc e  ta rc zo w e, ty ln e  — b ę b n o w e , 
co u w a ża n e  je s t za ro z w ią z a n ie  op­
ty m a ln e . N iezaw odność h a m u lc ó w  
g w a ra n tu je  d o d a tk o w y  u k ła d  h a m u l­
c o w y , w łą c za ją c y  się w  w y p a d k u  
a w a r i i  system u g łów nego . D la  u n ik ­
n ię c ia  b lo k o w a n ia  k ó ł w  2 -o b w o d o -  
w y m  sy ste m ie  h am u lcó w  is tn ie je  re­
g u la to r  s iły  h am o w an ia .

„ K -7 0 ‘t w e jd z ie  do p ro d u k c ji je s ie -  
n ią  b r .

(T y t.  o ry g in a łu  „T H E  G R E E N -E Y E D  M O NSTER** 
tłu m . Izab e la  Dąbska)

----------------------- 70 ------------------------
Tym czasem  w  d rz w ia c h  w e jś c io w y c h  z ja w iło  się d w u  

m ężczyzn w  b ia ły c h  k it la c h , n iosących  nosze. P o ru c z n ik  
w s ta ł i  odszedł d a le j a p a n i P ryd e  z m ężem  p rz y s u n ę li się 
do A n d rz e ja . A n d rz e j z d a w a ł sobie sp ra w ę , że to  lu dz ie  z 
m o rg i, k tó rz y  p rz y s z li zabrać  M aureen . Po c h w il i  w y n ie s io ­
no  nosze p rz y k ry te  b ia ły m  prześc ie rad łem . Teraz z  k o le i 
p ań stw o  P ryd e  w y s z li a p o lic ja n c i w r ó c i l i  do sa lon iku . Je ­
den  z  n ic h  p o d n ió s ł s ta ran n ie  su kn ię  z z ie m i i  zan iós ł do  
s y p ia ln i, o m ija ją c  ostrożn ie  w yc ią g n ię te  n og i A n d rz e ja , k ie ­
d y  obok n ic h  p rze cho dz ił. I  zn ów  ro z le g ł się rzeczow y, o s try  
g łos p a n i P ryde , k ie d y  z m ężem  i  p o ru c z n ik ie m  w ró c iła  do  
sa lonu.

—  ...D op raw dy, p o ru c z n ik u , a le  to  w p ro s t n ie lu d z k ie ! D rę ­
czyć b iednego ch łopca w  ta k ie j c h w i l i !  Czy pan  n ie  ro zu ­
m ie, co on te raz  c zu je ? N ie  odczuw a p an  n a jm n ie jsze g o  
w spółczuc ia?  To  n ie  do w ia ry !

A le  p o ru c z n ik , n ie  zw a ża jąc  na  je j  s łow a, z a trz y m a ł się 
p rzed  A n d rz e je m  na szeroko ro z s ta w io n y c h  nogach  i  spy­
ta ł:

—  Czy m ia łb y  p an  jeszcze coś d o  p ow ied ze n io m  nam , pa­
n ie  Jo rdan?

—  N ie , p o ru czn iku .
—  O kay. W obec tego sądzę, że na d z is ia j b y ło b y  dość. 

C h c ia łb y m  je d n a k  p ro s ić  pana  o s ta w ie n ie  się ju t ro  w  k w a ­
terze  g łó w n e j p o l ic j i  o g od z in ie  dz ies ią te j, pod  ty m  adre­
sem.

M ó w ią c  to , w rę c z y ł A n d rz e jo w i ja kąś  k a rtk ę , k tó rą  ten  
b ezm yśln ie  w s u n ą ł, n ie  czy ta jąc , do k ieszen i.
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—  A  w ię c  p u n k tu a ln ie  o  d z ie s ią te j trzyd z ie śc i, p an ie  J o r­

d a n ! C ze kam y! O kay?
—  D obrze. S ta w ię  się...
—  Z o s ta w ia m  tu  jednego  z  m o ic h  lu d z i na  noc, gdyż m u ­

s im y  bardzo  s ta ran n ie  p rzeszukać ca łe  m ieszkan ie . Pańska  
m a tk a  ośw iadczy ła , że zanocu je  pan  u  n ie j  —  p o w ie d z ia ł, 
w y c ią g a ją c  na  pożegnanie  do A n d rz e ja  rę kę  i  d o d a ł: —  
Proszę m i w ie rz y ć , że je s t m i o grom n ie  p rz y k ro , p an ie  J o r­
dan. To  c iężk ie  p rzeżyc ie  d la  pana. B ardzo  pan u  w s p ó ł­
czuję.

A  k ie d y  A n d rz e j u śc isną ł podaną d łoń , d od a ł jeszcze:
—  D obranoc, m adam e ... D obranoc, p an ie  P ryde.
P o  c h w i l i  wszyscy p o lic ja n c i w y s z li, z w y ją tk ie m  jednego, 

k tó r y  p ozosta ł w  s y p ia ln i. P an i P ryd e  w estchnęła , w y ję ła  
d ru g ie g o  pap ie rosa  i  u m ie śc iw szy  go w  ja s p is o w e j cyg a r­
n iczce, s k in ę ła  na  m ęża, aby p od a ł je j  o g ień .

—  U w ażam , że m o g łob y  być go rze j —  p ow ied z ia ła . —  
A n d rz e ju , w szys tko  ju ż  zosta ło  za ła tw io n e  —  za re ze rw ow a ­
ła m  d la  c ieb ie  te le fo n iczn ie  p o k ó j w  h o te lu  P laża.

—  T a k  będzie n a jle p ie j,  m ó j s ta ry  —  d o d a ł Lem . —  P rz y ­
k ro  b y ło b y  gdybyś zosta ł tu  sam.

' —  P osiedź te raz  c h w ilk ę  s p oko jn ie , Lem , a ja  z a pa ku ję
k i lk a  n iezb ę dn ych  d ro b ia zg ów  to a le to w y c h  A n d rz e ja  —  p o - 
w ie d z ia la  p a n i P ryde , po  czym  o bo je  z n ik n ę li w  s y p ia ln i.

G d y  A n d rz e j zosta ł sam, w s ta ł i  c h w ilę  się za s ta n aw ia ł, 
czego by te raz  n a jb a rd z ie j p ra gn ą ł. P apierosa, oczyw iście . 
W y ją ł jednego  z p u d e lk a  sto jącego na  s to l ik u  i  u s ia d ł na  
krześ le  p od  ścianą. P rz e ż y ty  szok i  obecność w  ty m  m iesz­
k a n iu  m a tk i s p ra w iły ,  że c o fn ą ł się ja k b y  w  od leg le  czasy
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wczesnego d z iec ińs tw a . Z d a w a ło  m u  się, że o to  je s t zn ow u  
m a ły m  ch łopcem , s iedzącym  g rzeczn ie  na  k rze se łku  i  cze­
ka  aż m a tka  z a p a ku je  m u  do w a liz e c z k i n iep o trzeb n e  i  n ie ­
w ła ś c iw e  rzeczy, k tó re  m a  zabrać  ze sobą na  w eekend do  
k o le g i szkolnego. N a  p ap ie ro s ie  u tw o rz y ł się d łu g i ogonek  
p o p io łu  —  A n d rz e j w s ta ł, p rz y n ió s ł p o p ie ln ic z k ę  i  p o s ta w ił 
na  poręczy  fo te la . N ie z rę czn ym  ru c h e m  s trą c ił ło k c ie m  po­
p ie ln ic z k ę  i  s c h y li ł się, żeby ją  podnieść. K ie d y  odsuną ł fo ­
te l i  s ięgną ł po  n ią , z a u w a ż y ł na z ie m i jeszcze coś innego : 
b ia łą , p ap ie ro w ą  strza łę . P od n iós ł ją , p o ło ż y ł na d ło n i i  od ­
c z y ta ł na sz e ro k im  je j  końcu , na  ogonie  s ło w a : K s ią ż k a  m ie ­
siąca.

W te d y  p rz y p o m n ia ł sobie n ag le  dz is ie jsze  śn iadan ie  w  ty m  
p o k o ju , g dy  s ie d z ia ł p rz y  s to l ik u  i  p rze g lą d a ł ra n n ą  pocztę. 
B y ł w  n ie j,  m ięd zy  in n y m i d ru k a m i, p ro spe k t k s ię g a rn i re ­
k la m u ją c e j „K s ią ż k ę  m ies iąca ” . A  za te m  s trz a ła  m u s ia ła  być  
z ro b io n a  w  d n iu  dz is ie jszym ...

N ed  m u s ia ł tu  być dz is ia j.
„T e le fo n o w a ła m  do N eda  —  m ó w iła  n ie d a w n o  m a tk a  —  

N e d y  w y d a w a ł się bardzo  p rz y g n ę b io n y  z pow o d u  te j m a ­
łe j  H a tscha rd . P o w ie d z ia ł, że M a u ree n  coś p rz e c iw k o  n im  
k n u je ...”

1 nag le  ca ły  w y im a g in o w a n y  obraz b a n d y tó w  na  krześle  
e le k try c z n y m  z m ą c ił się w  g ło w ie  A n d rz e ja , a zam ias t n ie ­
go... Ned... Rosem ary... „ M us isz  p o w s trzym a ć  M a u ree n ” . 
S m ak pap ie rosa  w  u s tach  p rz y p ra w ił te raz  A n d rz e ja  n ie m a l
0 m d ło śc i. B y ł to  p ie rw s z y  f iz y c z n y  i  f iz jo lo g ic z n y  o druch  
od c h w ili,  k ie d y  s tw ie rd z ił,  że razem  ze ś m ie rc ią  M a ureen
1 je go  życ ie  się skończy ło .

(C iąg da lszy nastąp!)
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K oniec piłkarskich w akacji

RUCH GHORZOW -  PIERWSZY
na celownikach jedenastki Pogoni

W R A Z  Z  S E T K A M I T Y S IĘ C Y  K IB IC Ó W  W  C A Ł Y M  K R A ­
J U , in a u g u ra c ji m is trz o s tw  I  l ig i,  o czeku ją  lic z n i sym p a tycy  
szczec ińsk ie j Pogoni., U p ro gu  now ego sezonu, ta k  ja k  ro k ­
ro czn ie  wszyscy zada jem y sobie p y ta n ia : Czy w  ty m  ro k u  na ­
sza jedenasrtta , n ie  będzie ju ż  toczyć ro z p a c z liw y c h  zmagań 

-o  u trz y m a n ie  się w  lidze?  Czy u da  je j  się w y w a lc z y ć  d ob rą  
lo k a tę  w śród  czo łow ych  zespołów  k ra ju ?  Czy będzie to  sezon 
n e rw ó w  —  czy sukcesów?

1038 b ra m y  Pelego
ZDOBYW AJĄC 1036 bramkę w >«ei 

karierze zawodowej znakomity piłkarz 
Pele ochronił Santos od porażki w me­
czu o mistrzostwo stanu Soo Paulo z 
Corinth k im  Spotkanie to zakończyło się 
remisem 2:2 (1 :1). Prowadzenie dla
Santosu zdobył Lima. Wyrównał na mi­
nutę przed końcem pierwszej połowy 
skrzydłowy Corinthians, także Lima. Na 
2 minuty przed końcem meczu Ivair 
zdobył prowa<łzenie dla Corinthians, a 
w chwilę potem Pele uzyskał wyrów­
nującą bramkę. Santos przeważał nie­
m al przez całe spotkanie. Jego na­
pastnicy mieli jednak trudności ze zmu 
szeniem do kapitulacji doskonale bro­
niącego bramkarza Ado.

W  Rio de Janeiro Fluminense wygrał 
ze swym tradycyjnym rywalem Flamen- 
go 2:0. O b ie  bramki zdobył FaJvio. W  
meczu tym bardzo dobrą formę zade­
monstrowali bohaterowie ostatnich mi­
strzostw świata bramkarz Felix ł obroń­
ca Marco Antonio.

W  Belo Horizonte Atletico Mineiro  
pokonał Cruzeiros 2:1. O b ie  bramki dla 
zwycięzców zdobył rezerwowy piłkarz re 
prezentacji na ostatnich mistrzostwach 
świata D aria. Bardzo słabo zagrał na­
tomiast as Cruzeiros — Tostao.

Międzynarodowe
kryterium kolarskie 

w Kamieniu
W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  9 

bffl. o  godz. 11 w  K a m ie n iu  P o m . 
ro ze g ra n e  zo stan ie  t ra d y c y jn e  m ię ­
d z y n a ro d o w e  k r y te r iu m  k o la rs k ie  
•  p u c h a r p rzew o dn iczą ce go  P K F J N  
>— M a r ia n a  P a ń c za k a .

S w ó j u d z ia ł w  te j im p re z ie  zg ło ­
s iło  w ie lu  z n a n y c h  k o la rz y  z  c a łe -

» k r a ju  S ta r t  w  K a m ie n iu  P o m .
¿pow iedzieli ró w n ie ż  k o la rz e  a u ­

s tr ia c c y  i  cze chos łow a cc y. N ie  je s t  
w y k lu c z o n y  u d z ia ł z a w o d n ik ó w  ze  
S z w e c ji i  D a n ii .

K o la rz e  s ta rto w a ć  b ęd ą w  4 k a ­
te g o ria c h  w ie k o w y c h :  s e n io rzy  po­
ja d ą  n a d ys ta n s ie  36 k m , ju n io rz y  

.m u s zą  p o k o n a ć  26 k m , a m ło d z ic y  
i  n ie  zrze sze n i — 10 k m . Z w y c ię zc ą  
zo s ta n ie  za w o d n ik , k tó ry  zg ro m a ­
d z i n a jw ię k s z ą  ilość p u n k tó w  pod­
cza s  lo tn y c h  f in is z y  ro z g ry w a n y c h  
n a  co  d ru g im  o k rą że n iu .

W A R T O  p rzy p o m n ie ć , że I  k r y ­
te r iu m  k o la rs k ie  w  K a m ie n iu  P o m . 
w y g ra ł w  1968 ro k u  b . re p re ze n ta n t  
n a  W yśc ig  P o k o ju , B o g us ła w  F o r -  
n a łc z y k , a  w  ro k  p ó źn ie j z w y c ię ż y ł  
k o la r z  szczec ińskiego  O g n iw a  — 
W o jc ie c h  W ie lic k i. T e n  n a ja k ty w ­
n ie js z y  p rzed  ro k ie m  z a w o d n ik  k a ­
m ie ń s k ie g o  k r y te r iu m  b ęd z ie  w  n a j 
b liżs zą  n ie d z ie lę  b ro n ił zd o b yteg o  
t ro fe u m . (a)

„ Z A  P IĘ Ć  D W U N A S T A ”  no­
w ego sezonu p ośw ięćm y  w ię c  
tro chę  u w a g i n aszym  p iłk a rz o m , 
ich  p rz y g o to w a n io m  do b a ta li i 
o p u n k ty .

P o  z a k o ń c ze n iu  p o p rzed n ic h  m i­
s trzo s tw  p o rto w c y  o d b y li k r ó t k i  o -  
bóz w y p o c z y n k o w y . P ó źn ie j p rz e b y  
w a li n a  zg ru p o w a n iu  w  Ś w in o u jś ­
c iu  W  t ra k c ie  t rw a n ia  obozu w  
Ś w in o u jś c iu  nasza d ru ż y n a  w y je ż ­
d ża ła  do  R o sto ck u  n a s p a rr in g o w y  
m e cz z H an s ą . P o n a d to  w  o kre s ie  
w a k a c ji  p o rto w c y  ro z e g ra li 4 in n e  
p o je d y n k i to w a rz y s k ie .

P odczas os ta tn ic h  w y s tę p ó w  przed  
w ła s n ą  pu b lic zno ś cią , p iłk a rz e  Po­
g o n i z a im p o n o w a li pom ys ło w o ś cią , 
w  g rze w id a ć  b y ło  ja k ą ś  m y ś l p rze  
w odndą, w ię ks zo śc i p o czy n ań  n a­
szych  z a w o d n ik ó w  to w a rz y s z y ła  pe 
w n a  ko n c e o c ja . w ie le  b y ło  udan y ch  
a k c j i  s k rz y d ła m i, m o m e n ta m i o b ro ­
n a  d o b rze  w s p ó łp ra c o w a ła  z a ta ­
k ie m . W p ro w a d ze n ie  do  zespołu  
R y s za rd a  M a ń k i ,  k tó ry  n a jp ra w d o ­
p o d ob n ie j w y s tą p i w  n ie d z ie ln y m  
m e czu  z R u ch em , w y ra ź n ie  o ż y w i­
ło  g rę  n a p a d u . W  c h w ili  obecnej 
je s t  to  n a ts iln ie js za  fo rm a c ja  d ru ­
ż y n y . G ra ją c y  w  n ie j p iłk a rz e  n a  
ogół się ro z u m ie ją . Jeśli w ię c  ty lk o  
d o s z lifu ją  Sw oje u m ie ję tn o śc i s trze  
le c k ie  i z n a jd ą  d o b ry c h  p a rtn e ró w  
w  I I  l in i i  — s tw o rzy ć  m o g ą  s k u ­
tec zną o fen sy w ę .

W  c h w ili obecnej s łabszą fo rm a ­
c ją  je s t o b ro n a  D o g ry  w  te j l i ­
n i i  w p ro w a d zo n o  G o łk o w s k ie g o  i 
J a tc z a k a , g ra ją c y c h  o b o k  F o lb ry c h  
ta  i  M a ś la n k i. W  os ta tn ic h  s p o tka ­
n ia c h  szereg p o c zy n a ń  o b rońców  
b y ło  b a rd zo  n ie p e w n y c h , w id o c zn e  
b y ły  w  te j fo rm a c ji  spore lu k i.  N ie  
m n ie j je d n a k  są d z im y , że ta  (n a  
ra z ie )  e k s p e ry m e n ta ln a  o b ro n a  m a  
ra c ję  b y tu  w  zespole p o rtow có w . 
T re n e r  K s o l chce ró w n ie ż  w y  p róbo  
w a ć  w  te j l in i i  B oguszew icza .

O b o k  o b ro ń có w  J a tc za k a  i  G ołko-w  
sk ie g o , n o w e  tw a rze  w  zespole Po­
g o n i, (n ie k tó ry c h  z  ty c h  za w o d n i­
k ó w  w id z ie liś m y  w  d ru ż y n ie  p rzy  
ko ń c u  u b . sezonu) t o : M a ń k o  24- 
le tn i p iłk a rz  A rk o n ii ,  23 -łe tn i W o j­
c iec h ow sk i z  p o zn a ń s k ie j O lim p ii  ł 
Jeeo ró w ie ś n ik  — J a k u b c z a k  b y ły  
p iłk a rz  w ro c ła w s k ie g o  Śląska-.

D o  lic ząc e j 20 p iłk a rz y  k a d ry  
p ie rw s ze j d ru ż y n y  p o w o ła n o  ró w ­
n ie ż  P a w la c z y k a  i  L e c h a  z re z e rw  
P o g o n i

A k tu a ln ie  s k ła d  k a d r y  p rzed s ta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : F rą c z c z a k , B ia  
łe k , G o lk o w s k i, J a tc z a k , F o lb ry c h t,  
M a ś la n k a , F ia łk o w s k i , P a w la c z y k ,  
S ztln te r , B o g us zew icz, K a s z te la n , 
J a k u b c z a k , C zu b a k , M a lin o w s k i,  
K ie le c , M a ń k o , J u s te k , W o jc ie c h o w ­
s k i, Lec h . W  je j sk ła d  w c h o d z i ró w  
n ie ż . a k tu a ln ie  zaw ie s zo n y  —  K u p -  
cew icz.

J A K  o cen ia ją  p rzyg o to w a n ie  
zespołu do sezonu t re n e r"  Euge­
n iusz  K s o l i  w icep rezes M K S  
Pogoń d /s  p i łk i  n ożn e j —  L u ­
c ja n  K os o b u d z k i:

E. K s o l:  „W y d a je  m i s ię , że 
d ru ż y n a  p rzyg o to w an a  je s t do

m is trz o s tw  dobrze. W szyscy za­
w o d n ic y  su m ie nn ie  tre n o w a li.  
Sądzę, że p iłk a rz e  m o g lib y  być 
p rzyg o to w a n i jeszcze le p ie j,  a le, 
n ies te ty , od c h w il i  p rz y ja z d u  ze 
Ś w in o u jś c ia  do meczu z F re ją , 
n ie  p rz e p ro w a d z iliś m y  a n i je d ­
nego tre n in g u  na n o rm a ln y m  
b o isku , b ow iem  n ie  m ie liś m y  
gdzie. W  meczu z Ruchem , do 
k tó re g o  w y je żd żam y w  p ią te k  
w ieczo rem , zespól zagra  w  a k tu  
a ln ie  n a js iln ie js z y m  składzie. 
Z a d o w o lo n y  jestem  z g ry  a taku , 
w ie rz ę  ró w n ie ż  w  odm łodzoną  
o b ron ę ” .

L . K o so b u d zk i: „U w a ż a m  ró w  
n ież , że d ru żyna  do ro z g ry w e k  
p rzyg o to w a n a  je s t dobrze. L iczę, 
że w  nadchodzących m is trz o ­
s tw a ch  nasz zespól n ie  p o w in ie n  
należeć do najs łabszych . M a m y  
obecnie  n iez ły  a tak . k tó ry  po­
w a żn ie  w zm o cn iło  w p ro w a dze ­
n ie  M a ń k i.  P odw yższyć lo ty  po­
w in n i jeszcze o b ro ń cy  i  pom oc­
n ic y ” .

JA C E K  G R A Ż E W IC Z

Poznajmy się

Trzeci w Maratonie 
Morskim —

pracownikiem Stoczni 
im. A. Warskiego

N A  T R Z E C IE J  P O Z Y C J I w  
teg o ro cznym  V I I  M o rs k im  M a ­
ra to n ie  P ły w a c k im  na  18,5 km  
tra s ie , p ro w adzące j z  K u ź n ic y  
do P ucka , u p la so w a ł s ię  p ły w a k  
n ie  zrzeszony, 3 5 - łe tn i R yszard 
S tępak, p ra c o w n ik  S toczn i 
S zczec ińsk ie j Im . A d o lfa  W a r­
skiego. Jest on od la t  n ie  poko­
nany  p rzez sw ych  n ie  s tow arzy  
szonyoh ry w a li

O to  co p o w ie d z ia ł n am  po ko  
lednym  sw o im  sukcesie :

—  „N a jg o rs z e ,  to  p o d ją ć  d e c y z ją  
s ta r tu .  B o  p ro szę  p o m y ś le ć : p rz e ­
m a s z e ro w a ć  18.5 k m , a co  d o p ie ro  
d y s ta n s  t a k i  p rz e p ły n ą ć !  P rz e d  
s ta r te m  b a rd z o  s ię  d e n e rw o w a łe m .  
T o  b y t  s tra c h , c zy  u d a  m i  się p rz e  
z w y c ię ż y ć  s łab ość , c z y  s ta rc z y  w o l i  
k a r tu ,  b y  d o p ły n ą ć  d o  m e ty .  A le  
t a k  s ię  d z ie je  ze  m n ą  t y l k o  d o  
c h w i l i ,  g d y  p a d n ie  s t r z a ł s ta r te ra .  
O d  te g o  m o m e n tu  w s z y s tk o  m ija .  
U s p o k a ja m  s ię  i  m y ś lę  n ie  t y l k o  
o  d o p ły n ię c iu  d o  m e ty ,  a le  p rz e d e  
w s z y s tk im  o  z a ję c iu  j a  Je n a j le p s z e j  
p o z y c j i .  S ta r t  w  M o r s k im  M a ra to ­
n ie  P ły w a c k im ,  to  d la  k a ż d e g o  u -  
c z e s tn ik a  w ie lk ie  p rz e ż y c ie .  Im p r e ­
za  je s t  n a p ra w d ę  p ię k n a  i  p o ż y ­
te c z n a " .  (a)

N a  p o d b ó j A n g li i !

Szczecińscy kolarze
na starcie w  Leicester

JU Ż  dz iś  w  c zw a rte k , 6 bm., 
w  a n g ie ls k im  L e ice s te r r(>z 
poczyn a ją  się tegoroczne ko  
la rs k ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  a - 
m a to ró w  i  za w od o w có w , w  k tó  
ry c h  s ta r tu ją  d w a j z a w o d n ic y  

szczecińscy — A n d rz e j K ra w ­
c z y k  z O g n iw a  i  B e rn a rd  K rę -  
cz y ń s k i — L K S  G ry f.

Ze  w zg lę du  na  s łabą fo rm ę  
w y k a z a n ą  p rzez k a d ro w ic z ó w  
R . Z ie liń s k ie g o  (Szczecin). B. 
L e n k ie w ic z a  (W ro c ła w ) i B. 
G od rasa  (a k tu a ln ie  Łódź), k o ­
m is ja  s p o rto w a  P Z K o l. na w n io  
sek  tre n e ra  k a d ry  n a rod ow e j 
S te fana  B orucza  zadecydow ała, 
że dystans 4 k m  in d y w id u a ln ie  
n a  M S  w  L e ice s te r n ie  zosta ł 
obsadzony p rzez P o lakó w .

K R Ó L E W S K A  
K O N K U R E N C J A : S P R IN T

N A  P IE R W S Z Y  O G IE Ń  p ó j­
d ą  dz iś  w  L e ice s te r to row cy .

W  k ró le w s k ie j k o n k u re n c ji —  
s p rin c ie  — w  n a d z w y c z a jn e j fo r ­
m ie  z n a jd u je  się m is tr z  ś w ia ta  z 
F ra n k fu r tu  n /M e n e m , A m s te rd a m u  
i  B rn a , z ło ty  m e d a lis ta  o lim p i js k i  
z  M e k s y k u , F ra n c u z  D a n ie l M o re lo m  
Jego ro d a k  G e ra rd  Q u in ty n , D u ń ­
c z y k  P e d e r P e d ers en , C zec h os ło w a -  
c y  V la d im ir  V a c k a r  i Iv a n  K u e ire k , 
re p re z e n ta n t N R D  J u e rg e n  G eschke  
G zy ra d z ie c c y  s p r in te rz y  O ra a r

P c h a k a d ze  i  m ło d y  P o le ta je w  sto­
czą p o je d y n e k  o m e da le , a le  n a j­
c e n n ie js zy  k rus zec  b ęd z ie  ra c ze j po 
z a  ic h  zas ięg iem .

K IE R Z K O W S K I—
N A S Z  A S  A T U T O W Y

W  W Y Ś C IG U  n a  1 k m  ze s ta rtu  
z a trz y m a n e g o  n a jw ię c e j szans n a  
m e d a le  m a ją  W łoch  G ia n n i S a rto r t, 
F ra n c u z  P ie r re  T re n t in  i nasz w i­
ce m is trz  ś w ia ta  z  B rn a , J A N U S Z  
K IE R Z K O W S K I. O  n ie s p o d z ia n k ę  
mo-gą się je d n a k  po stara ć  m n ie j 
„ u ty tu ło w a n i”  to ro w c y , k tó rz y  m ie  
l i  ju ż  w  ty m  sezonie lepsze czasy  
n iż  w y m ie n io n a  t ró jk a . R e w e la c ją  
k i lo m e tro w e j ja .zdv n a czas m oże  
stać s ię  19-le tn i C zec h os io w a k  A n ­
to n  T k a ć .

W  k o n k u re n c ji 4 k m  n a  docho­
d zen ie  n a d a l k r ó lu je  S z w a jc a r  X a ­
v e r  K u rm a n n . B ard zo  m o cn i są 
4 -k ilo m e tro w c y  C SR S. k tó rz y  m o g ą  
p o m ieszać s z y k i a k tu a ln y m  d ru ż y ­
n o w y m  m is trzo m  ś w ia ta  — to ro w -  
ccm  Z S R R  i  w ic e m is trz o m  —  W ło ­
chom .

W  tan d e m a c h  d o  z ło te g o  m e d a lu

k a n d y d o w a ć  będą d w ie  p a ry :  a k ­
tu a ln i m is trzo w ie  ś w ia ta :  O tto  i 
G esc h ke  (N R D ) o raz  m is trz o w ie  o -  
lim pć js cy  T re n tin  i  M c re lo n  (F ra n ­
c ja ) .  W  k o n k u re n c ja c h  k o b ie cy ch  
zd e c y d o w a n y m i fa w o ry tk a m i są ko  
la r k i  ra d z ie c k ie  n a  cze le  z  R a is ą  
O b o dow sk ą.

P O L A C Y  W  C ZO ŁÓ W C E  
SZO SO W CÓW

W  K O L A R S T W IE  S Z O S O W Y M  
A M A T O R Ó W  s y tua c ja  je s t  b a rd z ie j 
s k o m p lik o w a n a . Po p rze jśc iu  na za -  
w odostw o  szw edzk ie j c z w ó rk i Petfcer 
sonów , D u ń c zy k ó w  (ak tu a ln eg o  m i ­
s trza  ś w ;a ta  L e ifa  M o rte ą s e n a  i M o -  
gunsa F re y a ) oraz H o le n d ra  G c ra r -  
d u sa Joopa Z o etem e lk a , s p ra w a  m e  
d a li w  k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j 
n a  175 k m  i zespołow ej n a 100 k m  
je s t  z u p e łn ie  o tw a rta . W  w y śc ig u  
d ru ż y n o w y m  czo łów kę s ta n o w ią  Po  
la c y , S zw a jc arzy , D u ń c z y c y , W ę ­
g rz y , H o le n d rzy  i S zw ed z i, in d y w i­
d u a ln ie  o b o k  p rze d s ta w ic ie li w y m ię  
n io n y c h  k r a jó w  lic z v ć  s*ę b ęd ą  
ró w n ie ż  zaw o dn icy  F ra n c ji ,  N B F , 
B e lg ii, Z S R R  1 C zec h os ło w a cji.

Następcy Pjftlasińskiego
rusną w  g^ŒC€iüI^

w S Z C Z E C IŃ S K IM  M Z K S  
B U D O W L A N I w ie le  z m ie n iło  
się na lepsze, k ie d y  w  cze rw cu  
w y b ra n o  n o w y  zarząd k lu b u , 
na k tó reg o  cze le  s tan ą ł znany 
z w ie lu  in ic ja ty w  społecz­
nych  „b e h a p o w ie c " Leszek Na 
skrę t. Jego oczk iem  w  g ło w ie ' 
je s t sekc ja  zapaśnicza d la  k tó ­
re j ja k o  tre n e ra  pozyska ł W a l­
d em ara  Sza jew skiego, syna po­
p u la rn e go  n iegdyś z a w od n ika  
— Z b ig n ie w a  Szajew skiego. re ­
p re zen tan ta  k ra ju  na  Ig rz y ­
skach  O lim p ijs k ic h .

D w a  ra z y  w  ty g o d n iu  zapa­
śn icy  „b u d o w la n y c h ”  tre n u ją  
p iln ie  w  s a li g im n as tyczn e j 
T e c h n ik u m  ZSB d la  p ra c u ją ­
cych  p rz y  S zczecińsk im  Z je d ­
noczeniu  B u d o w n ic tw a . O sta t­
n io  p rz e b y w a li o n i na obozie 
k o n d y c y jn y m  w  M o ry n iu  i u - 
cze s tn iczy li w  m ięd zyna ro d o ­
w ych  zaw odach w  K osza lin ie , 
gdzie  o d n ie ś li d w a  cenne z w y ­
c ię s tw a  in d y w id u a ln e  nad  za-

cze le  z  w a rsza w ską  S k rą  i  B u ­
d o w la n y m i Łódź 

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t za­
ję ć  tre n in g o w y c h , p ro w ad zo ­
n ych  p rzez in s tru k to ra  W. Sza­
jew sk iego . (a)

F o to : S te fan  C ie ś la k

Zwycięstwo Węgier 
w pięciolinii

W  W A R E N D O R F  za k o ń c zy ły  s ię  
m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  p ię c io b o ju  n o  
w o c zes ny m . M is trz e m  ś w ia ta  zosta ł 
K e le m e n  (W ę g ry ) -  5220 p k t  przed  
s w y m  ro d a k ie m  B alczo  — 5211 p k t  
i  O n ls zen k o  (Z S R R ) — 5086 p k t .  Z  
p o lsk ic h  za w o d n ik ó w  n a j le p ie j sp i­
sa ł się R y s za rd  W a c h . k tó ry  zebra ! 
4348 p u n k tó w  i z a ją ł 27 p o zyc ję . N a  
28 m ie js c u  s k la s y fik o w a n y  został 
K a t tn e r  — 4339 p k t ,  a n a  33 — D o m i­
n ia k  -  4221 p k t.

W  k la s y f ik a c ji ze s p o ło w e j p ie rw ­
sze m ie js c e  za ję ła  re p re ze n ta c ja  W ę­
g ie r. W ic e m is trze m  ś w ia ta  zo s ta ł 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i. K o le jn e  m ie js c a  
z a ję ły :  N R F , U S A . F ra n c ja . S zw e c ja . 
W . B ry ta n ia , A u s tra lia . F in la n d ia .  
N as za  d ru ż y n a  za ję ła  10 lo k a tę .

W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  
s e kc ja  p la n u je  zo rg an izo w an ie  
w  Szczecin ie  tu rn ie ju  zapaśni­
czego w  s ty lu  w o ln y m  z udz ia  
łe m  re p re z e n ta c ji w s zys tk ich  
c zo ło w ych  k lu b ó w  fe d e ra c ji, na

Świetne wyniki 
lekkoatletów NRD

Ą  B E R L IN . K i lk a  ś w ie tn y c h  w y ­
n ik ó w  u s ta n o w ili le k k o a tle c i N R D : 
K a r in  B u rn e le it  n a jle p s z y m  n a św ie  
cie  w  ty m  sezonie w y n ik ie m  na  
1500 m  —  4.12,2. K a r in  B a lz e r  d w u ­
k r o tn ie  b ie g ła  n a  100 m  p p l. M im o  
p rzec iw n e g o  w ia t ru  m ia ła  13.0 i  13.1. 
W  rz u c ie  d y s k ie m  zw y c ię ż y ła  Illg e n
—  61,86 p rze d  S p ie lb e rg  — 61.46. W  
p ch n ię c iu  k u lą  t r iu m fo w a ła  FrLedel
—  18,63 p rze d  F r ie d r ic h  — 18,12.

W  k o n k u re n c ji  m ę żczy zn  d obre  
r e z u lta ty  u zy s k a n o  w  p ch n ię c iu  k u  
lą  Z w y c ię ż y ł G ra b ę  — 19.89 przed  
P ro lliu s e m  — 19.40. B e th g e  d w u k ro t  
n ie  p rze b ie g ł 110 m  p p ł. w  13,9. a 
S c h a u m b u rg  os iąg n ą ł w  rz u c ie  d y ­
s k ie m  59.50

WYSTAWY
M U Z E U M  — ul. S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczec iń ­
s k ie j ; R enesansow e S tro je  K s ią ż ą t  
S zc zec iń sk ic h ; W y s ta w a  m a la rs tw a  
H a lin y  B ie lc z y k . W A Ł Y  ‘C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G o  
s p o d a rk a  m o rs k a  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945— 19-79; D a w n a  k u l tu r a  
lu d o w a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o ; D z ie  
je  p ie n iąd za  zac h o d n io po m o rs k ieg o ;  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w ­
n y c h  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; Z  
d z ie jó w  m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry ­
n is ty czn e . W y s ta w y  czy n n e  od  g. 
11—17.
Z A M E K  — F e s tiw a l M a la rs tw a  
W spółczesnego g . 10—18. K L U B  G A R  
N IZ O N O W Y  — „ C a m ilii C o ro t” ; 
„D zies ię c iu  g ra f ik ó w  w spółczesnych  
p o lsk ic h ” ; ..W rze s ie ń  1939” . W y s ta ­
w y  c zy n n e  od g . 16—20.

O P T Y M IS T Y C Z N Y
D W U G ŁO S
S Z K O L E N IO W C Ó W

O  S Z A N S A C H  p o lsk ich  k o la  
r z y  w  L e k  este r ro z m a w ia liś m y  
w  p rzeddzień  w y ja z d u  e k ip y  ze 
S zczecina z tre n e re m  k a d ry  — 
S te fanem  B oruczem .

W ie rz y  on  p rzed e  w s zy s tk im  w  
Ja n u s za  K ie rzk o w s k ie g o , u w a ża ją c  
go  s łu szn ie , za  w ie lk ą  n a d z ie ję  po i 
sk iego  k o la rs tw a  n a  to rze  a n g ie l­
s k im .

T re n e r  Borniez p rz y p o m n ia ł, że 
Ja n u sz  p o k o n a ł w  b ezpośredn ie j 
w a lc e  a k tu a ln e g o  m is tr z a  św ia ta  — 
W ło c h a  S a rto r ie g o . M ia ł  je d n a k  
h a n d ic a p  w łasnego  to.ru, bo w ie m  
z m ie rz y ł s ię  z  S a r to r im  w  czasie  
zaw o dó w  o G ra n d  P r ix  P o ls k i. Z a  
d a n ie  d la  d ru ż y n y , w  k tó re j sk ła d  
w e s z li m łc d z i, b . u ta le n to w a n i ko ­
la rz e  to  —  zd a n ie m  S. B o ru c za  —  
a w an s  do ś w ia to w e j ó se m ki. Ja ­
n u sz K o tliń s k i i A n d rz e j K ra w c z y k  
m a ją  nieco- w ię c e j szans w  ta n d e -  
m a c h , n iż  w  b a rd zo  s iln ie  obsa­
d z o n y m  sp rin c ie .

A  O TO  o ip in ia  k ie ro w n ik a  w y  
szko len ia  P Z K o l. ; W o jc iecha  
W a ik ie w ic z a : .......  ............

„ N a s z  w ic e m is trz  ś w ia ta  n ie ..Q -r. 
s ią g n ą ł w  k r a jû  rë w e 'ïaç y jn y cW /'czâ ' 
só w  n a  1 k m . Jestem  je d n a k '; 'd ó j 
br-ej m y ś li , w ie rz ę  w  s i ły  i  u m ie ­
ję tn o ś c i J a n u sza . N a d z ie je  w ią żę  
ta k ż e  z  n as zy m  zespołem  n a  4 tys . 
m e tró w . Sam  fa k t ,  że . s ta rto w a ć  
b ę d z ie  w  n im  K i  e r  zkow .sk i m a  po­
w a ż n e  z n a c ze n ie  p sy cho log iczne” .

T rz y m a m y  kci-uiki ! (a)

P R O G R A M  I
16.05 C h ó ra ln e  p ie ś n i a r ty s ty c zn e . 

17 A u d y c ja  R ed . P ub !. M ło d z . 18.05 
N ap is z , proszę. 18.50 M u z y k a  i  a k ­
tu aln o śc i. 19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 
19.30 M o d e s t M u s o rg s k i. 20.25 T a ­
nec zn e  pas. 21 „ N a jm ło d s i ż o łn ie ­
rz e  k o n s p ira c ji” . 21.30 „ P a rn a s ik ” . 
22 „ W s zy s tk ie  s o n a ty  fo rte p ia n o w e  
v a n  B e e th o v en a” . 22 .29 M u z y k a  
tan ec zn a . 23.10 ^Przeglądy i  po g lą ­
d y . 23.20 P o lk i J a n a  S traussa . 23.30 
R e w ia  p iosenek .
P R O G R A M  I I

16.05 „ O  c zy m  się n ie  m ó w i” . 16.15 
Słow o  i  ry tm . 16.35 R a d io re k la m a . 
17 P A W . 17.15 S to czn ie  re m o n to w e . 
17.35 Z a g a d k i m u zyc zn e . 13.05 
„ W b re w  w o li” . 18.20 „ W id n o k rą g ” . 
19 E c h a  d n ia . 19.15 T r io  B i-lla E v a n -  
sa. 19.30 „G ło s  w a lc zą c e j W a rs za ­
w y ” . 19.51 K o n c e r t  ro z ry w k o w y .  
20.21 „P o d ró że  m u zy c zn e ” . 20.51 
„S p o tk a n ie  p rz y  p ó łce” . 21.05 K o n  
c e r t  ro z ry w k o w y . 22.30 K w a d ra n s  z  
„ T h e  N e w  S ounds D a n c e  O rc h e ­
s tra ” . 22.45 T e a tr  P R  „ D z iw n a  
d z ie w c zy n a ” . 23.35 G e o rg  F r ie d r ic h  
H a e n d e l.
P R O G R A M  I I I

17.05 G d z ie  je s t  p rzeb ó j?  17.30
„ D z ia ła  Navar-o-n y ” . 17.40 A k tu a l­
nośc i p o lsk ie g o  b ig -b e a tu . 18 E k s ­
p res em  p rze z  św ia t. 18.05 N ie zn a n e  
o -z n a n y c h . 18.35 F e lik s  M en d e lss oh n . 
19 N a o k o ło  ś w ia ta . 19.15 F . M e n ­
delssohn* X—" ‘„Sfen '«os ty  uetrilej-”« •-cafe 
I I .  19.35 Pod s za firo w ą  ig łą . 20 L ę k -  
ln -v . lo l.-io ry . 29.15 7. p rv w o  UK j

.p lY to . te k i. :A 2 f t .3 § ; ) ,^ 8 w a J e to  jfcraaiafo 20.50
-Z lo^y -L e w  .vSnPrtsphonu,. 24.15*^ T jr l*  
k o  p o  h is zpa ń sk u . 21.30 W- K ra k o ­
w ie , p rzy  J a n a ... —  re p . 31.50 S u ita  
ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 „ L u k  T r iu m ­
fa ln y ” . 22.45 S p o tk a n ie  p r z y  b e le ij -  
rlk !e h  n ły ta c h . 23 L ir y k a  fra n c u s k a .
23.05 M u z y k a  z  A n ty p o d ó w . 23.50 N a  
d o b ra n o c  śp iew a  B ro o k  B en to n .

*
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I
C Z W A R T E K  

6 S IE R P N IA

D Z IŚ : S ła w y  

J U T R O : D o ro ty

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem-p. do  25 st. W ia try  s ła ­
be, zachodn ie .

R A D A  D N I A
Coś d la  p a n ó w  p o c z te r 
d z iestce ; codzienna, 

dz ies iięc iom inu tow a  g im n a ­
s ty k a  p o z w o li C i „z g u b ić ”  
tro chę  sa d ła  — od  ra z u  po­
czu jesz s ię  m ło d z ie j!

D E L F IN  (te l. 468-78) —  „ L o s  God- 
fo s ”  g. 10.30, 13, 15.30 — h is zp . od  
1  18; „ D z ie w c z y n a  z  w a liz k ą ” g. 18,
20.30 —  w ł. - f r .  o d  1. 16; p ią te k :
?»,Los G o iło « ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 —  haszp. o d  1. 16. C O L O S S E -
O M  ( te l. 458-16) — „ W y z w a n ie  d la  
R o b in  H o o d a ” g . 8 —  ang . od  1. 12 ; 
^ W ie lk a  m iło ś ć ”  g. 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 — f r .  o d  1. 14 (c zw a rte k , 
p ń fte k ) . K O S M O S  (te l. 356-02) —
^ Z a ib ó jc y”  g . 9, 11.16, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  o d  1. 18 (c z w a rte k , p ią ­
t e k ) .  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —  „ M a i  
p ia  k u r a c ja ”  g. 9 —  U S A  o d  1. 12; 
v,Angeli!ka i  S u łta n ” g. 11.15, 13.30, 
36, 18.30, 21 —  f r .  o d  1. 16 (c z w a r­
te k , p ią te k ) .  P O L O N IA  (te l. 218-34)
—  „ Z a  m n ą  k a n a l ie ” g . 10.30, 13 — 
iN R D  o d  1. 14; „ Ł o w c y  s k a lp ó w ”  
g . 15.30, 16, 20.30 — U S A  od  1. 16 
(ezw a irtek , p ią te k ) . P IO N IE R  (te l. 
475-02) —  „ T o  m o ja  w in a ”  g. 10 — 
p o i. od  1. 7; „ W  k ró le s tw ie  d u c h a ”  
g . 11, 13, 15 — ju g . od 1. 11; „ In d o ­
n e z ja ”  g . 17 —  ra d ź . o d  1. 7; „ G a n g  
K tórzy i  f i la n t r o p i” g. 18, 20 — po i. 
o d  1. 16; „S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ­
ta ”  g . 22 —  w l. od  1. 18 (c zw a rte k , 
p ią te k ) . P R O M IE Ń  —  „ B ia łe  w i l k i” 
g . 16, 18.05, 20.10 —  N R D  od  1. 16. 
¡M A R S — „ F a n fa n  T u lip a n ”  g . 18, 
20 —  f r .  od  1. 14. E C H O  —  „ M i­
l io n  la t  p rze d  n as zą  e rą ”  g. 18, 20
—  an g . od 1. 14. F A L A  —  „T e n  
n ie zn o ś n y  d z ia d e k ”  g. 17, 19 —  f r .  
o d  1. 16. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
—  „ H o m b re ” g. 17.30. 19.30 —  U S A
c d  1. 14. M E W A  (Z e le cb o w o ) —
¡..T o p ka p i”  g. 18 —  U S A  od  1. 16. 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) —  „ W ę g ie rs k i 
m a g n a t” g. 18. 20 —  w ę g . o d  1. 14. 
H U T N IK  (S to łczy n ) — „ Z d o b y c z ”  
g . 18, 20 —  f r .  Od 1. 18. B A J K A  (Po  
ł ic e )  —  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ” g . 17, 19 —  p o i. od  1. 14. 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — „M iło s n e  
p rz y g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  g. 19 —  
an g . od  1. 1«. B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e  
b ie ż ) — „ K le o p a tra ”  g . 18 — U S A  
o d  1. 14. O G R O D O W E  — „K o b ie ta  
¡jest k o b ie tą ” g. 20.30 —  f r .  od 1. 18. 
D E R B Y  —  „ B u n t  n a  „ B o u n ty ”  g.
20.30 —  U S A  od  1. 14. W IS Ł A  —  
i ,,B a rb a re lla ”  g. 18, 20 —  w ł .  od 
i .  16. P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) —  
i ,C z ło w ie k  z  H o n g k o n g u ”  g 18, 20
—  f r .  od  1. 14. G R Y F  (G ry f in o )  —  
i  .R ó żo w a p a n te ra ” g. 17, 19 — ang . 
o d  1. 16. D A R  (S ta rg a rd ) —  „ B u n ­
to w n ik  b ez p o w o d u ”  g. 16. 18. 20 —  
U S A  o d  1. 16. R O B O T N IK  (P y r z y ­
ce) —  „ C z te ry  d a m y  i  as”  g . 19 —  
f r .  o d  1. 18.

F O T O P L A S T Y K O N  —  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  —  „ Z O O ”  —  g . 10—20.30.

S Z P IT A L E :  W e w n . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j : C h iru rg ii —  U n ii L u b e ls k ie j, 
P o ło ż n ic z y  -  G o lę c ino , K l in ik a  C h i­
ru r g i i  D z ie c ię c e j — u l. U n i i  L u ­
b e ls k ie j l .  P O R A D N IE :  O g ó ln a  —  
Jedn . N a ro d o w e j 12, S to m ato lo g ic z ­
n a  — a l. P ia s tó w  g. 9—14. 
A P T E K I:  n r  34 — u l. I^ubois 1, n r  
6 — a l. W o js k a  P o ls k ieg o  134. n r  47 
<dod. o d tr u tk i i  t le n ) a l . W y z w o ­
le n ia  11.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.58 D z ie n n ik  T V .  17 „ H o la n d ia ” 
f i lm  d o k . 17.25 „ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” . 
97.45 F ilm . 18 L e n in g ra d z k ie  m e lo ­
d ie . 18.45 „ B o m b a  i  p o lity k a ” . 19.10 
P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.55 K i ­
n o  In te re s u ją c y c h  F ilm ó w  „P o p io ­
ły ”  cz . I  p o i. f i lm  fa b . 21.45 „ K o n ­
t a k ty ” . 22.15 R e c ita l C o n n ie  F ra n ­
cis. 23.05 D z ie n n ik  T V .

P IĄ T E K

16.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fa r ie .  
#8.30 W y s tę p  C h ó ru  P o li te c h n ik i P o  
a n a ń s k ie j. 18.45 W szechn ica T V  
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 „ B e c z u łk a ”  —  n o w e la  f i lm . p rod . 
f ra n c . 20.30 „ K r a j” . 21,)0 K in o  In t e ­

re s u ją c y c h  F ilm ó w  —  ^ P o p io ły ”  
cz . I I .  23.15 D z ie n n ik .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.16 P ro g ra m  c y rk o w y . 15.55 K ą ­

c ik  n a u k o w y . 16.40 R e p o rta ż  gospo­
d a rc z y . 17.10 W iad o m o śc i. 17.15 S p o t  
k a n ie  p io n ie ró w . 17.30 „S ty c zn io w e  
d n i”  — t e a tr  T V .  18.15 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię ce j. 19 F ilm  s e ry jn y . 19.30 
A k tu a ln o ś c i. 20 „ C z a rn a  te c z k a ”  —  
f i lm  k r y m . 20.50 L u d z ie  —  p ro b le ­
m y  —  p ro je k ty . 21.25 „T a ra s  B u l-  
b a ” . 21.50 A k tu a ln o ś c i. 22.20 R e p o r­
ta ż  z  k o la rs k ic h  M S .

P IĄ T E K
9.20 A k tu a ln o ś c i. 10.05 „ C z a rn a  

te c z k a ” —  f i lm  k r y m . 10.55 O  lu ­
d z ia c h , p ro je k ta c h , p ro b le m a c h .
11.30 K o la rs k ie  M S . 12 W iad o m o śc i. 
14.10 F ilm  ro z ry w k o w y . 15.10 S pot­
k a n ie  w  B e r lin ie . 15.40 F ilm o w e  no ­
w o ś ci. 16 P ie rw s z y  „ K u r ie r”  — f ilm .
17.30 P ro g ra m  m ło d z ie żo w y . 17.55 
W iad o m o śc i. 18 Z  te le o b ie k ty w e m  
u  p io n ie ró w . 18.50 D o b ran o c . 19 
P rz e k r ó j ty g o d n ia . 19.30 A k tu a ln o ś ­
c i. 20 R e p o rta ż  z  K a n a d y . 20.25 „D o  
m e k  z  k a r t ”  — f i lm . 21.50 A k tu a l­
nośc i. 22.10 F ilm  ro z ry w k o w y .

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  z  ję z y k a  po lsk iego. 
T e l. 346-06, godz. 16-17.

8074-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty ­

c j i :  j .  ro s y js k i, ch e m ia , 
f iz y k a .  T e l .  382-38.

7778-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  starsza , 
u czc iw a  p a n i d o  d z ie c ­
k a . W a ru n k i d o b re . K a  
p ita ń s k a  8—2. 8018-G
P R Z Y J M Ę  p rac ę  p isa­
n ia  n a  m a s z y n ie  n a  z le  
cen ią  osób p ry w a tn y c h ,  
u l.  S p o rto w a  4 -1 .

8051-G
P O T R Z E B N A  dochodzą  
ca pom oc do  o p ie k i n a d  
1,5 -ro czn y m  d z ie c k ie m .  
Szczecin , a l . B o h . W a r ­
sza w y  105-11. 8087-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  2 -le tn ie g o  d z ie c k a . 
Szczec in , u l. K lo n o w i-  
cza 18 -3 . Zg ło sze n ia  po  
godz. 18. 8128-G
O P IE K U N K A  do  d z ie c ­
k a  p o trzeb n a . Zg łosze­
n ia :  t e l .  712-24. 8115-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  re n c is ta , po ­
zna g ospodarną p a n ią  
w  w ie k u  60-65 la t . C el 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin , pod 8046.
W Y T N IJ  — szczęście — 
za c h o w a j, P ry w a tn e  B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „ N e p  
tu n ”  G d a ńs k . Ś n ia d ec­
k ic h , p o m y ś ln ie  k o ja ­
r z y  m a łż e ń s tw a  od  
1920 r .  69-P

R O Ż N E

O D D A M  szc ze n ia k a  — 
m ie sza ń ca  w  d o b re  rę ­
ce. T e l. 373-70. 8024-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  „ P e tk o ” . te l. 230-41.

8066-G
P R A L N IA  C h em ic zn a , 
N o c zn ic k ie g o  42 za w ia ­
d a m ia , że  g a rd e ro b a  od 
d a n a  do czyszczenia  
przed  1970 ro k ie m , a  
n ie  o d e b ra n a  w  c iąg u  
2 ty g o d n i od  d a ty  oglo  
szen ia  zo stan ie  o d dana  
d la  p o w o d zian . 8101-G 
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie  Z U R iT , u l. O b r. S ta  
l in g ra d u  12, te l. 356-96, 
czy n n e  od godz. 8 do 20. 
3-m ie s ięc zn a  g w a ra n c ja .

864-K

N IE R U C H O M O Ś C I

m i e s z k a n i e  w ła sn o ś­
c io w e  M -4  (w  Szczeci­
n ie ) .  p rz y d z ia ł n a  1971 
r .  od s tąp ię . Z g ło s z e n ia : 
Ir e n a  K a m b a c h , T c ze w , 
u l. M . R e ja  1. 8014-G
D O M E K  1 -ro d z in n y  w  
w  S zc zec in ie  — k u p ię .

O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , pod »031. 
D O M E K  z  w y g o d a m i, 
c . o ., z  g ara żem  — 
sp rze d a m . J ó ze f G u ź -  
d z ia ł, G d y n ia -L e s z c z y n -  
k i ,  Ś c ieg iennego  9.

2748-K
S K L E P  m a s a rs k i w  cen  
truon G d a ń s k a , d o b rze  
p ro s p e ru ją c y , w łasność  
h ip o te czn a , z p o w odu  
c h o ro b y  s p rze d am , ( in ­
n e  p ro p o z y c je ) . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , G d a ń s k , 
p o d  G—12853. 2751-K

S P R Z E D A Ż

„ S Y R E N Ę  104”  po  m a ­
ły m  przeb ieg u  sp rze ­
d a m . T e l . 73-713.

8010-G
„ W A R S Z A W Ę  -  C o m b i”  
sp rze d a m . S ta rg a rd . J u ­
g o s ło w iań s ka  4 3. 8G15-G 
P R Z Y C Z E P Ę  do  „ J u n a ­
k a ”  sp rze d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l. 275-06 po  
godz. 16. 8020-G
M Ł O D E G O  ; ,p e k iń c z y -  
k a ”  sp rze d a m , u l. T k a c ­

k a  8'2. 8012-G
S A M O C H Ó D  „ F ia t”  1500 
(w ło s k i)  sp rze d a m . T e l .  
237-82 od godz. 18.

8023-G
P IE C  „ K a m in o ”  d o  c.o.. 
2.25 m  sp rze d a m . Pogod  
n o . J a k u b a  B o jk i 22. od  
16. 8029-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y , sp rze d am . O -  
b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  3'8

8032-G
M O T O C Y K L  M Z  sp rze ­
d a m . Szczec in , u l.  K ra  
s ic k ie g o  6/2. 8035-G
J A S N Ą , 3 -d rz w io w ą  sza 
fę , ja s n y  k red en s  -  bu ­
fe t , 2 fo te le  s ta n  d o ­
b r y  ta n io  sp rze d am . 
P o c z to w a  41/2, te le fo n  
454-14 od 16-18. 8038-G
„ V E S P Ę ”  r o k  p ro d . 1968 
sp rze d am . A l. N ie p o d ­
leg łośc i 33/4. 8642-G
M A S Z Y N K Ę  d o  podno­
sze n ia  o cze k sp rze d a m . 
T e l .  272-93. 8049-G
T A X O M E T R  B o lta x
sp rze d a m . S ta rg a rd , te l. 
24-34. godz. 7 -1 8 . 8066-G
„ W A R T B U R G A ”  353
sp rze d a m . T e l .  281-27 po 
godz. 16. 8063-G
„ W A R S Z A W Ę ”  „p i Ok­
u p ”  p iln ie  sp rze d am . 
Ł o k ie tk a  9. 8072-G
N O W O C Z E S N Y  k o m p le t  
m e b li s to ło w y c h  sp rze ­
d a m . T e l .  35-930 . 7786-G  
M A S .Ź Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ M o d a ” , s ta n  id e a ln y  
sp rze d a m . R o s tw o ro w ­
s k ie g o  21'9. 8085-G
„ S Y R E N Ę ”  102 sp rze ­
d a m . T e l .  278-65. D z w o ­
n ić  od  go d z . 16. 7763-G

L O K A L E

2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
z a m ie n ię  n a  ró w n o rzę d  
n e , słoneczne . Szczec in ,

u l. Ś w ierc zew sk ieg o  28/  
21,  p ra w a  o fic y n a .

8003-G
M IE S Z K A N IE :  p o k ó j,
k u c h n ia , ła z ie n k a  w  
S z k la rs k ie j P o rę b ie , u l. 
G ó rn a  7, z a m ie n ię  n a  
podobne w  S zc zec in ie . 
J a n  C h ac a ła . 8009-G 
H A N D L O W A  S p ó łd z ie l­
n ia  In w a lid ó w  w  S zcze­
c in ie , u l. W y s za k a  33,34 
w y n a jm ie  p o k o je  d la  
m ło d z ie ży  uczącej się, 
n a jc h ę tn ie j w  d z ie ln ic y  
N ie m ie rz y n  i  N ie b u s ze -  
w o . Z g łoszen ia  p rz y jm u  
je  s e k c ja  k a d r , te le fo n  
341-30. 2723-K

P O K O J  w  B ydgoszczy, 
p o k ó j, k u c h n ię  w  Szcze 
c in ie  za m ie n ię  n a  2 po ­
k o je , k u c h n ia  w  Szcze­
c in ie . lu b  d o m e k  poza  
Szezec inem . Szezecdn, 
P ia s tó w  63/3, K sob iech .

8017-G
S A M O T N Y  p o szu k u je  
u m eb low an e go  p o k o ju . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  pod 8022. 
P A N IĄ  d o  w spólnego  
p o k o ju  p rz y jm ę , u lic a  
S a n d om iers ka  21.

8026-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  3-det- 
n im  d z ie ck iem  (członko  
W ie  s p ó łd z ie ln i) poszu­
k u je  p o ko ju  z  u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i i  ła z ie n k i. 
W iad o m o ść : te l. 722-09 
godz. 7 -1 5 . 803O-G
2 P O K O JE , d u ża  k u c h ­
n ia , ce n tra ln e , w y g o d y , 
o g ró d e k  — P o g odno  za ­
m ie n ię  n a 2 p o k o je , no  
w e  b u d o w n ic tw o . O fe r ­
t y  : B iu ro  O głoszeń, 
Szczecin , p o d  8033. 
O d n a j m ę  p o k ó j 2 p a­
n ie n k o m . Ś ląska 21/8.

8034- K
2 P O K O J E  z  w y g o d a m i, 
p a rte r , fro n t  z a m ie n ię  
n a  w iększe, d z ie ln ic a  
o b o ję tn a . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in  pod  
8036.
M -2 , I  p ię tro , w ie ż o ­
w ie c , u l. O b r. S ta lin g ra  
d u  2 3 za m ie n ię  n a  M -3  
(w ie żo w ie c ). 80S7-G
2 P R A C U J Ą C E  p a n ie n ­
k i  poszu k u ją  p o k o ju . 
T e l .  242-52 o d  godz. 7— 
15. 8039-G
2 P A N IE N K I po s tu ­
d ia c h  poszu k u ją  po ko ­
ju  w  śródm ieściu . O fe r­
t y  : B iu ro  O głoszeń,
Szczecin pod 8041.
P A N I p rac u ją ca  poszu­
k u je  n ie krę p u jac eg o  po  
k o i  u . śródm ieście — P o ­
godno. O f e r t y : B iu ro  
O słoszeń, S zczecin  pod  
8054.
M IE S Z K A N IE  M -3  w
K o n in ie  z a m ie n ię  n a  
Szczecin . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , Szczec in  pod  
8060.
M IE S Z K A N IE  2 -D O koio - 
w e  z k u c h n ią , b e z  ła ­
z ie n k i. o f ic y n a . I  n .. z a  
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
2 - n o k o i owe. k u c h n ia . 
C.o. T e l. 370-03. 8059-G
M IE S Z K A N IE  2 -poko jO - 
w e  k o m fo rto w e . Szcze­
c in  — śródm ieście żarn ie  
n ię  n a podobne w  
Choszcznie. W iad o m o ść :  
te l. 473-78. 8061-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 oso­
b o m . R osenbergów  91.

8073-G
L O D Ź  — 2 p o k o je  z  
k u c h n ią , w y g o d y , za ­
m ie n ię  na podobne w  
Szczec in ie . G e n o w e fa  
W ią c ze k , Ł ó d ź , P io tr ­
k o w s k a  81-4. 2750-G
M Ł O D Y  pan  p o szu k u je  
p o k o ju  z  osobnym  w e j­
śc iem . w  śródm ieściu  
lu b  n a Pogodn ie . O fe r ­
t y :  B iu ro  O słoszeń,
S zczecin  pod 8076. 
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e :  3 p o k o je , k u c h ­
n ia . z w y g o d a m i w  K ę ­
trz y n ie . w o j. O ls z ty n  
zam ien ię  n a  podobne  
w  Szczec in ie lu b  w  po­
w ia to w y m  m ieśc ie . A l­
b in  J a k im o w ic z . K ę ­
t rz y n . u l. L im a n o w s k ie ­
go 17/10. 8077-G
P O K O J z  k u c h n ią , ko m  
f o r t  zam ien ię  n a 2 po­
k o je  z k u c h n ią , k o m ­
fo r t . A l. W y zw o le n ia  
13/13. 8078-G
P O K Ó J z k u c h n ią , z  
o g ró d k ie m  w  T u rk u ,  
w o j. Poznań za m ie n ię  
n a  m ie szk an ie  w  Szcze  
c in ie . W iadom ość: Szcze 
cin . P a rk o w a  8/3 godz. 
18-20.
P O K Ó J  o d n a jm ę  panu . 
B rzo zo w sk ie go  7/1.

8082-G

1 2 s ie rp n ia  1970 r .  z m a rła  
na ju ko cha ń sza  żona  i  m a m u s ia

le k . s tom at.

A lin a  R o m an
z  d om u  C IE S IE L S K A

M sza ża łobna  odbędzie  s ię  w  k o ­
śc ie le  p rz y  u>l. K ró lo w e j K o ro n y  
P o ls k ie j d n ia  7 s ie rp n ia  1970 r .  

o  godz. 8.30.
P ogrzeb  na  C m en tarzu  C e n tra ln y m  

o godz. 14.30.
o  c z y m  z a w ia d a m ia  p og rą żon y  w  

g łę b o k im  s m u tk u

M ą ż z  s y n k ie m  o ra z  ro d z inaP IO T R O W I T U R K IE W IC Z O W I
w y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

z  p ow o d u  ś m ie rc i

Oica
s k ła d a ją

D y re k c ja , Rada Z a k ła do w a , 
R ada  R obo tn icza  

i  w s p ó łp ra c o w n ic y  S. Z. P. P.

Wkrótce nowy rok szkolny!
P D T  „P O S E JD O N ”  —  poleca  w  d u ż y m  w y b o rz e : !

♦  F A R T U S Z K I S Z K O L N E
♦  B L U Z E C Z K I, S P Ó D N IC Z K I
♦  M U N D U R K I
♦  T E C Z K I, T O R N IS T R Y
♦  O B U W IE  G IM N A S T Y C Z N E
♦  A R T Y K U Ł Y  P IŚ M IE N N E
_______  2781- K

Codziennie
n a g ro d a
wartości od 6 do 13 tys. złotych

K to  z a k u p i te le w iz o r p ro d u k c ji p o ls k ie j w  m -c u  s ie rp n iu  b r. 
będzie  b ra ł u d z ia ł w  co dz ie n nym  l o s o w a n i u  te le w iz o ra .

W y lo s o w a n y  ku p o n -p a ra g o n  s k le p o w y  Z U R iT  u po w a żn ia  
nab yw cę  do  o trz y m a n ia  z w r o t u  g o t ó w k i  za  z a k u p io n y  

o d b io rn ik  te le w iz y jn y .

C O D Z IE N N IE  W IĘ C  JE D E N  T E L E W IZ O R  Z A  D A R M O  
D L A  K L IE N T Ó W  Z U R iT !

Szczegółow e in fo rm a c je  w  sk lepach  Z U R iT  n a sze g o  
w o je w ó d z tw a .

2782-K

Jeszcze ty lk o  d w ie  g ry  pozosta ły  do  zakończen ia  

„K O N K U R S U  L E T N IE G O ”  S G L  „G R Y F ”  V 

C zeka n a  C ieb ie  p o d w ó jn a  szansa w y g r a n e j  ^  

♦  S A M O C H Ó D  „S Y R E N A ”  

l u b  g ł ó w n a  w y g r a n a  p ien ię żn a  k tó re j fu n d u s z  w y n o s i

2776-K
258 000 Z L

P O K O J  2-o so b o w y do  
w y n a ję c ia , u l. O ls z ty ń ­
sk a  27. 8084-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
p o rto w ą  n r  12571 n a  
n a z w is k o  M iro s ła w  Ś l i­
w iń s k i . 8011-G
A D A M  B łes zyń s k i og ła  
sza za g u b ie n ie  p rzep u s t­
k i p o rto w e j n r  12468 w y  
d a n e j p rze z  Z a rz ą d  P o r  
tu  Szczec in . 8027-G
U N IE W A Ż N IA  się  zgu ­
b io n ą  le g ity m a c ję  s łu ż ­
b o w ą  n r  3188 w y s ta w io ­
n ą  p rze z  P A M  n a  n a ­
zw is k o  K ry s ty n a  R a ­
d z is zew s ka . 8052-G
Z G IN Ę Ł A  m a ła  suczka  
ł ie żo w o -s za ra  ra sy  p e­
k iń c z y k . u ty k a ją c a  n a  
le w ą  ty ln ą  n ó żkę . O -  
strze g a  się przed  k u p ­
n e m  lu b  p rzyw łas zcze ­
n ie m . U czc iw ego  zn a ­
la zc ę  p roszę o z w ro t  za  
w y n a g ro d ze n ie m  po d  
a d re s e m : Szczec in , u l. 
P . Ś c ieg iennego  62'65, 
p rzed s zko le  n r  33. te l. 
423-60. 8202-G

Lodówka 
w domu

t o  z d ro w ie  i  pog od n y  n a s tró j c a łe j 
ro d z in y

Lodówki ze znakiem 
pierwszej jakości

nabędziesz na dogodnych  w a ru n ­
k a ch  ra ta ln y c h  w  sk lepach  b ra nżo ­

w y c h  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
„S IL E S IA ”  —  I  w p ła ta  5 proc, 

reszta  p ła tn a  w  24 ra tach  
„P O L A R  160”  —  I  w p ła ta  10 p ro c^  

reszta  p ła tn a  w  24 ra tach  
_______________________________ 2736-K

.  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin , pl. H o łd o  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  S k ła dz ie : Z. C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), A. K iln a r  (z -c a  red. n ac ze lne g o ). T. R ek , M. S zy m c zy k  (se kr. re d a k c ji) . E. W ltu s zyń s k l. T E LE FO N Y : ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego  457-41; zas tępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; sekre ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra )  
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  I d e le g a tu ry  ¿.Ruch” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  
P ra sy  1 K s ią ż k i ¡.R u ch ”  w  S zczec in ie , al. N iep od leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m ie siąc a pop rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł :  p ó łro c zn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 z l. P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  lest o  40 proc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
t .R u ch ” ,  W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ‘ D ru k?  «szczecińskie Z a k ła d v  G ra fic z n e  N -*
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D laczego ty lko  w  Z am ku?

„Pamiątka ze Szczecina“
-nada l poszukiwana

L A T O  W  P E Ł N I. Coraz w ię c e j tu ry s tó w  o dw iedza  nasze m ia ­
sto. W iadom o, każdy tu ry s ta  c h c ia łb y  w ys ia ć  ła d n ą  k a r tk ę  
z w id o k ie m  Szczecina i  k u p ić  ja k iś  ła d n y  u po m in e k .
N A  B R A K  w id o k ó w e k  narze­

ka ć  n ie  m ożem y. U k a za ły  się 
n a w e t bardzo  e fe k tow ne  i b a rw  
ne  k a r ty  oocztow e p rz e d s ta w ia ją  
ce  k le .jno tv  ks ią żą t pom orsk ich . 
G o rz e j n a to m ia s t z tzw . „p a ­
m ią tk a m i ze Szczecina” . W  sk le  
pach  „U p o m in k i”  wszędzie  to  
samo. D o m in u ją  a r ty k u ły  im ­
p o rto w a n e . m a ło  je s t rzeczy na 
d a ją cych  się na au ten tyczne  
p a m ią tk i.  W  „C e p e lii”  p rzy  p l. 
Ż o łn ie rz a  p rz y s ło w io w e  p us tk i. 
Poclobno tu ry ś c i i uczestn icy 
Ig rz y s k  S p o rto w y c h  w szys tko  
w v k u p i l i?

J E D Y N IE  n a  s to is ku  „C e p e lii”  
u  Z a m k u  m o żn a  rze czy w iś c ie  „coś”  
k u p ić . T o w a ry  są p rze jrzy ś c ie  i k o ­
lo ro w o  w y e k s p o n o w a n e  a bardzo  
m ila  s p rze d aw czy n i d o ra d za  i  za- 
chęęa do k u p n a . Są tu  p rze p ię k n e  
la le c z k i re g io na ln e  „ Z ie m o w it”  i in  
n e  p ię k n e  la le . k tó re  cieszą się w ie l 
k im  p o w o d zen ie m . D użo  je s t w y ­
ro b ó w  z m e ta lo p la s ty k i i b u rs z ty ­
n u , są też ko g i z h e rb e m  Szczec i­
n a  „p o d  p e łn y m i ż a g la m i” , ta le rze  
m e ta lo w e  z h e rb a m i i b ard zo  c ie ­
k a w ie  zrob iona, o b ra z k i m ie d z ia n e  
p rze d s ta w ia ją c e  fra g m e n ty  Z a m k u  
1 B a s z ty  7 P łas zczy . D u żo  je s t  też  
a r ty k u łó w  ze s k ó ry .

W a rto  ró w n ie ż  p o d k re ś lić , że 
d z ię k i p orozu m ie n iu  z  Dom em  
K s ią ż k i w  ty m  s to isku  można 
ró w n ie ż  nabyć różnego ro d za ju  
p rz e w o d n ik i,  m a p y  o raz  w y ­
d a w n ic tw a  zw iązane  tem a tycz ­
n ie  ze Szczeci nem  i  Pom orzem  
Z a cho d n im . W y d a w n ic tw a  te  
c ieszą się n ies łab n ącym  pow o­
d zen ie m  w śród  tu ry s tó w  t łu m ­

n ie  odw ied za jących  nasze m ia ­
sto Szkoda ty lk o , że p ię k n ie  
w y d a n y  a lb u m  „Z ie m ia  Szcze­
c iń s k a ”  o p raco w a ny  jes t ty lk o  
w  ję z ^c u  p o lsk im . W ie lu  . tu r y ­
s tów  za gran iczn ych  odchodzi 
za w ie dz io n ych  od sto iska. A  
p rzec ież je s t to  w y ją tk o w o  uda 
n y  i p ię k n y  a lbu m , do k tórego  
m ożna by chociaż opracow ać 
obco języczną  w k ła d k ę  a w d z ię ­
czność tu ry s tó w  b y ła b y  o g rom ­
na. (iw a )

N a bakier z estetyką

500 MIEJSC NA PARKINGACH
R U C H  T U R Y S T Y C Z N Y  W  S E Z O N IE  L E T N IM  W Z R A S T A  

Z  K A Ż D Y M  R O K IE M . D O T Y C Z Y  T O  R Ó W N IE Ż  T U R Y S T Y K I 
Z M O T O R Y Z O W A N E J . W IE L U  Z M O T O R Y Z O W A N Y C H  K O ­
R Z Y S T A  Z A Z W Y C Z A J  Z  P Ł A T N Y C H , S TR ZE ŻO N Y C H  P A R ­
K IN G Ó W .
W  T Y M  R O K U  na p a rk in -  W  p e łn i sezonu le tn ie g o  w  

gach s trzeżonych  ru c h  je s t w y -  S zczecin ie  je s t czyn nych  5 p a r 
ją tk o w o  duży. Jest to  także  sy - k in g ó w  w  ty m  1 p rz y  k ą p ie li-  
gną ł, że la ta  następne  będą je -  sk'U na  G łębokiem . C zte ry  z 
szcze „o b fits z e ”  w  tego ty p u  n ic h  p row adzone  są p rzez S pół
k lie n te lę . Zobaczm y 
w yg lą d a  s y tu a c ja

w ię c , ja k  
p a rk in -

d z ie ln ię  U sługow ą  In w a lid ó w . 
P rz y  „K a s k a d z ie ”  je s t m ie jsce

gach s trzeżonych  i  czy z ro b io - z a le d w ie  ^dla 40 po jazdów . Ł o ­
no  w szystko , a by  za do w o lić  u -  k a liz a c ja  tego p a rk in g u  pow odu
ż y tk o w n ik ó w  po jazdów .

Dzień jak co dzień

S$ałec2stfk 
z zanitowania

Z N A  G O  ch y b a  k a ż d y  spośród  3,5- 
ty s ię c zn e j rze s zy  szczec ińskich  t ra m  
w a ja r z y . Z y g m u n t  S A M IU C H IN  — 

r s e k re ta rz  ra d y  za k ła d o w e j w  M P K ,  
ro zp o c zą ł p ra c ę  w  p rze d s ię b io rs tw ie  
p rze d  9 la ty , ja k o  k ie ro w c a  tak só w  
k i  o sobow ej, p ó źn ie j b ag a żo w ej. 
O d p o c zą tk u  p rz e ja w ia ć  m u s ia ł d u ­
że za in te re s o w a n ie  d z ia ła lno ś c ią  
sp o łe czn ą , s k o ro  ju ż  po ro k u  w y ­
b ra n y  zos ta je  p rzew o d n iczą cy m  r a ­
d y  o d d z ia ło w e j ów czesnego w y d z ia ­
łu  sa m ochodow ego. O d  1967 r .  p e ł­
n i  fu n k c ję  s e k re ta rz a  ra d y  z a k ła ­
d o w e j.

Z  ra c ji  sw o je j f u n k c j i  Z y g m u n t  
S a m iu c h in  z a jm u je  się w  p rzeds ię­
b io rs tw ie  s p ra w a m i s o c ja ln y m i z a ­
ło g i, c zu w a  te ż  n a d  p ra w id ło w y m  
ro z w o je m  sp ortu  i  tu ry s ty k i w śród  
p ra c o w n ik ó w  M P K . A  osiągn ięcia  
w  te j d z ie d z in ie  m a  p rzed s ię b io r­
s tw o  ju ż  n ie m a łe . Z a k ła d o w e  o g n i­
s k o  T K K F  (nasz ro zm ó w c a  je s t  je ­
g o  w ic ep re zes em ) d o ro b iło  się 12 

I s e k c ji s p o rto w y ch  i  z rzesza n ie m a l  
t y lu  cz ło nk ó w , i le  osób l ic z y  z a ­
ło g a  p rzed s ię b io rs tw a . W  o s ta tn ie j 
s p a r ta k ia d z ie  za k ła d o w e j u czestn i­
c zy ło  np  1300 p ra c o w n ik ó w . O g n i­
s k o  o rg a n iz u je  p o n a d to  d la  s w yc h  
p ra c o w n ik ó w  i  ic h  r o d z in : k i lk u ­
d n io w e  w y c ie c z k i k ra jo z n a w c z e , o - 
b o z y  w y p o c zy n k o w e  n a d  p o d m ie j­
s k im i je z io ra m i, s p ły w y  k a ja k o w e .

P ra w d ę  p o w ie d z ia w s zy , n ie  w ia ­
d o m o , k tó ra  z  d w u  d z ia ła ln o ś c i b a r  
d z ie j p o cią g a Z y g m u n ta  S a m iu c h i-  
n a : ta  n a  n iw ie  sp o rto w o -tu iry s ty cz  
in e j , czy  s o c ja ln e j?  T a  d ru g a  p rz y ­
n o s i m o że  w ię ce j s a ty s fa k c ji. Z  
z a ła tw ie n ia  c zy je jś  „ ż y c io w e j”  spra  
w y , ze  św iad o m o ś ci, że  pom og ło  
s ię  k o m u ś  w  k łopoc ie .

„ N ie  po zo staw i ż a d n e j lu d z k ie j  
s p ra w y  n ie  z a ła tw io n e j” . „Jeszcze  
w  ra d z ie  o d d z ia ło w e j d a l się po ­
zn a ć , ja k o  en e rg ic zn y  d z ia ła c z , a  
p ra c u ją c  w  ra d z ie  za k ła d o w e j b y ł  
in ic ja to re m  w ie lu  w a rto ś c io w y c h  
p rze d s ię w z ię ć ” . „Jego  e n e rg ię  m ie ­
l iś m y  o k a z ję  poznać m . in . p rz y  
o d b u d o w ie  zak ła d o w e g o  d o m u  w c za  
sow ego  w  Ś w in o u jś c iu ”  —  m ó w ią  
o  s e k re ta rzu  r a d y  za k ła d o w e j jego  
w s p ó łp ra c o w n ic y  1 p rzed s ta w ic ie le  
d y re k c ji  M P K .

W  u zn a n iu  d o ty ch c zas o w ej p ra c y  
za w o d o w e j i d z ia ła ln o ś c i sp o łeczne j 
Z y g m u n t  S a m iu c h in  o d zn ac zon y  zo 
s ta ł w  b ie żąc ym  ro k u  p rz e z  R adę  
P a ń s tw a  S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a ­
s łu g i. (ta w o )

KTO ZGUBIŁ?
P O R T M O N E T K A  « p ie n ię d z m i zn a  

le z io n a  31 u b .m . do  o d e b ra n ia  u p . 
D re s z e r  p r z y  u l. B o le s ła w a  Ś m ia ­
łe g o  28, m . 15.

T r z y  k lu c z e  n a  m a ły m  k ó łk u  m e  
ta lo w y m  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji,  
p o k . 45,

je , że w  pe łn i sezonu je s t on 
zawsze „p rz e ła d o w a n y ” . Jest to  
je d y n y  p a rk in g  w  m ieście , do 
k tó reg o  pod w zg lędem  e s te tyk i 
m ożna m ieć n a jm n ie j zastrze­
żeń. W  m ia rę  p rz y z w o ic ie  w y ­
g ląda  także podobna p lacó w ka  
p rz y  u l. WyszaKa. u ru c h a m ia ­
na je d y n ie  na sezon le tn i.  Z n a ­
czn ie  m n ie j p o z y ty w n ą  o p in ię  
m a  p a rk in g  p rz y  p l. Batorego. 
W p ra w d z ie  os ta tn io  o dm a lo w a ­
no ła ń cu ch y  o ka la jące  ten  p lac, 
a le  n ie  łagodzi to  in n y c h  m a n ­
k a m e n tó w . P rzede w s z y s tk im  
rażące  są kępy  t ra w y  i c h w a ­
s tów  n ie  ścinane p rzez  n ik o ­
go. Je dn ak  n a jb a rd z ie j u rąga ­
ją c y m  pod  w zg lędem  e s te tyk i i 
p o rząd ku  jes t n ad a l p a rk in g  
A u to m o b ilk lu b u  p rzy  u l.  W ie l­
k ie j.  W p ra w d z ie  p ro w a d z i się 
ta m  in ten syw n e  p race  porząd ­
k o w e  i  in w e s tycy jne , a le  w y ­
g ląd  p a rk in g u  do d n ia  d z is ie j­
szego je s t n iezadow a la jący .___

Szczecińskie  p a rk in g i s trzeżo­
ne  pozo s taw ia ją  w ię c  nadal 
w ie le  do życzenia . Jest także  
jeszcze in n a  sp raw a, k tó ra  w y ­
m aga ro zw ią za n ia . C hodzi tu  
m ia n o w ic ie  o s tw o rze n ie  w ie lu  
k ie ro w c o m  m in im u m  k o m fo r tu . 
U w a g i nasze dotyczą  b ra ku  
k ra n u  z  wodą, k tó ra  często n ie  
zbędna je s t do u z u p e łn ie n ia  p ły  
nu  w  ch łod n ica ch , lu b  obm ycia  
rą k  po  d ro bn ych  czynnościach  
ko sm e tyczn ych  w y k o n y w a n y c h  
p rz y  po jazdach . O d ręb n ym  za­
g ad n ien ie m  są m y jn ie  sam o­
chodów .

J A K  D O  T E J  P O R Y a n i je ­
den p a rk in g  n ie  dysponu je  t y ­
m i d ro b n y m i in w e s ty c ja m i. Do
w ie d z ie liś m y  s ię  n a to m ia s t o 
perspe k tyw ach , k tó re  m a ją  
p rzyn ieść  n a jb liższe  m iesiące. 
W odę p la n u je  s ię  za łożyć na 
p a rk in g u  p rz y  „K a s k a d z ie ”  i 
pe łne  o ś w ie tle n ie  tego terenu. 
N a to m ia s t A u to m o b ilk lu b  w  ra

Co ro b ić  z resztkami
mazutu i paliwa?

O D  L A T  is tn ie je  w  s z c z e c iń s k im  
p o r c ie  p r o b le m  o c z y s z c z a n ia  z re ­
s z te k  p a l iw a  i  s m a ró w  a k w e n ó w  
p o r to w y c h  a ta k ż e  o d b ie ra n ia  ze 
s ta tk ó w  id ą c y c h  d o  r e m o n tu  re sz ­
te k  m a z u tu  i  p a l iu m . O c z y s z c z a n ie  
w ó d  p o r to w y c h  w y m a g a  z a k u p ie ­
n ia  o d p o w ie d n ie j,  s p e c ja ln ie  p r z y ­
s to s o w a n e j d o  te g o  c e lu  je d n o s tk i ,  
a ta k ż e  z o rg a n iz o w a n ia  o d b io ru  „ u -  
r o b k u ”  z  je d n o s tk i  d o  d a ls z e g o  za 
g o s p o d a ro w a n ia .

P o d o b n ie  m a  s ię  rz e c z  z  czyszczę  
n ie m  z b io r n ik ó w  je d n o s te k .  J a k  do  
tą d  n ie  w ia d o m o  c o  r o b ić  z p o z o ­
s ta ło ś c ia m i m a z u tu  i  p a l iw a .  O s ta t­
n io  S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to ­
w a  z a k u p i ła  b a rk ę , z k tó r e j  w y k o ­
n a n o  2 p o n to n y .  P o n to n y  p o  n a p e l 
n ie n iu ,  o d h ó lo w y w a n e  są w  r e jo n  
r z e k i  Ś w ię ta . T a m  w y c z e r p u je  s ię  
z a w a rto ś ć  k u b ła m i n a  b rz e g  i  p o d  
p a la . J a k  d o tą d  in n e g o  s p o s o b u  
p o z b y c ia  s ię  k ło p o t l iw y c h  r e s z te k  
n ie  m a . O c z y w iś c ie  t a k ie  p o s tę p o ­
w a n ie  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  — j a k  
to  p r z y z n a je  k ie r o w n ic t w o  „ G r y f i i ”  
— z g o s p o d a rn o ś c ią . J e d y n y m  w y jś  
c ie m  z s y tu a c j i ,  k tó r a  z r o k u  na  
r o k  ze  w z g lę d u  n a  z w ię k s z a ją c ą  s ię  
f lo t ę ,  s ta je  s ię  c o ra z  b a r d z ie j k ło ­
p o t l iw a ,  j e s t  z b u d o w a n ie  je d n o s tk i  
w y p o s a ż o n e j w  u rz ą d z e n ia  d o  u -  
z d a tn ia n ia  p a l iw a  i  n a s tę p n ie  p rz e ­
k a z y w a n ia  g o  k o t ło w n io m .  S to cz ­
n ia  a d a p tu je  s w ą  s ta rą  k o t ło w n ię  d o  
o p a la n ia  m a z u te m , p o d o b n ą  k o t lo w  
n ią  d y s p o n u je  ta k ż e  P P D iU R  
„ G r y f ”  w  z a k ła d a c h  p r z y  u l .  D ę ­
b o g ó r s k ie j.  P o n ie w a ż  w  c ią g u  n a j ­
b l iż s z y c h  2—3 la t  S to c z n ia  R e m o n ­
to w a  m u s i  ro z io ią z a ć  te n  p r o b le m ,  
z le c o n o  d o k o n a n ie  o d p o w ie d n ic h  
p r a c  p rz e z  B iu r o  P r o je k tó w  B u d ó w

n ic iw a  M o rs k ie g o  i  B iu r o  K o n s t ru k  
c j i  T a b o r u  M o rs k ie g o .

P ozostaĄe je szcze  z a g a d n ie n ie  z d o  
b y c ia  fu n d u s z ó w  n a  te  k o s z to w n e  
a te  n ie z w y k le  p o tr z e b n e  in w e s ty c je .

( w t )

K s i ą ż e c z k a
mieszkaniowa

dla E. Maszkowskiego
O S T A T N IO  w  Z a k ła d z ie  W y 

c h o w a w c z y m  w  P o licach  o dby­
ła  s ię  uroczystość p rzekazan ia  
ks iążeczk i m ieszka n iow e j w y ­
c h o w a n k o w i P aństw ow ego  Za­
k ła d u  W ychow aw czego  w  T a ­
n o w ie  E lig iu s z o w i M a ja k o w ­
sk ie m u . F u n d a to re m  książeczk i 
i  zara-zem o p ie ku ne m  ch łop ca - 
s ie ro ty  je s t U s łu g ow a  W ie lo ­
b ra nżo w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a li­
d ó w  w  Szczecinie.

W  d a lszym  c ią gu  sp ó łd z ie ln ia  
u s ługow a  będzie  op iekow ać się 
E. M a s z k o w s k im  aż do m om en 
tu  zdob yc ia  p rzez  n iego  za w 0_ 
d u  i  u zyskan ia  pe łno le tnośc i.

(z)

podwórka Temidy

Upór nie zawsze popłaca
POD KONIEC MAJA BR. Jan K. opuścił wraz z kolegam i restaurację „A tlan­

tycka” . Zatrzymali się chwilę przed wejściem. M inęła godzina 3, ulice świeciły 
jeszcze pustkami. W  pewnym momencie Jan K. zapragnął spełnić pewną po­
trzebę. Doszedłszy widocznie do wniosku, że kolegów nie ma się co wstydzić — 
postanowił uczynić to na chodmiku. Ale miał pecha. Jak spod ziemi wyrosło 
przy nich dwóch milicjantów. Poprosili o dowody osobiste. Współtowarzysze 
Jona K. spełnili polecenie stróżów porządku, zaś on doszedł do wniosku, że 
jemu nikł poleceń wydawać nie będzie. Odrzekł zatem kategorycznie, a raczej 
wybełkotał, że dowodu nie pokaże.

Funkcjonariusze M O  postanowili odprowadzić opornego obywatela do Izby 
Wytrzeźwień. Jan K. szamotał się, wyrywał, obrzucał milicjantów niewybrednymi 
wyzwiskami. W zięli go jednak mocno za ręce i prowadzili. N ie wiedział jak 
się zemścić na swych opiekunach. Wreszcie silnie kopnął jednego z funkcjo­
nariuszy, oż ten się przewrócił. M ilic janci nie dawali jednak za wygraną, nie- 
z rażeń i prowadzili go dalej.

A l. Niepodległości przejeżdżała taksówka. Kierowca zauważył funkcjonariuszy 
szamocących się z pijanym Janem K. Powiadomił o tym obsługę radiowozu 
stojącego pod restauracją „Kaskada” . Przyjechali i zabrali.

Napadnięcie na funkcjonariusza M O  i znieważanie go, drogo będzie koszto­
wało Jana K. Sąd skazał go na karę 6 miesięcy pozbawienia wolności, a wy­
konanie je j zawieszono na okres la ł 4. Przez ten długi czas będzie się więc 
musiał Jan K. strzec jak ognia, by nie popełnić drugi raz podobnego czynu, 
ba inaczej aż na pół roku umieszczony zostanie w budynku, w którym nie 
organizuje się dansingów — nie sprzedaje alkoholu.

W yrok n ie  jest jeszcze prawom ocny. (zdań)

m ach  p ro w ad zo nych  in w e s ty c ji 
p rz y  u l. W ie lk ie j w y b u d u je  
d w ie  m y jn ie  d la  sam ochodów , 
w  ty m  je d n ą  z ka na łe m . P ow ­
s tan ie  tu  także  este tyczne po­
m ieszczenie  d la  personelu  dyżu  
ru ją ceg o  w ra z  z  m a łą  u m y w a l­
n ią  d la  k lie n tó w . Na te  zm ia ­
n y  m u s im y  jeszcze je d n a k  po­
czekać. (z) , .  _

N A  Z D J Ę C IU :  w id o k  n a  p a rk in g  
p rz y  p l. B a to reg o . 
v  y  v  F o to : S t. C ie ś la k

» UUMUM  
C Ń  li i  C IF

N A R E S Z C IE  S A

♦  J U 2  o d  d łuższego  czasu  
w  sk le p ac h  z n a jd u ją  s ię  m a ­
le ń k ie  zszy w a cze  d o  łą c ze n ia  
a k t  p n . „ L i l ip u t ” , je d n a k  n ie  
m o żn a  b y ło  zdo b yć  d o  n ic h  
zszy w e k . W c zo ra j o fe ro w a ł je  
n are szc ie  s k le p  „ B r is to l”  m iesz  
c zą cy  się pirzy a l. W o js k a  P o l 
skiego.

Ś W IA T Ł A  O B O W IĄ Z U J Ą  

W S Z Y S T K IC H

♦  K IE R O W C A  sam ochodu  
n r  r e j .  M S  79-48 n ie  w ia d o m o  
n a  ja k ie j  pod staw ie  doszedł 
d o  w n io s k u , że  n ie  obo w ią zu ­
j ą  go zas ad y  ru c h u  d ro g o w e­
go. W c zo ra j, m im o  iż  n a  s k rz y  
żo w a n iu  u l. J a g ie llo ń s k ie j z  
a l. P ia s tó w  p a liło  się cze rw o ­
n e  ś w ia tło  (z n a k  z a k a z u  ja z ­
d y  d la  sa m ochodów ) — k ie ­
ro w c a  p o ja zd u  n ie  z a re a g o w a ł 
n a  n ie  i  p rz e je c h a ł p rz e z  u li­
cę.

N IE  M O Ż N A  U F A Ć

♦  P O J A W IŁ Y  s ię  g rz y b y , a  
n a  u lic ac h  o fe ru ją  je  p rzyg ó d  
n i  s p rze d aw cy . N ie k ie d y  h an ­
d le m  g rz y b a m i z a jm u ją  się 
d zie c i. W c zo ra j p rz y  u l. K r a ­
s iń sk ieg o  za u w a ż y liś m y  k i lk u ­
n a s to le tn ie g o  c h łop c a  sprzeda­
ją ce g o  g rz y b y  — m ie liś m y  
w ą tp liw o ś c i, czy w s zy s tk ie  b y  
ły  ja d a ln e . P rze s trze g a m y  
w ię c  nas zyc h  C z y te ln ik ó w , b y  
n ie  n a b y w a l i g rzy b ó w  sp rze ­
d a w a n y c h  p rze z  d z ie c i, (zdań )

PROSZĘ O GŁOS

Spinwy do załatwienia
SZCZECIN, gród o nowoczesnej pięk­

nej architekturze, centrum turystyczne 
Pomorza. Młodzi urodzeni w Szczeci­
nie szczycą 'Się swoim miastem i z nie­
ukrywanym zadowoleniem śledzą postę­
pujące coraz szybciej przemiany. Są 
jednak pewne sprawy, na które nie mo 
żerny się zgodzić. Pragnę w imieniu 
młodzieży szczecińskiej zaapelować o 
podjęcie jak najbardziej rygorystycznych 
kroków w celu usunięcia z ulic miasta 
raz na zawsze kompromitujących nas 
zjawisk, nie znajdujących żadnego uza­
sadnienia w nowym Szczecinie. Nie chce 
my, aby na naszych oczach uczono 
dzieci szacunku dla żebraków, zarów­
no tych, którzy pełnią swoje czynności 
chodząc po domach lub lokalach ga­
stronomicznych, jak również i tych, któ­
rzy znajdują stałe utrzymanie pod ko­
ściołem w centrum Szczecina. W iado­
mym faktem jest przecież, że ludzie, 
którzy chcą pracować zawsze znajdą 
zotrudnienie.

PROBLEM drugi, jak dotąd nie da 
zwalczenia przez funkcjonariuszy M O  

to słraganiarsłwo w centrum Szczecina. 
W  najbardziej ruchliwych punktach mia­
sta, na ragach ulic, w bromach iłp. 
bezkarnie rozkładają swoje wątpliwej 
jałoośd produkty jakże często obok punie 
tów sprzedaży M H D . Inna sprawa — 
Cyganie. Powszechnie wiadomo, że pro • 
blemem tym zajęły « ę  władze naszego 
miasta przydzielając rodzinom cygań­
skim mieszkania kwaterunkowe oraz u- 
możłiwia-jąc Im pracę zgodnie z posia­
danymi umiejętnościami. Dlatego z za­
żenowaniem obserwujemy wzrastającą 
napastliwość I agresywność Cyganów w 
stosunku do cudzoziemców i turystów.

Henryk KACZMARCZYK
Szczecin-Warszewo 

ul. Szczecińska 23 m. 2


